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PREMIE! PREMIE! 
esylt Podarunki

dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
“Gazety Polskiej.”

Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo­
nenci, którzy opłacą “Gazetą Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do­
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ­
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na­
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłką tejże 
Sremii. Jeżeli na premią wybierane są Roczniki Tygo- 

nika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłką.
Jeżeli książka, wybrana na premią, kosztuje więcej 

jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tą sumą razem z abonamen­
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premią, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłką premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą­
danie bezpłatnie. _________

EXTRA PODARUNKI 
dla wszystkich abonentów “Gazety Polskiej:” 
Kto z abonentów przyśle prenumeratą za “Gazetą Polską” 
do Igo Stycznia, 1902 rohii, ten odbierze oprócz wymie- 
ni; ;;cj-r.ov.yżej premii,L»?i $1.00, następujące extra 
podarunki za dołączeniem 10c na przesyłką. (Przesył­
ka razem wyniesie 20c):

a). Kalendarz Maryański na rok Pański 1901.
b). Sześć obrazków kolorowych z modlitwami 

na odwrotnej stronie.
Wszystkie powyższe Obrazki są z polskiemi napisami, w większym 

formacie z modlitwami polskiemi na odwrotnej stronie obrazka.
Powyższa oferta jest tylko na krótki czas, dopóki Kalendarze 

i Obrazki wystarczą. Kto się pospieszy, ten nie pożałuje i zadowolony 
będzie z tak pięknego extra podarunku.

WŁADYSŁAW DYNIE WIC Z.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

Wiadomości Zapirae.
Mówią o powitania Earllitów-
BAYONNE, 17 stycznia. 

— Don Carlos upoważni! zno­
wu swoich zwolenników, aby 
przygotowali się do powtórne­
go powstania w prowincyach 
Katolonia, Navarre i Bosque. 
W Madrytie wiadomość ta 
zaniepokoiła bardzo władze 
rządowe, które przekonują się 
teraz, że zwolennicy preten 
denta rzeczywiście coraz wię­
kszą czynność rozwijają.

Wiadomo także władzom, 
że w osadach północnej Hisz 
panii jest dużo broni ukrytej, 
z której użytek zrobią karliści 
w czasie wybuchu powstania.

* * * I '
Ofiara milionera.

MOSKWA, 17 stycznia.— 
Milioner japoński Munzi ofia 
rowal place pod budowę uni­
wersytetu dla kobiet. Inni mi­
lionerzy złożyli 240 000 rubli 
na koszta budowy, która ma 
być ukończoną jeszcze przed 
wiosną tego roku.

Do Moskwy nadchodzą wia 
domości, że policya w Kon­
stantynopolu umyślnie ukry­
wa prawdę, co do wypadków 
zarazy morowej. Podobno w 
Smyrnie zdarzyło się wiele wy­
padków tej strasznej choroby.

« * » 
Dwuchietletnia rocznica Królestwa 

praskiego.
BERLIN, 18 stycznia. — 

Wczoraj rozpoczęły się uro­
czystości jubileuszowe z po­
wodu 200 rocznicy powstania 

Królestwa pruskiego. Olbrzy­
mie tłumy zgromadziły się pod 
królewskim zamkiem, aby się 
przypatrzyć paradzie sztanda­
rów w muzeum wojskowem. 
Cesarz Wilhelm otoczony świ­
tą wspaniałą przybył na miej­
sce piechotą ze zamku.

Komendant gwardyi przy 
bocznej, w imieniu korpusu 
oficerskiego złożył gratulacye 
cesarzowi, podniósł trzykrotny 
okrzyk na jego cześć z zapa­
łem podchwycony przez obec 
nych, muzyki zagrały hymn 
narodowy, a Wilhelm "w cie­
niu” sztandarów, zdobywanych 
w ciągu wieków w przeró 
żnych bitwach i potyczkach 
przez zastępy germańskie wy­
głosił mowę, w której nie za­
pomniał nadmienić, że do po 
tęgi Niemiec potrzebną jest 
potężna flota.

Potem odbył się przegląd 
wojska.

W południe w sali rycer­
skiej w zamku zgromadzili się 
pod przewodnictwem cesarza 
rycerze orderu “czarnego or­
ła,” na którym przypięto or 
dery 52 nowym członkom ry­
cerstwa. Uroczystość odbyła 
się z wielką wystawą z zacho 
waniem wszystkich form śre­
dniowiecznych.

♦
Cała załoga złożona z 25 ludzi 

poszła na dno.
PORT LOUIS, Wyspa 

Mauritius, 18 stycznia.— An­
gielski okręt “Kaisari,” który 
dnia 23 listopada zeszłego ro­
ku z Rangun w Indyach wy­
jechał do Reunion, rozbił się 

w czasie burzy niedaleko Re 
unlc-n dosłownie w kawałki i 
cała załoga razem z kapita­
nem złożona z 25 ludzi poszła 
na dno morza.

* * *
Antysemici domagają się rewizyt we 

wszystkich domach w mieście.
BERLIN, 18 stycznia. — 

W ostatnich dniach w Choj 
nicach i okolicy znaleziono 
parę części ubrania należące­
go do zamordowanego stu 
denta Wintera. Dało to na 
nowo pochop do poruszenia 
opinii, która już cokolwiek u- 
spakajać się zaczęła.

Antysemici domagają się 
teraz zamknięcia miasta i jak 
najściślejszej rewizyi wszy 
stkich domów w przekonaniu, 
że dowody zbrodni muszą się 
znaleźć. • ♦ «

Zabrano studentów do wojska.
PETERSBURG, 18 sty­

cznia. — Stu pięćdziesięciu stu­
dentów uniwersytetu, areszto­
wanych niedawno w Kijowie 
za udział w agitacyi polity­
cznej, wcielono do pułków, 
które wysłane zostały do Port 
Arthur.

Ten sam los czeka innych 
studentów, aresztowanych w 
stolicy za podobne przewinie­
ni ““““ ’

Wyrok ten oburzył do ży­
wego młodzież szkolną w Ro 
syi i spodziewać się należy 
nowych rozruchów.

♦ * » 
Królowa Wiktorya śmiertelnie 

chora.
LONDYN, 19 stycznia. — 

Królowa Wiktorya zachoro­
wała wczoraj i od tego czasu 
coraz bardziej słabnąć poczy­
na, tak że lekarze przewidują 
rychłą śmierć. Członkowie ro­
dziny królewskiej atoli nie ży­
czyli sobie omawiać choroby 
królowej Wiktoryi. Wczoraj 
alarmujące pogłoski obiegały 
po całej stolicy, że królowa 
angielska zachorowała mocno 
1 że familia jej została powo­
łana do Osborne. Wydano 
następujący buletyn co do 
zdrowia królowej: t

“Królowa w ciągu zeszłego 
roku martwiła się bardzo o 
wojnę w poi. Afryce, co wy­
warło wielki wpływ na pod­
rażnienie jej nerwowego sy­
stemu. Lekarz domowy zatem 
uważa za najlepsze dla niej, 
aby była zupełnie spokojną w 
swem mieszkaniu i aby się 
wstrzymywała od wszelkich 
politycznych spraw państwa.”

LONDYN, 20 stycznia. — 
Godziny życia królowej Wi­
ktoryi są jakby policzone. 
Wczoraj została sparaliżowa 
ną, a żołądek jej nie przyj 
muje pożywienia w najlżejszej 
nawet formie. Opowiadają so­
bie niejedni, że królowa cier­
pi przytem na raka, że więc 
wyleczenie jest stanowczo nie 
moźebne.

Do łoża chorej śpieszą kre 
wni ze wszystkich stron. Ju 
tro rano przybyć ma także 
niemiecki cesarz Wilhelm.

Książe Walii objął tymcza­
sowo rządy państwem.

COWES, 22 stycznia. — 
Królowa Wiktorya żyje jeszcze, 
a doktorzy nie umieją powie 
dzleć kiedy przyjdzie koniec. 
Stać się to może dzisiaj, a 
może nawet za dzień lub dwa.

LONDYN, 22 stycznia. — 
Ze wszystkich dworów euro 
pejskich nadeszły telegramy 
kondolencyjne, a papież Leon 
XIII odprawił wczoraj mszę 
za zdrowie chorej królowej.

Mówiono także, iż Kruger 
pospieszył z wyrażeniem swej 
sympatyi, lecz wiadomość ta 
okazuje się nieprawdziwą.

»• » 
Influenza w Rzymie.

RZYM, i8go stycznia. — 
W całym Rzymie sroźy się 
influenza. W Milanie choruje 
około 6 u.ooo osób, a około 
100,000 osób w północnych 
miastach jest złożonych cho­
robą.

• •
Traktat handlowy SU Zjedn- 

z Brazylią.
RIO JANEIRO, 19 sty­

cznia. — Traktat handlowy 
między Stanami Z|ednoczony- 
mi a Brazylią został już ukoń­
czony. Wszystko teraz polega 
na rządzie amerykańskim.
. Brazylijski Journal zaprze­

cza jakoby jakie nieporozu- 

CZTERY GENERACYE KRÓLEWSKIEJ RODZINY W ANGLII.

Królowa Wiktorya; księże Walii, syn królowej; księże York, wnuk 
królowej i księże Edward York jej prawnuk.

Królowa Wiktorya 82 lat, księże Walii 60 lat, księże Y'ork 36 lat, 
Edward York 7 lat

mienie istniało między Brazy­
lią a Argentyną.

» * »
Nowy gubernator Warszawy.
BERLIN, 20 stycznia. — 

Donoszą, że gubernatorem je­
nerałem Warszawy i Króle­
stwa Polskiego mianowany 
został hrabia Iwanowi, z Wo-
roncow Daszków, który brał 
udział w bitwach w Azyi Srod 
kowej. Karyerę polityczną za 
czął jako attache przy guber 
natorze Kaukazu 1 Turkestanu. 
Nowy gubernator liczy 63 lat 
wieku i należy do najbogat 
szych oraz najarystokraty- 
czniejszych rodzin w Rosyi.

» * » 
Projekt konstytucyi kubańskiej.
HAVANA, 2t stycznia.— 

Dzisiaj odczytany zostanie pro­
jekt konstytucyi, opracowany 
przez delegatów na sesyi pry 
watnej.

Artykuł 2 opiewa, że cu­
dzoziemcy pozostający na Ku 
ble od 1 stycznia 1899 mogą 
zostać obywatelami kubański 
mi w sześć miesięcy po przy­
jęciu konstytucyi.

Artykuł 7 opiewa, że każda 
prowineya ma mieć sześciu 
senatorów.

Jest także artykuł pozwala 
jący obcokrajowcom, którzy

brali udział w dziesięcioletniej 
wojnie, a którzy skończyli 40 
lat życia, że mogą zostać pre 
zydentaml. Senior Languilly 
sprzeciwia! się temu na zasa 
dzie, że artykuł ten odnosi się 
wprost do jenerała M. Go 
meza, gdyż dwaj inni do któ­
rych by się również mógł o- 
dnosić, a mianowicie Russ 
Rivera i Ruloff (Orłowski, 
diwny emigrant .ze Lwowa, 
przyp. red. G. P.) nie ze 
chcieli by być kandydatami 
na ten znaczny urząd. Senior 
Languilly i inni obawiają się, 
iż jenerał Gomez stanie się 
narzędziem w ręku spekulan­
tów. •

«« «
— Miłosierny car. •

MOSKWA, 21 stycznia.— 
Car zamówił 12000 ciepłych 

ubrań i rozkazał wysłać tako­
we do Pekinu, aby je tam 
rozdano biednym.

Z Azyi Mniejszej nadcho­
dzi wiadomość, że dżuma za­
czyna tamże szerzyć się bar­
dziej, niż dotychczas.

** •
Hiszpania chce się cczyściś z zarzutu

MADRYT, 21 stycznia.— 
Wojskowe i polityczne pisma 
w Madrycie, zamieszczając no 
tatkę, że okręt “Maine” za­
topiony w porcie Hawany ma 
być wydobyty, i zwracają się 
przytem z żądaniem do rządu, 
aby Hiszpania wysłała swego 
reprezentanta, celem windy 
kowania honoru narodowego.

Królowa Wiktorya umarła.
LONDYN, 22 stycznia. — 

Królowa Wiktorya umarła 
dzisiaj przed południem, śmierć 
przyszła prawie bez żadnego 
bólu.

W poniedziałek rano za­
uważono pewne polepszenie 
w zdrowiu królowej 1 na mocy 
tego liczono, że Wiktorya 
może przeżyć jeszcze kilka 
dni. W nocy atoli z ponie­
działku na wtorek poczęła 
szybko słabnąć i po południu o 
godz. 6:30 wyzionęła ducha.

Przy łożu królowej byli 
prawie wszyscy członkowie 
rodziąy królewskiej.

Poczyniono zaraz urzędowe 
przygotowania w celu zawla 
domienla księcia Walii o śmierci 
królowej w celu ukoronowania 
go królem Anglii. Wstępuje 
na tron jako Edward VII.

•« ♦
Znowu morlerca Wintera.

CHOJNICE, 22 stycznia.
— Aresztowano tu wczoraj 
nauczyciela gimnazyalnego, na­
zwiskiem W.... (telegramy 
podają pierwszą tylko literę) 
jako od dawna poszukiwane­
go mordercę chłopaka Win­
tera, który padl niby ofiarą 
mordu rytualnego.

Królowa Wiktorya.
Królowa Wiktorya była cór­

ką księcia i księżniczki Kent, 
urodziła się w pałacu Ken- 
sington, w Londynie, d. 24 
maja, 1819 roku. Grzegórz 
III był jeszcze królem, żyli 
jeszcze jego siedmiu synowie, 
z których czwarty był ojcem 
dziecięcia. Wtedy też nikt z 
tych, którzy trzymali palec 
na pulsie politycznym państwa, 
nie przypuszczał, aby córeczka 
ta miała być kiedyś przyszłą 
^ądczynią państwa, W którem 
słońce nigdy nie zachodzi.

Przy chrzcie malej przyszło 
do małego nieporozumienia, 
bo książę życzył sobie, aby 
jej dano imię Elżbiety, pod 
czas ceremonii atoli książę 
regent dał jej imię Aleksan 
drina. Na wyraźne zaś żąda­
nie ojca, aby dziecku dano 
także drugie imię, książę re 
gent zgodził się i dał jej dru­
gie Wiktorya.

Rodzice księżniczki, rzeeby 
można, nie posiadali zbyt wiel­
kiego bogactwa. Matka jej, 
księżniczka Wiktorya Marya 
Luiza, nienawidzoną była tak 
przez Grzegorza III jak i przez 
Wilhelma IV. Była ona cór­
ką Fianciszka, księcia sasko- 
koburskiego Saalteld. Była 
ona już poprzednio wdową po 
księciu Karolu z Leiningen, a 
zanim mała Wiktorya dożyła 
do ośmiu miesięcy, matka po 
została po raz drugi wdową, 
utraciwszy męża z rodziny an 
gielskiej.

Po śmierci męża wdowa po­
święciła cały swój czas swe­
mu dziecku wyłącznie. Była 
ona mu matką więcej, niż któ­
rakolwiek z kobiet, pochodzą­
cych z krwi królewskiej. I tej 
też bodaj kobiecie Anglia ma 
do zawdzięczenia, że Wikto­
rya jako królowa posiadała 
tak mało błędów, właściwych 
jej przodkom królewskim. Sa­
ma odczuwając wstręt do 
wszelkiej pompy dworskiej i 
rozumiejąc marność tego wszy 
stkiego, wołała zająć się wy 
chowaniem córki w domu, i 
dać jej takie wykształcenie, 
któreby było kobiecie najod- 
powiedniejszem, tern bardziej, 
że przewidywała, że tron An­
glii córce kiedyś się dostanie. 
Pewności jednak w tym wzglę­
dzie nie było żadnej. Do­
piero gdy Wilhelm IV wstą­
pił na tron, wiedziano na pe­
wno prawie, że sukcesorką 
tegoż będzie księżniczka Wi­
ktorya.

Żyjąc w wyjątkowem odo­
sobnieniu, przyszła królowa 
angielska jako dziecko bardzo 
dużo poznała osób, które o- 
dwiedzaly księżniczkę Kent. 
Obcując przeważnie ze star­
szymi, dziewczyna nie zaba­
wiająca się z rówieśnicami, 

nabierała znajomości wielu 
rzeczy i była zadziwiająco po­
jętną na swój wiek.

Guwernatką jej była baro­
nowa Lehzen, córka ducho­
wnego z Hanoweru. Zajmo­
wała się ona wykształceniem 
Wiktoryi począwszy od r. 5go. 
Prócz tej lekcyi rellgli udzielał 
jej ksiądz George Davys, pó­
źniej biskup z Peterborough, 
a inni nauczyciele byli spe- 
cyalnie do każdej gałęzi wie­
dzy. Jak znaczne czyniła po­
stępy w nauce można mleć 
pojęcie z tego, że mając lat 
jedenaście, mówiła płynnie po 
angielsku, francuzku, włosku 
I niemiecku, a także miała po­
czątki języków starożytnych 
łacińskiego i greckiego. W 
tymże czasie rozpoczęła stu- 
dya konstytucyi angielskiej, o- 
raz historyi powszechnej.

Zamiarem matki było trzy­
mać dziewczę o ile możności 
zflala od życia na dworze an­
gielskim, zadanie to jednak 
było trudne, bo gdy doszła 
do 18 roku życia, w rocznicę 
swych urodzin zmuszona była 
ukazać się na dworze króle­
wskim. Od tego czasu parla­
ment przyznał jej $50.000 wię­
cej pensy i rocznej, bo poczę­
to uważać ją jako przyszłą 
królo'v.

Gdy d. 24 maja wypadła 
jej 18 rocznica urodzin, i mło­
da księżniczka uważaną była 
wobec prawa za pełnoletnią, 
ludność całego kraju przyłą­
czyła się do tej uroczystości.

Taką była owa młoda ko­
bieta, która w miesiąc później 
miała zasiąść na tronie.

Powołanie młodej księżni­
czki na tron Anglii było nie­
co dramatyczne. Dnia 20 
czerwca 1837 roku o godzi­
nie pół do trzeciej, umarł król 
Wilhelm. Zaraz po tem arcy­
biskup z Canterburry i lord 
Conyngham ruszyli w drogę 
do pałacu Kensington i przy­
byli tamże przed ranem. Po 
długiem wyczekiwaniu przed 
bramą i pukaniu wpuszczono 
ich do pałacu, ale długo je­
szcze czekać musieli zanim 
księżniczka wyszła na ich spot­
kanie. Kiedy zaś lord Co­
nyngham powitał ją jako kró- 
lowę, Wiktorya nie czekając 
na dalsze słowa, podała mu 
rękę do ucałowania, rozumia­
ła już bowiem, że losy króle­
stwa od tej chwili od niej za­
leżą.

Zaraz na drugi dzień po 
śmierci króla, d, 21 czerwca, 
zwołaną została r^da, składa­
jąca się z przeszło stu mężów 
stanu, szlachty 1 dygnitarzy 
rządowych. Nie wielu z nich 
znało młodą kobietę, więc też 
gdy zjawiła się na sali każdy 
zapytywał w duszy, jaką bę­
dzie ta młoda władczyni, jak 
rządzić będzie losami państwa.

Wiktorya weszła do sali z 
powagą, skłoniła się zebra­
nym, a usiadłszy na tronie, 
odczytała swoją deklaracyę. 
Potem odebrała przysięgę 
członków rady, a następnie 
przyjmowała ambasadorów za­
granicznych jednego po dru­
gim. Przez cały ten czas w 
niczem nie okazała pomiesza­
nia, owszem cała ceremonia 
zakończyła się z jak najwię­
kszą godnością, pomimo, że 
pomiędzy składającymi jej 
przysięgę znajdowali się starsi 
członkowi* jej rodziny, dla 
których w życiu prywatnem 
wszelki miała szacunek.

Za dni kilka miała się od­
być koronacya. Było to d. 28

(Dokończonie na stronicy 4ej).



2 G-JAZZETA. POLSKA

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, którejwysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus

Wschodn. i Zachodnich 1 Szląsku........................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Gallcyi, Czech 

Morawii i Węgier . ....................... . .

RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryi 1 Belgii . .

GULDEN—do Holandyl .......................................

KRO NER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii............................

LIRA—do Włoch..................................................................................

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie Jest 
pod kontrolą rządową.F ’ WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń, 1901.

24 C. Tymoteusza b. i m.
25 P. Nawróoenie i*. Pawła.
26 8. Polikarpa b. i m.
27 N. Św. Rodziny. Jana Chr.
28 P. Karola, Agnieszki, Ildefons.
20 W. Franciszka Salezyusza.
30 Śr. Martyny p. i m.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Zapisy dobro- 
czynne. P. Julia Filipkowska, 
w Warszawie, spełniając ży­
czenie śp. męża swego Stani 
sława Filipkowskiego, wyra­
żone w pozostawionym do niej 
liście, zeznała przed rejentem 
Józefowiczem akt darowizny 
na cele publiczne. Mianowicie 
sumę hypoteczną io ooo rbl. 
ofiarowała jako kapitał wie 
czysty, od którego odsetki 
mają być użyte na dwa sty- 
pendya w politechnice war­
szawskiej dla niezamożnych 
studentów Polaków wyznania 
katolickiego. 8,ooo rbl. w listach 
zastawnych Tow. kred. m. War­
szawy na przytułek dla rze­
mieślników i robotników fa­
brycznych jako kapitał wie 
czysty, cd którego odsetki 
mają być obracane na koszt 
utrzymania dwóch wiekowych 
robotników, niezdolnych do 
pracy, z pierwszeństwem dla 
b. robotników fabryki “Rudzki 
i sp. 5,000 rbl. na budowę 
kaplicy przy szpitalu praskim 
w Warszawie. Prócz powyższej 
darowizny, objętej aktem nota- 
ryalnym, p. Filipkowska, 
również spełniając życzenie 
śp. męża, złożyła i,ooo rbl. 
na doraźną pomoc dla robo­
tników fabryki “Rudzki i sp.”

Straszne morderstwo. 
Z Witebska donoszą: Właści­
ciel dóbr Gabryel Abramowicz 
został ubiegłej nocy zamor­
dowany wraz z żoną, 5-giem 
dzieci i 3 służącymi. Rabusie 
zabrali dużo kosztowności, 
podpalili dom 1 uciekli.

Warszawa. W wigilię 
świąt Bożego Narodzenia zmarł 
w mieście naszem śp. Stefan 
Gramlewicz, dr. filozofii i se 
kretarz konsulatu niemie­
ckiego. Urodzony w r. 1850 
w W. Ks. Poznańskiem, śp. 
Gramlewicz studya ukończył 
w uniwersytecie wrocławskim 
i wcześnie zaczął pracować na 
polu naukowem.

Warszawa. Na wszy 
stkich obszarach dawnej 
Rzeczypospolitej obchodzono 
“dzień Sienkiewicza,” jako 
święto nietylko literatury pol­
skiej, ale i narodowe zarazem, 
bo ten, który napisał tyle 
błyszczących talentem utworów 
i potrafił, jak mało który z pi­
sarzy polskich wmyśleć się 
i wczuć w ducha narodu i 
odtworzyć wszystkie jego ra­
dości i smutki, obyczaje i 
zwyczaje, a nadto rozsławić 
imię polskie po Europie i za 
oceanem, ten zasługiwał rzeczy­
wiście na to. — Jak zwykle, 
tak i tym razem przodowała 
w łańcuchu obchodów du­
chowa macierz Polski, War­
szawa. Rano w sobotę odbyło 
się najprzód nabożeństwo 
w kościele, a potem rozpo­
częła się uroczystość w ra­
tuszu, gdzie na przemówienie 
ks. biskupa Ruszkiewicza od­
powiedział skromnie i pięknie 
jubilat. Powietrze sprzyjało 
uroczystości. Obchód ratu­
szowy wywołał prawdziwy 
entuzyazm. Deputacye przy 
były między innemi z Kra­
kowa: Akademii umiejętności 
1 Uniwersytetu; ze Lwowa: 
Uniwersytetu i p. Krecho- 
wiecki; z Poznania: obywa­
telska i Tow. naukowego;

24 &
41Ä
52 iS
16 .S
421
27 &
18,5

POBTOBIUI

15c
25c
25c
15c
25c
25c
25c

z Torunia: literatów; dalej 
poetów petersburskich, prasy 
amerykańskiej, ludów Austryi, 
ks. Paulinów z Częstochowy, 
Polaków z Kijowa, Miechowa, 
Wilna, Witebska, Kurlandyi, 
Szlązka, Moskwy, ogółem trzy­
dzieści deputacyi. Na wie- 
czornem przedstawieniu teatr 
był przepełniony. Bal w re­
sursie kupieckiej wypadl wspa­
niale. Przemawiali literat Stan. 
Krzemiński, dalej Adolf Świę­
cicki, którego mowa była zna­
komitą, zakończył Sienkiewicz. 
W niedzielę odbyła się wie­
czornica w Tow. wioślarskiem. 
Z powodu tej uroczystości do 
Warszawy nadeszły listy 1 de­
pesze od stowarzyszeń, re 
dakcyj i osób prywatnych 
z różnych stron świata.

Potl Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Braknauczycieli. 

“Preussische Zeitung” donosi, 
że we W. X. Poznańskiem 
w szkołach ludowych braknie 
około dwustu nauczycieli — 
w Prusach Zachodnich przeszło 
150, na Górnym Szlązku 
w ob. kr. rejencyi opolskiej 
przeszło stu. Co tego przy­
czyną? Oto system pedagogii 
politycznej, nakazujący dzieci 
uczyć w obcym języku, obok 
żądań władzy szkolnej, by 
nauczyciele mimo to okazy 
wali postępy u dzieci w na 
ukach. Ciężki to zawód w takich 
warunkach i dla tego tak 
mało młodzieży zawód ten. 
obiera.

W Szeliwach w pow. 
sochaczewskim, ?marł Ale­
ksander Karłowski, rodem 
z W. Ks. Poznańskiego. 
Zmarły ukończył akademię 
rolniczą w Gryfii, brał udział 
w kampanii węgierskiej, 
podczas której wzięty był pod 
Vilages do niewoli. Jako 
człowiek prawy i uczynny, 
śp. Karłowski cieszył się wśród 
ziemian pow.sochaczewsklego 
szacunkiem ogólnym.

Wydawnictwo ku czci 
Sienkiewicza. W dniu jubi­
leuszowym wielkiego pisarza 
powstało w Poznaniu nowe 
wydawnictwo pt. "Wielko­
polskie nazwy polne.” Sta­
nowić ona będzie dokładny 
wykaz nazw pól polskich 
łąk, lasów, wzgórzy, dróg, 
jezior itp. w Poznańskiem, 
• Oby kiedyś — czytamy w za­
kończeniu przedmowy do wy­
dawnictwa — ziemia odzy­
skała znów przez pilność i 
pracowitość polską, zarazem 
odzyskać mogła z kodeksu 
naszego wszędzie ozdoby swych 
nazw, przechowane w tej pa­
miątce dla mistrza słowa poi 
skiego. Odnowione, niech 
potem trwają wiecznie!”

Z Mogilna donoszą: 
Przy kopaniu rowu w Skular- 
czewie znaleziono przed kilku 
dniami naczynie z pieniędzmi 
srebrnemi. Było w niem około 
800 sztuk monety srebrnej 
z X. wieku, litery na pie­
niądzach są bardzo dobrze 
utrzymane. Oprócz tego było 
jeszcze kilka przedmiotów sre­
brnych i 10 funtów siekanego 
i stopionego srebra. Naczynie, 
w którem się to wszystko 
znajdowało, było stłuczone.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— W Król. Hucie ob­
chodził “turnferajn” festyn, 
na który przybyli także nie­
mieccy turnerzy z Bielska 1 
Białej galicyjskiej. Witano ich 
serdecznemi słowami. To 
wolno pod rządami pruskiemi, 
ale gdyby n. p. sokoły z Białej 
galicyjskiej miały przybyć 

w takiej liczbie, jak niemieccy 
turnerzy z Bielska, wtenczasby 
policya wkroczyła, jak to już 
uczyniła w Poznaniu nazjeździe 
sokołów. Gdy niemieckie to 
warzystwa w Prusiech zapra 
szają Niemców z Austryi, 
wtenczas hakatyści się z tego 
cieszą i rozpisują się o tern 
w gazetach.

Gdy z Górnego Szlązka 
ktoś jedzie do Austryi, n. p. 
do Krakowa, wtenczas gazeta 
ministeryalna “Berliner Corre­
spondent” piszę o "stosunkach 
Polaków tutejszych z zagra 
nicą”, podejrzywa o jakieś 
spiski — a "Katowicerka” 
rozpisuje się o sprzysiężeniu 
wszystkich Polakó w i o przyszłej 
rewolucyi polskiej. — Na fe­
stynie niemieckim mówiono 
bardzo dużo o Polakach, bo
teraz już taki zwyczaj, 
każdej uroczystości

że na 
muszą

Niemcy o polskość zawadzić.
Bytom. W niedzielę 30 

grudnia umarł opatrzony Sa­
kramentami świętem! X. prób. 
Karol Nerlich w Nlem. Pie­
karach w 58 roku życia. Po 
zgonie X. prób. Engla jest 
w krótkim czasie druga dla 
ludu górnoszlązkiego bardzo 
dotkliwa strata.

SZLĄSK PRUSKI.
— Rybnik. Chałupnik 

Franciszek W. i mularz Win­
centy S. z O., zostali skazani 
niedawno temu przez tutejszy 
sąd ławniczy W. na rok i trzy 
miesiące a S. na sześć mie­
sięcy więzienia za to, że wbrew 
lepszej wiedzy mieli posądzić 
pewnego kramarza o to, iż 
za wtedzą leśniczego księcia 
raciborskiego brał z lasu kra­
dzione drzewo, a gdy Inny 
leśniczy miał sprawę zbadać, 
próbowali namówić niektórych 
świadków do zeznania na ich 
korzyść. Obydwaj założyli 
apelacyę do izby karnej do 
Raciborza, gdzie ich uwolniono. 
W terminie przysięgali leśniczy 
i kramarz, że tak nie jest, 
jak W. i S. twierdzili. Stanęło 
jednak kilku świadków, którzy 
potwierdzili to, co chałupnik 
W. i mularz S. twierdzili. 
Raciborska izba karna uwol­
niła oskarżonych od winy 
i kary.

Skurcz. Komisya kolo 
nizacyjna kupiła już folwark 
Mirotki od żyda Kronheima. 
Dawniejszy właściciel napróżno 
folwark swój tejże komisyi 
ofiarował i’ skończył w wię­
zieniu śledczem. Kronheim 
kupił Mirotki przed kilku mie­
siącami na subhaście i zarobił 
blizko 40 tysięcy marek.

W Król. Hucie are­
sztowała policya kupca Zyg 
munta Sterna za fałszowanie 
weksli, gdy wychodzi! z bóż­
nicy. Zygmunt Stern handlował 
mąką. Brat jego kupiec Józef 
Stern odgrywa w mieście 
wielką rolę. Handlarz mąki 
Zygmunt Stern, aresztowany 
pod zarzutem sfałszowania 
weksli, narobił podobno około 
300,000 marek długu a ma 
tylko za około 10000 mk. 
towaru. Sprzedawał mąkę wielu 
piekarzom, którzy mu wysta­
wiali weksle bez wypisania 
sumy, ponieważ się na wy­
stawianiu weksli nie znali. 
Stern miał na wekslu nieja 
kiego Steinitza 28,000 mk. 
napisać, a na wekslu niejakiego 
Ceglarsklego 18,000 mk., choć 
mu tyle winni nie byli. Krewni 
Sterna podobno chcieli się 
złożyć na pewną sumę, aby 
konkurs zakończyć, ale teraz 
z pewnością tego nie uczynią, 
gdyż żal im będzie pieniędzy, 
które Zygmunta Sterna i tak 
nie uratują. Z masy konkur 
sowej czyli z jego majątku 
wierzyciele podobno tylko 
mało dostaną, gdyż koszta 
konkursu wiele pochłoną.

Prokuratorya w Ol 
sztynie ogłasza co następuje: 
W nocy na 19 listopada 1900 
roku skradziono z kościoła 
katolickiego w Dąbrównie 
następujące rzeczy: puszkę do 
komunikantów i kielich, 
szczerozłotą patenę do chorego 
z drzwiczkami wartości przeszło 
200 mrk., cztery nowosrebrne 
lichtarze wartości 24 mrk. 
Oba kielichy chciał czeladnik 
szewski Michał Libuszewski 
sprzedać dnia 25 listopada 
w Działdowie. O innych 
rzeczach, szczególnie o pa­
tenie nie ma śladu.

Mogilno. X. prałat Wa­
wrzyniak, który już po raz 
drugi został wybrany członkiem 
tutejszego dozoru szkolnego, 
nie otrzymał i tym razem 
od rejencyi potwierdzenia. 
Wkrótce odbędą się wybory 
po raz trzeci. ,

Puck. Rozpoczęto tu bu­
dowę katolickiej szkoły, która 
będzie kosztowała 29 ooo mk. 
Budowy podjął się mistrz mu­
rarski p. Marzejon. Z dniem 
1 października 1901 będzie 
ona oddana do użytku.

Wąbrzeźno. W. My­
śliwcu zgorzały chałupnikowi 
Adamowi Bahrowi dom mie 
szkalny, stodoła i stajnia. Pożar 
rozszerzył się też na podwórze 
chałupnika Adolfa Meyera, 
które też zniszczone zostało.

Gdańsk. Według“Danz. 
Allg. Ztg.” wydal prezes re­
jencyi gdańskiej odnośne roz­
porządzenie, aby policya przy 
odbywaniu ćwi :zeń śpiewu 
polskiej dziatwy żądała wpierw 
przedłożenia pozwolenia 
władzy szkolnej. Ponieważ 
rzekomo takie “zabawy dzie­
cięce” (Kindervergnugungen) 
mają bezwątpienia charakter 
polityczny (!!!) przeto ma poli 
cya w dalszych wypadkach 
energicznie wystąpić przeciwko 
takowym. Ale tu ćwiczono 
tylko śpiewu pieśni religijnych, 
a nie politycznych.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Oświęcim. Dnia 2go 
grudnia odbyło się poświęcenie 
monumentu Zbawiciela wy­
stawionego w starym klasztorze 
podominikańskim, znajdującym 
się teraz w ręku zakonników 
ks. Bosko, prowadzących tamże 
zakład Salezyański.

Dpia 2 grudnia zjechało się 
w Oświęcimiu wielu Galicy- 
anów i Górnoszlązaków, aby 
być obecnymi na poświęceniu 
tejże figury. Około pół do 
dziesiątej wyruszyła pobożna 
procesya z kościoła parafial 
nego do ruin kościoła podo 
minikańskiego, gdzie w części 
już odbudowanej stoi tymcza­
sowo ta piękna figura. Przew. 
Prałat ks. Knycz, proboszcz 
oświęcimski w asystencyi W W. 
XX. wikarych poświęcił uro­
czyście figurę i wygłosił do 
zebranych krótkie lecz czułe 
kazanie.

Tarnów. W miejsce śp. 
ks. Łobosa mianowany został 
rzeczywiście biskupem tar 
nowskim (w Galicy!) ks. dr. 
Leon Wałęga, profesor teologii 
na uniwersytecie lwowskim. 
W tych dniach ma "Weiner 
Ztg.” ogłosić urzędowo jego 
nominacyą. Ks. Leon Wałęga 
urodził się w roku 1859, szkoły 
gimnazyalne ukończył w roku 
1878, studyował teologię naj­
pierw we Lwowie, a potem 
na uniwersytecie gregory- 
ańskim w Rzymie, gdzie otrzy 
mai stopień magistra filozofii. 
Wróciwszy do Lwowa pełnił 
funkcye przełożonego w semi- 
naryum dla chłopców i dla 
alumnów. W roku 1888 89 
wszedł w skład grona profe­
sorów teologii uniwersytetu 
lwowskiego, gdzie w chara­
kterze nadzwyczajnego profe 
sora wykładał teologię fun 
damentalną.

W G a 1 i c y i odbyły się 
już także wybory z miast. 
Wybrani zostali: We Lwowie, 
który wybiera dwóch posłów, 
przy pierwszem głosowaniu 
otrzymał absolutną większość 
tylko jeden kandydat, tj. mi­
nister Piętak, na którego 
padło 3012 głosów. O drugi 
mandat rozstrzeliły się głosy 
między dra Władysława Du­
lębę, Tadeusza Romanowicza, 
dra Rutowsklego i socyaiistę 
Mokłowskiego. Zarządzono 
więc ściślejszy wybór między 
pp. Dulębą a Romanowiczem 
i w tym ściślejszym wyborze 
zwyciężył Tadeusz Roma- 
nowicz —wybrany więks ością 
1087 głosów. W Krakowie 
wybrani zostali kandydaci de­
mokratyczni: Dr. Ferdynand 
Weigel (2653 głosów) i Jan 
Rotter (2859 głosów) przeciw 
popieranym przez stronnictwo 
konserwatywne prof. Jorda­
nowi i fabrykantowi Ziele­
niewskiemu. W okręgu Biała- 
Nowy Sącz Wieliczka wybrany 
został ponownie Dr. Wilhelm 

Binder 1130 głosami na 1400 
głosujących. W okręgu Tar­
nów Bochnia wybrany Dr. 
Stan. Stojałowski 979 gło­
sami przeciw Drowi Tade 
uszowi Rutowsklemu, na któ­
rego padło 860 głosów. Miasta 
Przemyśl - Gródek wybrały 
radcę sądowego Hugona Kró 
Ilkowskiego 1392 głosami. 
Dotychczasowy poseł Dr. Hen­
ryk Kolischer upadł, otrzy­
mawszy tylko 1132 głosów. 
Miasta Sambor Stryj-Droho 
bycz wybrały ponownie profe­
sora uniwersytetu lwowskiego, 
dra Gustawa Roszkowskiego 
1492 głosami na 1783 głosu 
jących. Miasta Tarnopol Brze 
żany wybrały ponownie profe­
sora uniwersytetu lwowskiego, 
dra Ludwika Ćwiklińskiego 
1146 głosami na 1530 glosu­
jących. Miasta Stanisiawów- 
Tyśmienica wybrały ponownie 
inżyniera Pawła Stwiertnicę 
1576 głosami na 1816 glosu­
jących — wreszcie: Miasta 
Brody Złoczów wybrały po­
nownie adwokata lwowskiego, 
dra Emila Byka 936 głosami 
na 958 glosujących. Obecnie 
mają się tam jeszcze prze­
prowadzić wybory z izb han­
dlowych 1 z kuryi większej 
posiadłości.

SZLĄSK AUSTRYACK1.
— Cieszyn. Dnia 22 

grudnia odbyło się zgroma­
dzenie “Macierzy szkolnej” 
dla Księstwa Cieszyńskiego. 
Sprawozdanie z działalności 
tegoż stowarzyszenia wyka 
zuje, że z początkiem bieżą 
cego roku szkolnego w gimna 
zyum tern otwarto II klasę. 
Do wszystkich klas uczęszcza 
268 uczniów, a grono na 
uczyclelskie składa się z dy­
rektora, 11 profesorów, 1 
nauczyciela religii ewange­
lickiej, nauczyciela śpiewu i 
muzyki i nauczyciela ry­
sunków.

Prócz tego "Macierz” zało­
żyła przy pomocy dra Hasse- 
wicza polską szkołę ludową 
dla Cieszyna 1 okolicy.

Pocieszającym objawem jest 
to, że wszystkie prawie wy­
datki pokryte zostały z bie­
żących dochodów i jy-drobnpj 
tylko części stan funduszów 
został uszczuplony.

Koszta utrzymania gimna- 
zyum począwszy od założenia 
wynosiły przez pięć lat 214,- 
286 koron. Fundusz Macierzy 
wynosi obecnie 160,292 koron.

CYFRY MÓWIĄ.
Przy pomocy maszyny kon- 

traktorzy w Wyoming poło­
żyli 18,000 stóp szyn na to­
rach kolejowych w jednym 
dniu. Jest to najwyższy rekord 
przy zakładaniu szyn kolejo 
wych uzyskany.
Najszybszą podróż morską od 

był dotychczas okręt Deut?ch 
land, należący do linii ham 
bursko-amerykańskiej. Podróż 
ze Sandy Hook do Plymouth 
odbył w pięciu dniach, sie 
dmiu godzinach i trzydziestu- 
pięciu minutach. Przeciętna 
szybkość wynosiła 23 36 wę­
złów na godzinę.

Przemysł zagraniczny Sta­
nów Zjednoczonych w roku 
fiskalnym, kończącym się w 
czerwcu, doszedł do $2,000,- 
000,000, czyli o $319729,250 
więcej jak rok poprzednio.

Największa sprzedaż drzewa 
w roku zeszłym dokonana zo­
stała w Wisconsinle. Pewna 
chicagoska spółka zakupiła 
produkt dwóch tartaków, t.j. 
około 45,000,000 stóp drzewa 
obrobionego, za sumę około 
milion dolarów.

List matki. — Pani F. Gro­
chowska a El bing, Kans., pisie 
następujący list: “Rodzina nasza 
jest dosyć dnia, bo mamy ośmioro 
dzieci, w naszym domu więo zuży­
wamy dosyć sporą ilość Gomozo 
Jest to dobre i skuteczne lekar­
stwo, a zaoszczędziło ono nam 
bardzo wiele na rachunkach do­
ktorskich. Dziecoi ubiąje, ponieważ 
jest ono przyjemne w smaku. Mój 
mały czteroletni ohłopieo chodzi 
ustawicznie za mną, wołając: “mama, 
daj mi pić “mozo ” Dwa lata temu 
rozchorowaliśmy się wszyscy prawie 
w jednym czasie, lecz przy Bożej 
pomocy, przez użycie Gomozo 
wkrótce wróciliśmy do zdrowia ”

Dra Piotra Gomozo jest przede- 
wszystkiem lekarstwem matek. Gdy 
właściwie użyte, oszczędzi im wiele 
godzin niepokoju i nocy bezsennych. 
Nie jest to lekarstwo apteczne, ale 
sprzedawane jest przez speoyalnych 
agentów tylno, albo wprost przez 
właśoiciela, Dr. Peter F.hruey, 
112 114 80. Hoyne Ave., Chicago, 
Iii.

LABIRYNT.
Mityczny labirynt zdaje się 

został odkryty. Oto na Kre­
cie p Artur Ewans odkrył 
wspaniały pałac, którego kon- 
strukeya widocznie pochodzi 
jeszcze z przed paru wieków 
przed narodzeniem Chrystusa. 
Odkryto cały olbrzymi pałac, 
składający się z mnóstwa kruż­
ganków, sieni, sal i mniejszych 
izb. W jednej z sal znajduje 
się tron z alabastru, w innej 
marmurowy basen, w jeszcze 
innej lampa porfirowa na pod 
stawie lotosu. W jednym z 
dziedzińców odkryto bardzo 
piękne malowidła wielkości 
naturalnej, z których jedno 
przedstawia młodego siedzą­
cego mężczyznę o greckim 
profilu, drugie pól byka o 
bardzo silnych konturach. Pan 
Ewans sądzi, iż jest to bez­
warunkowo ów słynny labi­
rynt, zbudowany przez De 
dala na rozkaz Mlnosa.

Złe skutki zaziębienia łatwo by­
wają usunięte od czasu wprowa­
dzenia Severy lekarstwa (Cold Cu­
re Tablets) na zaziębieni. Wyle­
czy oię ono w jednym dniu. Miej 
je zawsze w domu i używaj we 
właściwym czasie. Cena 2 >c.

POLSKI SKŁAD
Książek, Obrazów, Ram 
i wszelkich przedmiotów 
religijnych dla chrześcijan 
katolików potrzebnych i

PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNA.

Na Matkę Bcską Grom­
niczną polecamy prawdzi­
we gromnice i świece wo­
skowe po cenach:

Gromnice 2-funtowe białe 
lub żółte $1.00, z prze­
syłką - - . $1.25

Gromnice 2-funtowe białe 
lub żółte 50c, z prze­
syłką - - - 75c

Świece woskowe do uży­
tku domowego lub koście­
lnego, po 2, 3, 4, lub 6 na 
funt, pudełko 6 funtów $2.00 

Wielki wybór rozmaitych lichta­
rzy, krzyży metalowych 1 z drze­
wa, krzyżyków, polskich medalio- 
ników, szkaplerzy, różańców, kro- 
pielniczek, figur św., książek do 
nabożeństwa, obrazów, obrazków 
do książek itd.

PORTRETY z fotografii, ramy, 
oprawione obrazy po cenach- 
bardzo umiarkowanych.

OBRAZY olejne do kościołów ma­
lujemy tanio.
Piszcie po nowe katalogi. 

Obstalunki załatwiamy zaraz po 
otrzymaniu listu.

Agentów poszukujemy w każdej 
polskiej kolonii i dajemy do­
bry rabat, tak że do 5 dola­
rów dziennie zarobić można.

Dopóki zapas starczy, plszcie po 

KALENDARZE NA ROK 1901. 
Mały Kalendarz Maryański, pięknie

Ilustrowany, 72 stronic, zawiera 
wiele pięknych powiastek itd. 15c 

Kalendarz Maryański (K. Miarki)
powszechnie znane wydanie 15c 

Wielki Kalendarz Maryański za­
wiera kolorowe obrazki, cieka­
we powieści i opowiadania, o- 
bejmuje sto stronic, cena 20c

CWAWA:—przeiyłke pocztowa ozloiy dołą­
czyć óc nlęfęj nad cenę kalendarza.

Adresować należy:

Józef Kwaśniewski,
654 Becher st., Milwaukee, Wis.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiioo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski wyjeżdża do Erie, Pa., a następnie do stanu 
New York.

Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie Ohio, 
a następnie w Pennsyiyanii i New York.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 

WŁADYSŁA W DYNIE WICZ.

l/*MTVD7l/* v PastorałkiKANI TbZKA11 i Kolendy,
obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko • GL

Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek.

Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ­
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj­
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 

JASEŁEK.
Pojedynczo sprzedaje się po 7 5 cent, w księgarni
DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois.w.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO,

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn ulic.

KAPITAŁ $3,000,000.
WEKSLE:

Berlin — Niemcy, Wiedeń — A astry a, Peter** 
burg — Rosya i wszystkie Inne europejskie kraj« 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkoblerstw (schedów) i wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
syi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD:
Sam’I. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 

Vice-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol­
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—S. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. O. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Tajemnicą Piękności*
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie DraBonkera Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plekeyę (Dr. Bonker’s Complexion Soap) bo 
one osuwają PIEGI. OPALENIZNR, krosty tak 
zwane “bleckheads,’’ żółte plamy na twarzy Je­
dynie przez Ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięimej 
gładkiej Jak aksamit cery twarzy, o laklej u- 
trzymanie każda niewiasta się stara.

Utrzymuje waszą wątrobą w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver rills; bo cera wasza będzie nądzną 1 u- 
mysł wasz zgnębionym, Jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do Ja 
kiejkolwlek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00.

JOHN H. XELOWSKI, 
Aptekar« polaki, 

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

DZIENNIE
1 więcej stałego zarobku gwa­
rantujemy każdemu, który we­
źmie agencyę naszych portre­
tów. ram, obrazów patryotyes- 
nycn 1 religijnych etc. Niema 
ryzyka. O. A S.ŚIlbemtann.G 6, 
St. Paul, Mian. (March (29)

DR. KALLMERTEN, 

ogólnie znany specj alista, 
leczy choroby chro­
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyn» 
Kobiet i dzieci 1 o- 

XX $1,000 
każdemu lekarzo­
wi w Ameryce, któ­
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

Jakim je Dr. Kallmertcn uskutecznlŁ 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­
ni I ziół w jego własnem, wie!kłem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso­
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal­
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, plszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcle dobrze 
chorobę, podajcie pleć, wiek i wagą, 
trw*anie choroby, załączcie kosmyk wło­
sów z głowy chorego i 2-centowy zna­
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­
macie od Dr. K. bezpłatną poradę 1 ucz­
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.

:

♦



GAZETA POLSKA. 3
PRASA WARSZAWSKA W DZIEŃ 

JUBILEUSZU.
Kto duszę narodu swego 

wzniósł na niesły hane wy­
żyny, aż tam, gdzie słowo 
staje się nie tylko dźwiękiem, 
ale wszystkiem: duszą, czu 
ciem, muzyką, gdzie ono roz­
grzewa, koi i miłować każę, 
temu od narodu własnege na 
leży się uznanie, bardzo dużo 
miłości, a najwięcej szacunku, 
tego szacunku, co to, “terra 
rum dominos tvehit ad deos.” 
I ani na chwilę nawet zapo­
mnieć nie można, że to pię­
kno i te wszystkie estetyczne 
wrażenia, których Sienkiewicz 
narodowi swemu dostarcza, 
to nie jest coś jednostronne­
go, co jedną tylko komórkę, 
czy część duszy ludzkiej wy 
pełnia, życie tylko po wierzchu 
ubarwia: Promienie piękna 
wniknąć potrafią i powinny w 
samą treść życia, nawet w te 
jego dziedziny, które pozornie 
z pięknem i estetyką nic nie 
mają wspólnego. U nas je­
szcze daleko do tego bez­
względnego panowania pię­
kna, gdyż naród, co w bra­
ku, ubóstwie lub nędzy po 
największej części żyje, nie 
może być wytwornym estetą, 
ale wartości wyzwolonej tyle 
tylko miejsca przyznać musi, 
ile ona faktycznie w życiu je­
go zajmuje.

Widać to było na prasie 
polskiej w dzień jubileuszu 
Sienkiewicza. Tam, gdzie ży­
cie płynie szerokiemi struga­
mi konstytucyi, gdzie wre i 
kipi w jego przejawach, fakt 
jubileuszu piękna 1 estetyki 
postawiony został bardzo wy 
soko, między sprawami na­
czelnego znaczenia, po dzien­
nikarsku mówiąc, w rzędzie 
•‘wstępnych artykułów”.—Ga- 
licya i Poznańskie w wyrazach 
swojej opinii publicznej za­
znaczyły to dominujące sta 
nowisko jubileuszu Sienkiewi­
cza dla chwili obecnej, ale nie 
spuściły równocześnie z oka 
tego, co społeczeństwo pie 
cze lub boli, co je gnębi al 
bo podnosi, jednem słowem 
jubileusz Sienkiewicza nie stal 
się dla galicyjskiego 1 poznań­
skiego społeczeństwa kroplą 
wody letejskiej, któraby o 
wszystkiem zapomnieć kazała.

Inaczej w Warszawie i Kró­
lestwie. Brak życia publiczne- 
w ścisłem słowa znaczeniu, ty­
le klęsk I ucisku, a wreszcie 
i względnie większy dobrobyt, 
gdzie więcej pozostaje miejsca 
na estetykę, sprawiło, że ju­
bileusz Sienkiewicza w pra­
sie warszawskiej wygląda tak, 
jak największe święto naro­
dowe, fakt więcej niż epoko­
wego znaczenia.

A nie ma w tern wcale 
przesady, bo te same uczucia, 
co prasa warszawska, żywi i 
cale polskie społeczeństwo 
względem Sienkiewicza, tylko 
że gdzieindziej myśleć i pisać 
wolno nie tylko o tern co ży­
cie ubarwia i nad niem tęczę 
tworzy o barwach złocistych.

Weżmy np. taki “Kuryer 
Warszawski,” gruby zeszyt 
codzienny, przepełniony w dwu 
trzecich instratami, a zresztą 
telegramami i kwestyami o e- 
konomiczno - humanitarnym 
charakterze. — Otóż ten “Ku­
ryer” cały prawie numer z 
dnia 22go grudnia poświęca 
Sienkiewiczowi, począwszy od 
nagłówka, ogromnemi litera­
mi wytłoczonego: “Henryko­
wi Sienkiewiczowi w dniu ju 
bileuszu hołd za 30 lat pracy 
składa i drugiego trzydziesto­
lecia chwały życzy “Kuryer 
Warszawski.” Znaleść tam 
można rzeczy i artykuły o 
trwalszej literackiej wartości, 
aż do fantazył jednodniowej re- 
perterów, a wszystko Sienkie­
wiczowi poświęcone. Nawet 
na sposób niemiecki obliczo­
no ile wierszy Sienkiewicz w 
życiu swojem 1 w swoich dzie 
łach napisał. Ale te wszystkie 
artykuły mają wartość matę 
ryałów, z których czerpać bę­
dzie mógł kiedyś przyszły 
biograf Sienkiewicza, dla cha 
rakterystykl zaś dnia i chwl 
li warto jednakowoż zanoto­
wać pomysł jubileuszowy re 
portera, odpowiadający na py­
tanie “czem Sienkiewicz nie 
jest."

W dyalogu z jakimś dziwa 
kiem, tak się ów repcrter za 
łatwia z powyższą kwestyą:

— Osoba o którą pan za 
pytujesz, nie wsławiła się 

na polu astronomii i nie ma 
wyobrażenia o spekulacyach 
giełdowych. Henryk Sienkie­
wicz nie był nigdy rozbój ni 
kiem lądowym ani morskim, 
a chociaż obchodzimy jego ju- 
cileusz w sposób, o ile na to 
pozwala możność nasza oka 
żale 1 z całej duszy, z żalem 
muszę wyznać—nigdy nie wy­
stępowa! jako solista w ope­
rze i nigdy również nie po 
pisywał się w balecie. Z tego 
powodu, entuzyazm nasz, oka­
zywany Sienkiewiczowi zna­
wcom naszego plemienia musi 
wydawać się bardzo dziwnym

— Dalej, Sienkiewicz nie 
jest twórcą i kierownikiem ża­
dnego z przedsiębiorstw finan­
sowych; nie brał udziału w 
gorączce handlu placami, nie 
sprzedawał premjówek na ra­
ty, a nawet, wstyd mi to wy­
znać — nie utrzymuje stajni 
wyścigowej. Nigdy nie pia­
stował stanowisk wybitnych 
na kolejach, nie zajmowil się 
pokątną adwokaturą i nie od­
znacza się zdolnościami mu- 
zycznemi. Zapewniano mnie, 
że pomimo jego wybitnych 
zasług na innem polu, S en- 
kiewicz nie zagrzałby miejsca 
na stanowisku maszynisty o 
krętowego, subjekta w maga­
zynie konfekcyi damskich, 
kierownika balonu i pomo­
cnika aptekarskiego. Ludzie 
ze wszech miar zasługujący 
na wiarę, zeznają pod przy­
sięgą, że nie ma również 
na świecie wystawy sztuk pię 
knych, która nie odrzuciłaby 
obrazów, gdyby je kiedykol­
wiek namalował i nie ma war­
sztatu kowalskiego, w którym 
przyjęto by go na czeladnika.

— Czy rzeczywiście Sien­
kiewicz nie jest tern wszy­
stkiem?

— Daję panu na to słowo 
honoru. A jeżeli chcesz pan 
dowiedzieć się całej prawdy, 
nie umie on pokrywać dachów 
blachą, gontami a nawet strze­
chą, nie odznaczał się zdolno­
ściami prestidigatora—i jestem 
prawie pewny, że na polu 
znajomości medycyny ubie­
gnie go byle felczer zaścian­
kowy.

— A więc czcicie go po 
mimo to i kochacie?

— Nie cofam tego, mój 
panie.

Dziwak poprosił o możność 
oddalenia się do pokoju osobne 
go; tu usiadł w najustronnlej 
szym kącie i z palcem wska 
zującym prawej ręki, przyło­
żonym do czoła, pozostawał 
nieruchomy i głęboko zamy­
ślony aż do zmierzchu.

Następnie powrócił do me­
go gabinetu i zawołał, dumny 
z powodu swej domyślności:

— Już wiem; wasz Sienkie­
wicz jest znakomitym pisarzem I

• * *
“Gazeta polska” znowu z 

dumą powtarza na każdym 
kroku, że Sienkiewicz pisy 
wał dla niej w r. 1873 fejle- 
tony, przeprowadza grunto­
wne studya nad nimi, podaję 
bardzo dokładny spis tłuma 
czeń dziel Sienkiewicza na 
języki obce, mnóstwo artyku­
łów okolicznościowych, a wszy­
stko to w "numerze Sienkie­
wiczowskim pierwszym,” gdyż 
“numer Sienkiewiczowski dru­
gi” poświęcony jest w zna­
cznej części samemu uroczy 
stemu obchodowi jubileuszo­
wemu.

To samo powiedzieć mo­
żna o całej prasie warsza­
wskiej bez wyjątku i to nie 
tylko codziennej ale i tygo­
dniowej a nawet miesięcznej. 
Wobec jubileuszu Sienkiewi­
cza znikło dla niej na chwilę 
wszystko, a pozostał tylko 
pietyzm ogromny dla pisarza 
i duma, że tę chlubę narodu 
polskiego i obcy uczcić i oce­
nić potrafili. Kur. Lwów.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— W powiecie Belmont w 
Ohio założony zostanie nowy 
tor kolejowy od Bellaire do 
Valley Junction. Pomiary już 
ukończone, dlatego wkrótce 
robota raźno postępować bę­
dzie. Na linii tej dobudowany 
być musi tunel 550 stóp długo 
sci. Na Nowy Rok 1902 kolej 
ta ma być gotowa.

— Robotnicy zatrudnieni 
przy piecach do topienia kru­
szców w dolinach Mahoning i 

Shenango obiecują strajkować 
z dniem 1 go lutego, jeżeli im 
kompania obniży zarobek 
dzienny z $1.90 na$i 65.

— W New Yorku obiega 
wieść, że Andrew Carnegie, 
właściciel olbrzymich fabryk 
żelaza i stali, ma wycofać się 
z interesu zupełnie. Podobno 
Morgan i Rockfellerowie ma­
ją wykupić to milionowe przed­
siębiorstwo.

— W wielkiej kopalni Nic 
Fadyen niedaleko od Stan- 
kenvill, Ohio, zaprzestali gór­
nicy pracować, z powodu u- 
kazującego się im niby ducha. 
Zabobonni górnicy powiadają, 
że często w czasie pracy poją 
wlał się w kopalni górnik nie­
znany, z kilofem na ramieniu i 
popracowawszy chwilę, znikał 
niewiadomo gdzie.

— W LaCrosse, Wis., zor­
ganizowało się tow. dla zało­
żenia browaru z kapitałem 
$1.200.000. Budynki koszto­
wać mają $300.000.

— Odżył znowu projekt 
kompanii “American Tin 
Plate,” aby wystawić nową 
wielką fabrykę w dolinie 
Monongahela. Jest także pro- 
pozycya połączenia fabryk 
Monongahela i Star w Pitts- 
burgu, oraz fabryk Pittsburg i 
Pennsylvania z New Kensig- 
ton i fabryki Humbert w 
Connellsville.

— Continental Iron Co. w 
Youngstown, Ohio chyli się 
do bankructwa 1 z pewnością 
zostanie sprzedana. Także i 
w Niles, O. sprzedana ma być 
lejarnia.

— W powiecie Hancock, 
W. Va. na drugiej stronie rze­
ki wprost od E. Liverpool, za­
kupiony został obszar gruntu 
za $75,000. Kompania East 
Liverpool pobuduje tam nową 
osadę.

— Pracę nad budową fa­
bryki blachy firmy Laughlin 
Nail Co. w Martins Ferry roz­
poczęte zostaną niebawem.

— Trzy tysiące akrów grun­
tu bogatego w pokłady węgla, 
znajdujące się w pobliżu Mon­
roe, W. Va. sprzedane zostały 
syndykatowi ze wschodnich 
stanów za $200,000. Ma tam 
powstać nowa kopalnia.

— “Pensylvania Railroad 
Co." i “Jones and Loughlins 
RR.” w Pittsburgu rozburzyły 
sto domów mieszkalnych na 
południowej stronie miasta, a 
by na miejscu tern poczynić 
pewne ulepszenia torowe. 
Kompania kolejowa rozburzy 
jeszcze jakie 200 domów.

— Fabryka firmy “Lekiff- 
ler Bridge Works” w West 
Homstead, Pa. powiększona 
zostanie na wiosnę kosztem 
$500,000.

— Właściciele fabryk tka 
ckich w stanie Georgia poczy­
nili odpowiednie kroki, aby w 
swych fabrykach nie zatru­
dniano dzieci poniżej lat dwu­
nastu.

— Huta szklana Nic Der­
mott and Bannister w Morgan­
town, Pa. przeprowadzona bę­
dzie do Charleston, W. Va.

— W St. Louis, Mo. spa­
lił się hotel, Stewart, budy­
nek dwu piętrowy. Kilkudzie­
sięciu gości straciło wszystko 
ubranie, a trzydziestu siedmiu 
zostało poranionych.

— Plant Duntless Barner 
nad Glass Co. w Massilion, 
Ohio, przeprowadzony zosta­
nie do Akron, Ohio. Zatru­
dnia stale sto ludzi.

— W Mineral Ridge nie 
daleko Youngstown, Ohio po­
wstaje młyny do kruszenia i 
mielenia kamienia potrzebne­
go do fabrykacyi szkła.

— Samuel H. Warwick, 
wynalazca t. zw. “root beer,” 
którego majątek dwanaście 
lat temu obliczano na milion 
dolarów, zmarł w szpitalu we 
Filadelfii, Pa. Gdy był boga 
tym miał przyjaciół, gdy stra­
cił wszystko, odstąpili go też 
wszyscy.

— W Detroit, Mich, odbyła 
się konwencya właścicieli o- 
krętów, kursujących po jezio­
rach. Na konwencyl tej prze­
mawiano d .żo o znaczeniu 
kanału sanitarnego przy Chi­
cago, który podobno obniżył 
poziom wody w jeziorze Mi 
chigan. Stowarzyszenie zwróci 
się podobno do Washingtonu 
o odszkodowanie.

— W Green Hill niedaleko 
Logansport, Ind., zastrzelono 
Marvlna Kuhns, zbiegłego z 
więzienia w Columbus, Ohio. 
Kilkunastu obywateli dowie­
dziawszy się, gdzie się więzień 
ukrywa, otoczyli dom, przy- 
czem wywiązała się walka, w 
której Kuhns zabity został, a 
dwóch obywateli, poranio­
nych.

— Na kolei Chicago & Al- 
ton przy Braidwood, 111. wy­
koleił się pociąg towarowy. 
Pięć osób zostało poranionych.

— “Fensylvania Vault and 
Safe Co.”do której należą ka 
pitaliści z Pittsburga i okolicy, 
pobuduje wkrótce w pobliżu 
miasta Pittsburga wielką fa­
brykę. Wyrabiać będzie kasy 
ogniotrwałe.

— W Wheeling, W. Va. 
zorganizowała się nowa spół­
ka, która pobuduje tamże fa­
brykę do wyrobu hartowanej 
stali i maszyn z żelaza i stali. 
Należą do spółki tej: C. E. 
Blue, L. V. Blue i Arthur G. 
Hubbard.

— Z Hartford, City, Ind. 
donoszą o powstaniu tamże 
nowej korporacyl z kapitałem 
$20,000. Spółka rozpocznie 
tam nową hutę szkła.

Polacy w Ameryce.
* Schenectady, N. Y. — 

Kazimierz Dobroczyński, syn 
znanego dobrze wiarusa, p. 
Ignacego Dobraczyńskiego u 
kończył z odznaczeniem szko­
łę aptekarską w Albany, N. 
Y. i zdał egzamin d. 17 gru 
dnia 1900 r. Obecnie pracuje 
w Schenectady, a mieszka p. 
n. 614 Blain st.

* Stevens Point, Wis. — 
Zmarła tu przed tygodniem 
Wiktorya Kitowska, a przy­
czyną śmierci było zaziębie­
nie oraz podeszły wiek. Zmar­
ła pochodziła z pod zaboru 
pruskiego, rodziła się w r. 
1832 Państwo Kitowscy przy­
byli do Ameryki 37 lat temu.

* Antlgo, Wis. — Polacy 
i Czesi zamieszkali w Antigo, 
w roku zeszłym pobudowali 
browar, który się rozwija bar­
dzo dobrze i akcyonaryuszom 
przynosi znaczne zyski. Spół­
ka została inkorporowaną z 
kapitałem $25,000. Piwo za­
częto wyrabiać w matu r. z. 
Prezydentem jest p. Fr. Bo- 
janowski, wiceprezydentem p. 
Jan Szypak, sekretarzem p. 
Jan Banyszek, kasyerem p. 
Wł. Szypek, browarzem p. 
Jan Szylhały, Czech, browarz 
ze starego kraju.

* Wilkes Barre, Pa. — W 
poniedziałek dnia 7go stycznia 
br. został adwokat europejski 
doktor praw Julian Czupka w 
sądzie w Wilkesbarre zamia­
nowany adwokatem amery 
kańskim i złożył przepisaną 
prawem przysięgę przed sędzią 
Ferris i prezydentem sądu 
Janem Lyncem. Odtąd dr. 
Czupka ma pełne prawo o- 
brony i zastępstwa we wszy­
stkich sprawach sądowych, 
kryminalnych i cywilnych, jak 
również spadkowych i siero 
cińskich w sądzie w Wilkes­
barre.

* Milwaukee, Wis. — Po­
święcenie nowego kościoła w 
pa.afii św. Wincentego od­
będzie się w niedzielę dnia 
27 stycznia. Obecnie kończą 
roboty wewnątrz i czynią o 
stateczne do tego przygoto 
wania. — Dnia 2 lutego sta­
raniem parafian św. Wincen 
tego zostanie urządzony “Fair” 
parafialny w hali szkolnej, 
gdzie obecnie znajduje się ko­
ściół. Fair potrwa przez całe 
dwa tygodnie aż do postu.

* Nanticoke, Pa. — Wybo­
ry wiosenne zbliżają się. Cie 
szy nas, że Polacy w r. b. 
wzięli sprawę wyborów więcej 
do serca i dziś już na dobre 
szykują się do walki wybor­
czej. O ile nam dotąd wiado 
mo, jako kandydaci na ra 
dnych miasta wystąpili ob. An­
toni Oborski, Emil Malino 
wski, Antoni Drapiewski i Jó­
zef Baranowski. Wszyscy czte 
rej są obywatelami znanymi 
tu dobrze.

* Fond du Lac, Wis. — 
Zmarła tu żona Edwarda Bil 
kowskiego, licząca lat 40 
Zmarła zostawiła trzy córki.

* South Bend, Ind. — Na 
mustrze miejscowej kompanii 
milicyjnej F., awansowany z

kapraia na sierżanta został 
miody p. Czesław Grześk. 
Sierżant Grześk jest jednym 
z najgorliwszych członków 
kompanii F i w miarę zasług 
jego dla tejże kompanii został 
awansowany. Nie małym za­
szczytem jest to dla Polonii 
miejscowej, że Polak dostaje 
się na wyższy »topień w na­
szej milicyi.

* Bay City, Mich. — W są 
dzie obwodowym toczy się 
proces Michała Mikołajczaka 
przeciw kompanii North Ame 
rican Chemical Co. o odszko­
dowanie. Mikołajczak wraz z 
drugim Polakiem brali sól z 
kupy, która odsunęła się i 
przywaliła obu. Towarzysz je­
go umarł wskutek ran odnie­
sionych, a Mikołajczak otrzy­
mał mocne pokaleczenia.

* New Britain, Conn. — 
Towarzystwo Imienia Jezus 
odbyło swe roczne posiedzenie 
w szkole parafialnej przy ko­
ściele Najsł. Serca Jezusowego 
w New Britain, Conn., w nie­
dzielę d. 6 stycznia 1901 r. o 
godz. 4 po południu. Wybra­
ło następujący zarząd na rok 
1901: Piotr Kutas, prezydent; 
Franciszek Kowalczyk, wice 
prezydent; A Przyłagowskl, se­
kretarz protokołowy; W. Tom­
kiewicz, sekretarz finansowy; 
Julian Maciora, kasyer; Jan 
Golec 1 Józef Grala, opieku­
nowie kasy; Fr. Kulas i Stan. 
Majkowski, opiekunowie cho­
rych; Jan Samorajczyk, mar­
szałek; Jan Gerik i Stan. Na­
chyla, chorąży.

* W Casimir, Wis., mla 
steczku położonem o pięć mil 
od Stevens Point mieszkają 
prawie sami Polacy i każdy z 
nich posiada ładną farmę. 
Pocztmistrzem jest Polak Wal- 
kuza.

* Z Providence, R. I., pl- 
szą: Jest na; tu spora liczba 
Polaków, Litwinów i Rusinów 
i pracujemy przeważnie w fa­
brykach tkackich. Jest nas tu 
około 200 familij i mamy dwa 
Towarzystwa wzajemnej po­
mocy tj. grupy 204 i 281 
Związku Narodowego Polskie­
go. Była tu też polska orkie­
stra, ale się rozleciała. Teraz 
zostało tu założone Kółko Dra­
matyczne i ma odegrać sztu­
kę “Łobzowanie.”

* Buffalo, N. Y. — Pan 
W. Beszczyński, dobrze zna­
ny w kołach polonii, zamiano­
wany został przez zarządcę 
szkół, p. Emerson, pryncypa- 
łem szkoły publicznej przy ul. 
Sears. Zaszczyt to dla p. Be- 
szczyńskiego i Polaków, że 
ten wysoki urząd w szkolni­
ctwie dostał się Polakowi. Pan 
B. jest jedynym polskim nau­
czycielem w szkole publicznej, 
a na stanowisko to wybił się 
swą usilną pilną pracą.

“Gazeta buffalowska” do­
nosi, że miasto Buff Jo ma 
doczekać się w najbliższym 
czasie dwóch wielkich przed­
siębiorstw, dwóch fabryk. Ja­
kie one będą — nie podają 
pisma angielskie. Zawiązały 
się dwie spółki i zainkorpo- 
rowały z ogromnym kapita­
łem. Jeden z bliżej wtajemni­
czonych w sprawy spółek In­
formuje, że fabryki staną na 
czerwca i zatrudniać będą je­
dna 500 druga 1,200 robo­
tników.

Stara rudera. — Korespondent 
pewien opisując pried pewnym 
czasem stan swojego zdr< wia, za­
znaczył, że “stara r dera potrzebuje 
podpór”, a w uwadze tej zawierało 
się bardzo dużo prawdy. W sta­
rości, gdy naturalne siły zaczynają 
zanikać, łagodne, wzmacniająoe le­
karstwo potrzebne jest na uregulo­
wanie organizmu i nadanie mu 
nowej siły. Pan Tomasz Robert 
z Jefferson, la., piszę do Dra 
Fabrney, w Chicago, 111., co na­
stępuje: “Jestem żyjącym pomni­
kiem, świadcząoim o zaletach Pań­
skiego Gomozo. Zażywałem to le­
karstwo w pewnych przerwach na 
wiosnę i w jesieni przez ostatnie 
dziesięć lat, i muszę tu wyznać, że 
stałem się cudem samemu sobie 
i przyjaoiołom z powodu mej 
rzeźwości i zdrowia. Mam obecnie, 
dziękować Bogu, siedmdziesiątsiedm 
lat. Bez Gomozo nie mógłbym się 
obejść. Zdaje się, ono odpędza 
wszelkie choroby oiała.”

Dra Piotra Gomozo nie jest le­
karstwem aptecznem. Jest sprze­
dawane tylko przez agentów spe- 
cyalnych albo przez właściciela 
wprost, Dr. Peter Fahrney, 112 114 
So. Hoyne Ave., Chicago, 111.

Niektórzy Indzie boją się wszy 
stkiego tylko nie niebezpieczeństwa.

Niektórzy ludzie są tak uczeni, 
że uważają za rzeoz niepotrzebną 
kierować się zdrowym rozsądkiem.

ZUPA GRZYBKOWA
Zupa grzybkowa gotuje się 

w ten sposób: Rozmaite ja 
rzynki, a więc pietruszkę, mar 
chew, seler, kapustę włoską, 
grzybki' suszone, opłukać w 
zimnej wodzie, obrać, pokra­
jać w szatkę i warzyć na mięk­
ko w solonej wodzie. Nastę­
pnie rozpuszcza się łyżkę ma­
sła, które miesza się z odpo­
wiednią ilością pszennej mąki 
na wolnym ogniu. Do tego 
dodaje się gorącego odwaru 
tej zupy, a gdy się dobrze 
wymiesza i tak zwaną zapalan- 
kę rozpuści, wlewa się ją do zu­
py. — Do tej zupy podaję się 
kaszkę w kostkę, którą gotuje 
się w osobnym garnku, i to 
w teu sposób: Do gotującej 
się wody, cokolwiek solonej 
i masłem nieco okraszonej, 
wsypać kaszę (tatarczaną, albo 
owsianą, lub jęczmienną, — jak 
kto woli) 1 mieszać w czasie 
sypania, żeby się gruzełki nie 
utworzyły. Na dwie kwarty 
wody bierze się funt kaszki. 
Zagotować na ogniu, potem 
wolno gotować. Nie trzeba jej 
zbyt często mieszać, aby się 
za bardzo nie rozklepila i gdy 
jest dosyć spoistą, rozłożyć ją 
na misce bardzo cieniutko, 
maczając łyżkę w maśle — i 
dobrze wystudzić. Po wystu- 
dzeniu krajać można w drobną 
kostkę i włożyć do zupy przed 
podaniem na stół.

Severy lekarstwo na serce jest 
przygotowane podług recept naj. 
sławniejszych lekarzy i we wszy­
stkich wypadkach daje ono bardzo 
dobre rezultaty. Pewne lekarstwo 
na powiększenie, słabości, bicie i 
wyczerpanie serca. Cena 25o.

ELENOORA MUSZYŃSKA, 
DR. HM. I AKUSZERKA 
..ZE STAREGO KRAJU..

nczy Akuszcryi w polskim Języka 1 przysposa­
bia do egzaminu, leczy wszystkie choroby ko­
biece, w zakres aknszeryi wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet i nie­
mowląt szybko i skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
Eijaństwu i poleca lekarstwo na siwe włosy, 

tóre ma tę własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor.

GODZINY OPISOWE} Snt’Æ
810 MILWAUKEE AVE. 810

CHICA80. ILLINOIS.

Do cierpiącej publiczności:
CHICAGO, DLii., i«- o sierpnia 1900.

Myłem chory rok 1 3 miea'ące. Byłem tak cho­
ry», te oU mogłem chodzić, nie mogłem sam 

ałę, by«ein bezwładnym i nieczułym, by­
łem tak nerwowym, że nie mogłem łyżki donieść 
do ust moich, nie mogłem sam położyć się w łóż­
ko ani wstać z łóżka sam: po schodach chodzi­
łem na rakach i nogach do góry. Zatwardzenie 
miałem nieustannie. Lekarze nie mogli usunąć 
tego; wszelkiego rodzaju lekarstwa zupełnie nie 
skutkowały, setki dolarów straciłem na to; nie 
mogłem minuty na nogach ustać, tak byłem ner­
wowym. Żołądek mój potraw żadnych nic mógł 
znieść, wreszcie moi lekarze rzekli ml, że um­
rzeć muszę. Tak w łóżku leżąc dostałem gazetę 
do ręki I wyczytałem o GORZKIEM WINU 
DRA BOZTNCZA : posłałem do apteki Winhold, 
Erie i Milwaukee ave., po flaszKę. Po użyciu 
jednej butelki uczułem coś w moim ciele, że 
sam nie mogę opisać: posłałem po drugą, jesz­
cze lepiej, lecz po użyciu 5 bntelek. począłem 
wsuwać z łóżka, zacząłem chodzić, wreszcie 
puściłem się zobaczyć osobiście tę osobą, która 
swoim cudownym środkiem uratowała mi zdro­
wie I życie. Dziś obowiązany jestem publicznie 
dziękować mu i daj Boże przedłożyć mu na sto 
lat życia I z jego cudownem GORZKIEM WI­
NEM. Wszystkim cierpiącym nfkomenduję

GORZKIE WINO 
DR. B02YNCZA, 

które znajduje się pod No. 519 Milwaukee ave., 
Chicago, Illinois.

CHAS. H. LAKK, norweg.
824 Milwaukee ave., Chicago, 111.

Bezpłatna próba dla osłabło* 
nych mężczyzn.

Zadziwiającą i homą ofertę robi do­
brze znany Instytut Univertai Vita­
lin Co.. w Hammond, Ind. Kompa­
nia U składa się z pewnej ilości n- 
csonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu 1 ku rac y i cho- 
ób płciowych. Ta kompania poślc le­

karstwa na próbą zupełnie darmo ka- 
każdemn-cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość i wszelkie choroby pochodzą­
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta U jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracja Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
aze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Piszcle bez zwłoki do

UNIVERSAL VIT ALINE CO-
71 8. Hohmaa KL, Hammond, Ind.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205. LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg., 

CHICAGO.

AUGUST GROSS,
980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILŁ., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy takie Organy 1 Initrumenty 

Muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnio 
i po niskich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lnb niemiecku, niechaj pizze w tyoh jąiykaoh

Goiter, Rogers & Froelich, 
ATTORNEYS and COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington uL, 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8100.

Louisville & Nashville
PaHlTKn/l WIKI-KA CENTRALNO PO- 
AUilll Udll ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

»ł na sprzedaż do 

Florydy
1 do

Wybrzeży nad 
Zatoką Morska

Piszcie po Informacye opisy itp. na adres 
C. L. STONE,

General Paaeenger Agent, 

LOUISVILLE, KY.
POSZLIJCIE SWÓJ ADRES 

do 
R. J. WEMY88, 

General Immigration and Indnatrlal Agent. 
LOUISVILLE, KY.

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMPLBTY, oraz 
CENNIK GRUNTOW 1 KARM w STANACH 

Kentucky, Tennessee, Alabama, 
Mississippi i Florida.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 B.

HENRY SCHŒLLKOPF,
GR0SERN1K,

HUBT0WST I DROBIAZGOWY. 

232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market et.,

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.

Najlepszy, prawdziwy eer ezwzjcarekl.
Ser Edamski i ner Parmt-sa finki.
Ęromage de Brie i ser RoquforUki. 
Ser i rośliny, Nenszatelski i Limborski. 
Brunświcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wadzono i marynowane węgorze. 
Holland z. kle sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kzwior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. _J
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę taurczaną, kaszę owsianą.
Mąkę taUrczaną, mąkę ryżową.
Świeże suszone grzyby, paprykę. •
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudlek makarony- 
Najlepszą Vanila czekoladę z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Мосса i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’*. 
Niemieckie kołowrotki i gremple., 
Drewmaue trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konoplane, rzepa­

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

UWAGA!
Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądza na 

patentowe środki i udajcie sie do naszego insty­
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jeat zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytani* co 
do waszej choroby, na która mnsicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co bedzle kosztować, napytanie nic waa nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe aą aaazą npecyaiae- 
śeia i hubki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wyaełamy listy ludzi przez nas wyło* 
caonych, którzy to co piazemy poświadczą.

Instytut nasz Jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długi® lata w szpitalach euro­
pejskich 1 ameryaańa* ch spędzl’1 i którym ty­
siące ludzi tycie zawdzięcza.
-^amiętąicie, te zapytanie się nic nie 

kosztuje, I te jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeteli w czas da się znać, nlt 
Jeteli lę z dnia na dzień odwleka«

Zwlekać jeet niebezpiecznie. Ozy wiecie, te 
tysiące 1 xdzl umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie motnaby wyleczyć 
a Jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo aiżyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nls dajcie się 
odstiaazyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odplszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
nłodnońć, białe u pławy leczymy prę­
dko 1 tak. te raz wyleczone nigdy się nie wrócą.

wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcza* 
Bóln* chorobą, bo my nie leczymy jak inni je­
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to Joo 
niemożebnem.

Choroby męikle jak: sekretne cho­
roby tą nauą «pecyalnotcią, I tytla- 
oe ludki, którzy u Innych tię na tych 
chorobach leczyli i jut «tracili na- 
dzieją zupełnie ^po naszych lekach

Przyślijcie jednę 1 oentową mar­
kę na odpowiedź.

Pisaó motecie po polsku, angiel 
ku lnb niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
81 N. Wright 8tr., Chicago, 111-

HF" Na odi>owiedź należy przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta­
nie odpowiedsi.
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Królowa Wiktorya.
(Dokończenie ze stronicy lej), 

czerwca. W dniu tym Londyn 
był przepełniony ludnęścią, 
która przybyła zdała, aby przy 
patrzyć się wspaniałej proce- 
syl koronacyjnej. Procesya ta 
była taką, jakiej przedtem ni­
gdzie nie widziano. W para­
dzie tej oprócz licznego woj 
ska jechało dwanaście powo 
zów zaprzężonych w sześć koni 
każdy, a w każdym powozie po 
cztery osoby z rodziny króle­
wskiej. Poza temi jechała kró­
lowa w bogatym powozie, cią­
gnionym przez ośm gniado- 
szów.

Koronacya odbyła się w ko­
ściele Westminster Abbey. 
Była ledwo godzina 7 rano, 
a już wszystkie miejsca w tym 
olbrzymim gmachu zajęte były 
przez panów i damy z arysto- 
kracyi, wolne tylko były miej­
sca dla izby parów i posłów 
zagranicznych. O g. 8 paro 
wie wraz z żonami poczęli się 
schodzić i zajmować miejsca. 
Każda z tych dam ubrana by­
ła biało i niosła swoje godło, 
które umieszczała przed sobą. 
Parowie zajęli miejsca po je 
dnej, ich żony po drugiej 
stronie. A gdy już wszyscy 
byli obecni, weszła wtedy kró­
lowa z gracyą i powagą za­
razem i zajęła miejsce na tro­
nie.

Ceremonia była czemś reli 
gijnem a zarazem teatralnem. 
Po modlitwach odzywały się 
frenetyczne oklaski, po kaza­
niu okrzyki na cześć młodej 
królowej, a potem całowanie 
jej rąk przez parów, ich żony 
i wszystkich ze dworu. Przy­
szło wreszcie do odebrania 
przysięgi.

Wówczas parowie oraz ich 
żony powkładali na swe gło 
wy swoje korony, na dworze 
odezwały się wystrzały arma 
tnie i ogłuszający okrzyk lu 
du tak w kościele jak i w o- 
koło tegoż. Wnet też arcybi­
skup odebrał przysięgę od 
młodej królowej, która przy 
końcu ceremonii położyła swój 
podpis na dokumencie przy­
sięgi-

Królowa Wiktorya silną rę­
ką ujęła zaraz rządy państwem.

* Zajęła się ona zaraz spłaca­
niem długów po ojcu, swemu 
katechecie dr Davys, dała 
biskupstwo w Peterborough i 
rezydencyę oraz dwór cały 
przeniosła do zamku Windsor, 
który od tego czasu stal się 
najwspanialszym pałacem na 
ziemi. To odpłacanie długów, 
dobrze ilustruje jej charakter.

Będąc na tronie angielskim 
młoda królowa miała tylu 
starających się o jej rękę, 
ilu było książąt w Europie. 
Życzeniem księżniczki Kent 
było, aby Wiktorya poślubiła 
kuzyna swego, drugiego syna 
Ernesta, księcia sasko — ko- 
burskiego Saalfelda.

Matka królowej małżeństwo 
to planowała jeszcz= dawniej, 
mianowicie w r. 1836, t. j. w 
rok przed wstąpieniem Wik 
toryi na tron angielski. Za­
prosiła wtedy księcia i brata 
jego starszego z wizytą do pa­
łacu Kensington, chcąc w ten 
sposób zaznajomić oboje mło­
dych, aby przyjaźń mogła roz 
winąć się w miłość. Młodzi 
rzeczywiście polubili się, ale 
książę zbyt bardzo był nie 
śmiały i rumienił się przy ka 
żdetn spotkaniu z młodą księ­
żniczką. Wizyta nie urzeczy 
wistniła marzeń matki, która 
też w dwa lata później na list 
króla Leopolda, wuja księcia 
Alberta, zwracający jej uwa 
gę na możliwe połączenie mał­
żeńskie Wiktoryi z Albertem, 
odpowiedziała, że oboje są 
jeszcze za młodzi, a prócz te 
go książę nie zna dobrze ję­
zyka angielskiego. Zdawało 
się wtedy, że już będzie po 
wszystkiemu.

Równocześnie zaś położę 
nie Anglii stawało się takiem, 
że wymagało ono koniecznie, 
aby młoda królowa miała ko 
goś z kimby swe ciężkie o- 
bowiązki podzielić mogła. Po 
lityka brytyjska wchodziła w 
fazę dziwnych komplikacyi.

Wtedy król Leopold zde 
cydowal się wysłać ponownie 
do Anglii swego kuzyna, li 
cząc, że młode serca zapalą 
się napewno miłością. Z księ 
ciem Albertem posłał jego 
starszego brata. Trzy lata od 
czasu pierwszej wizyty uczy 
nily wielką zmianę w królo 
wej Wiktoryi, ale znacznie 
większą w księciu Albercie. 
Ze wstydliwego i bojaźliwego 
stał się wesoły i odważny. 
Królowa Wiktorya rozamoro- 
wała się w nim na zabój, tak 
że na drugi dzień pisała do 
króla Leopolda, że Albert 
jest nietylko miłym, ale i cza 
rującym chłopakiem.

Na pozór wyglądało wszy­
stko dobrze, a jednakże tak 
nie było. Być królową a ko­
chać się, to rzecz przyjemna, 
ale bardzo niezręczna. Kto nie 
jest królem, ten królowej o- 
świadczyć się nie może, mo- 
narchini ma bowiem pierwsze 
słowo. Stało się też, że kró 
Iowa Wiktorya pierwsza o- 
świadczyla się księciu Al ber 
towi.

Było to dnia 15 paździer­
nika. -Książę Albert z bratem 
byli na polowaniu, lecz po­
wrócili z niego o godz. I2ej. 
W pól godziny później książę 
wezwany został do królowej, 
którą zastał samą. Po krótkiej 
rozmowie królowa powiedzia­
ła mu przyczynę wezwania.

Dnia 23 listopada królowa 
odczytała przed radą państwa 
swą formalną deklaracyę o 
swych oświadczynach księciu 
Albertowi. Gdy dzień przed­
tem ciotka jej, księżniczka 
Gloucester zapytała jej, czyli 
nie będzie się czuła nerwową 
robiąc takie publiczne wyzna 
nie, królowa odrzekła:

“Może być, ale już prze­
szłam daleko gorszą chwilę.”

“Cóż takiego?” 
"Oświadczyłam się księciu 

Albertowi.”
W czasie odczytywania tej 

deklaracyi królowej, ca a sala 
była zapełniona. Wiktorya od­
czytała pismo głosem czystym, 
pewnym, a chociaż ręce jej 
cokolwiek drżały I rumieńce 
wystąpiły na twarz, nie po­
pełniła żadnego błędu.

Wesele królowej Wiktoryi 
odbyło się d. 10 lutego 1840. 
roku. Ślub w kaplicy króle 
wskiej w pałacu St. James. 
Dzień to był dżdżysty i prze 
szkodził w uroczystościach. 
Królowa miała na głowie wie 
nieć z kwiatów pomarańczo 
wych, a dwa welony spływa 
ły jej na ramiona. Kaplica 
przybrana była wspaniale. Gdy 
młodzi państwo wchodzili w 
progi kościoła, przywitały ich 
tłumy oklaskami.

Królowa wyglądała bledziej 
niż zwykle, ale odpowiedzi jej 
były wyraźne i pewne.

Nikt nie wątpił, że młodzi 
pobrali się z miłości, ale pó­

źniej lud angielski krytyko­
wał wielce ten związek, a by­
li nawet tacy, którzy w zwią­
zku tym upatrywali intrygę 
polityczną.

Życie królowej Wiktoryi 
było kilkakrotnie narażone. 
Począwszy od n emowlęctwa 
groziły jej różne niebezpie 
czeństwa. Gdy miała lat sześć, 
cudem tylko uszła śmierci.

Rodzice jej, książę i księ 
żniczka Kent, zabrali dziecko 
do Sidmouth, Devonshire, 
dla zmiany powietrza. Chłopak 
strzelając do wróbli, przypad­
kowo strzelił w okno, w któ- 
rem stała piastunka z małą 
Wiktoryą, ale na szczęście 
żadne z nich nie zostało po 
ranione, chociaż okno w dro 
bne kawałki się rozprysło.

Cztery lata później irlandz­
ki żołnierz ocalił księżniczkę 
od śmierci. Mały powozik 
w którym jechała, przewrócił 
się i byłby przywalił Wikto- 
ryę, gdyby nie ź lnierz, któ 
ry wyciągnął małą, schwyci­
wszy ją szybko za sukienki. 
Najdziwniejszem zaś jest to, 
że żołnierz ów dopiero po 
54 latach dowiedział się komu 
życie wówczas ocalił.

Na życie jej uczyniono 7 
zamachów, ale raz tylko otrzy 
mala lekką ranę na policzku 
innymi zaś razy nic się jej zgoła 
nie stało.

Krótko po jej ślubie jakiś 
chory umysłowo chłopiec strze­
lił do niej w Hayde Park 
dwukrotnie z rewolweru.

Edward VII, król Anglii, syn zmarłej królowej Wiktoryi, 
znany dotychczas jako książę Walii.

We dwa lata później gdy 
królowa i książę Albert je­
chali z kościoła, jakiś człowiek 
chciał strzelić prosto do kró­
lowej, ale też i pochwycony 
został. Skazany został przez 
sądy na śmierć, lecz królowa 
Wiktorya zmieniła mu tę ka 
rę na dożywotnie wygnanie, 
na wyspę. Tego samego dnia 
inny chłopiec, kaleka, przy­
gotowany był do zamachu na 
życie królowej, ale mu prze 
szkodzono.

Siedm lat później człowiek 
nazwiskiem Hamilton strzelił 
do królowej, a w rok później 
były kapitan nazwiskiem Piter, 
skaleczył twarz królowej ude­
rzywszy ją kijem.

W r. 1872 chłopak nazwi 
skiem O’Connor, chciał strze 
lić do królowej, lecz stojący 
w pobliżu żandarm przeszko 
dził mu w wykonaniu za­
machu, a dziesięć lat później 
człowiek nazwiskiem Meehen 
strzelił do królowej gdy wcho­
dziła do powozu na stacyi 
Windsor.

Krótko po koronacyi, gdy 
królowajodbywała przejażdżkę, 
w powozie z matką swą spło­
szyły się konie i zaczęły po­
nosić. Zatrzymał je pewien 
mężczyzna, który na czyn ten 
otrzymał nazajutrz piękną sa­
kiewkę napełnioną pieniędzmi.

Życie królowej zagrożone 
także było pewnego razu, gdy 
jechała powozem w Szkocyi, 
a dwa razy na morzu. Jaito 
dziewczyna czternastoletnia 
byłaby zabitą przez upadający 
maszt na jachcie, gdyby nie 

przytomność majtka, który 
ją szybko cofnął z zagrożone­
go miejsca.

W czterdzieści dwa lata 
później królewski jacht zde­
rzył się z okrętem Miestac, 
a to było przyczyną utonięcia 
dwóch osób.

W r. 1856 królowa była 
na pociągu kolejowym, który 
się rozbił.

We wszystkich tych wy­
padkach królowa zachowała 
zupełną przytorrfność umysłu.

Królowa Wiktorya osobi­
ście zajmowała się wykształ 
ceniem swych dzieci. Oprócz 
nauk różnych, musiały one 
uczyć się także ogrodnictwa 
i gospodarstwa domowego, 
często też księżniczki widzia 
no jak pilnie zajęte były ro 
bieniem różnego pieczywa lub 
też gotowaniem jarzyn zebra­
nych z własnego ogrodu.

Po śmierci księcia Alberta 
Consort, męża, pierwszym jej 
czynem było zwiedzić szpital 
wojskowy w Netley, którą 
to instytucyę założył książę i 
bardzo się nią opiekował. 
Książe Albert umarł d. 14 
grudnia 1861 roku.

* **
Wiek dziewiętnasty nazwać 

by także można wiekiem Wi­
ktoryi. W trzydziestym sió 
dmym roku wieku dziewię­
tnastego, objęła Wiktorya 
trou królestwa Anglii, i do 
końca wieku rządziła krajem 
tak, że nazwaćby ją można 
jedną z najlepszych rządczyń 

jakie kiedykolwiek nad luda­
mi panowały.

Przeżyła ona wszystkich, 
którzy siedzieli na tronach w 
czasie, gdy ona dopiero ko 
ronowaną była. Z rady w r. 
1837 ani jeden członek już 
nie żyje. Przez ten czas dwóch 
cesarzów niemieckich złożyło 
swe kości do ziemi.

Wojny zmieniły mapę świa­
ta. Państwa powstawały, źy 
ly i pou padały wraz z rząda­
mi i panującymi. Ale tylko 
rząd brytyjski pozostał nie 
tknięty, owszem królestwo to 
stało s ę państwem, w któ- 
rem słońce nigdy nie zacho­
dzi. Wiktorya ukoronowana 
królową, stała się cesarzową.

W czasie jej panowania 
było jedenastu lordów kancle­
rzy, dziesięciu prezesów mi­
nistrów, pięciu arcybiskupów 
w Conterbury i sześciu yor- 
ków, W S anach Zjednoczo- 
czonych było siedmnastu pre­
zydentów, w Kanadzie dzie­
sięciu wicekrólów; we Frąn 
cyi jeden król, jeden cesarz i 
sześciu prezydentów; na tro­
nie pruskim pięciu królów a 
w Rosyi trzech cesarzy. Rząd 
angielski przez ten czas miał 
wielki wpływ na zmianę ma 
py Europy. Od czasu wstą­
pienia Wiktoryi na tron pań­
stwo brytyjskie podwoiło się. 
W czasie swego panowania 
nie utraciła kawałka ziemi, 
która poprzednio do Brytanii 
należała.

Moźnaby sprzeczać się czy 
tego wszystkiego dokonały 
rządy królowej, często bowiem 

okazywała, że nie była ona 
zwolenniczką wielu rzeczy, któ 
re się działy. Każdy panują­
cy aż do jej czasów korzystał 
albo starał się korzystać z 
przywileju królewskiego. Kró 
łowa Wiktorya nie korzystała 
z tej prerogatywy wcale. 
Chciała ona nawet w króle­
stwie swem zaprowadzić da 
wno zapomniane veto, lecz 
jakkolwiek kochaną była przez 
naród, to wznowieniem owe­
go veto byłaby wywołała re- 
wolucyę. Jeden z wspólcze 
snych pisarzy powiada o niej, 
że gdyby ministrowie dali jej 
do podpisu jej własny wyrok 
śmierci, byłaby to uczyniła 
bez wahania.

Królowa Wiktorya nigdy 
nie rościła pretensyl do wła­
dzy politycznej.

W czasie wstąpienia jej na 
tron groziła rewolucya w Ka­
nadzie, ale nieszczęście to zdo 
łano odwrócić. W r. 1839 
ministeryum podało się do dy- 
młsyi, poniósłszy klęskę w 
kwestyi Jamajki, ale gdy no­
we nie mogło się utworzyć, 
stare musialo pozostać na sta­
nowisku. Tegoż roku zapro­
wadzono w Anglii marki po 
penny.

Anglii w tych czasach gro­
ziły różne niebezpieczeństwa.

W Egipcie zanosiło się na 
rewolucyę przeciw Porcie, ale 
ministeryum zapobiegło temu. 
Z chwilą gdy partya konser­
watywna dostała się do rządu, 
spodziewano się nowej ery. 
W kraju tymczasem było bar­
dzo źle. Z powodu istniejące­
go cła ochronnego na zboże, 
była w Anglii drożyzna ogro­
mna, dla korzyści niby rolni 
ków miejscowych. Pomimo to 
w skarbcu rządowym rósł de­
ficyt.

Gdy przyszła wojna chińska, 
dochody skarbowe pogarszały 
się coraz bardziej, a przewi­
dywana wojna na granicy In- 
dyj stała się przyczyną no­
wych komplikacyj. Wówczas 
Peel, prezes ministrów rozpo 
czął seryę reform finansowych. 
Zaprowadzono podatek od do­
chodu, pomimo silnej opozy 
cyi. Tabelę ceł przejrzano i 
uproszczono, przygotowując 
drogę do wolnego handlu.

W r. 1841 ukarano Afga­
nistan za zamordowanie posła 
brytyjskiego, lecz Anglia nie 
dbała o zabranie kraju, które 
wówczas byłoby rzeczą ko­
sztowną a bezużyteczną.

Przez następne trzy lata o- 
mawiano kwestyę wolnego 
handlu i jego skutków. Ró­
wnocześnie zaś w skarbie za­
miast deficytu okazał się sur- 
plus wynoszący 1,500,000 ft. 
szt.

Nadanie praw katolikom w 
Irlandyi, nie zdołało ich u 
spokoić, owszem wzmagał się 
ru.h za odłączeniem Irlandyi. 
Protestanci prześladowali ka­
tolików, a wielkiego agitatora 
O’Connell aresztowali 1 osa­
dzili w więzieniu, oskarżając 
go o wzniecanie buntu. O’Con- 
nell wypuszczony został z wię­
zienia po ogromnych awantu­
rach w izbie lordów. W rok 
później rząd, chcąc niejako 
okazać bezstronność, uznał ka­
tolickie kolegium w Maynooth.

Obecnie Peel dostał do po­
mocy Gladstonea i obaj wpro­
wadzali dalej reformy finanso­
we. Po roku 1845 przypu­
szczono żydów do urzędów 
municypalnych, załagodzono 
spór Stanów Zjed. z Orego- 
nem i zaprowadzono spokój 
w Nowej Zelandyi.

W dodatku do tych wszy­
stkich kłopotów przybył no­
wy, mianowicie nieurodzaj w 
Irlandyi. Rozumiano wówczas, 
iż należałoby znieść clo nało­
żone na kukurydzę, ale mini­
steryum sprzeciwiło się temu 
wyraźnie i wkrótce też zosta­
ło rozbite. W r. 1846 uchwa­
lono stale clo na importowa­
ną kukurydzę, które to pra­
wo po trzech latach miało być 
zniesione. W r. 1847 zmniej­
szono dzień pracy po fabry­
kach.

W r. 1848 całej Europie 
zagrażało rewolucya, która 
wybuchła we Francyi prze 
ciwko Ludwikowi Filipowi. 
Niezadowolenie Irlandyi wzra­
stało, a w Anglii roić się po­
częło od różnych agitatorów, 
domagającyih się to powsze 
chnego glosowania, to znowu 
rocznych posiedzeń parlamen­

tu, głosowania przez baloty, 
zniesienia prawa kwalifikacyl 
do parlamentu i równych o 
kręgów elektoralnych.

W historyi Anglii zanoto­
wane zostały dwa jubileusze 
królowej Anglii, t. j. jej zło­
ty jubileusz w r. 1887 i dya- 
mentowy w r. 1897, kiedy na 
tronie pozostawała sześćdzie­
siąt lat. Do wielkiego chóru 
dziękczynienia wszystkie rzą­
dy przyłączyły swój głos.

Cztery lata temu widziano 
w Londynie procesyę, jakiej 
nigdzie dotychczas nie było. 
Olbrzymiej procesyi przyglą­
dało się przeszło pięć milio­
nów osób. Przez dwa dni od 
prawlano nabożeństwa we 
wszystkich kościołach Zjedno 
czonego Królestwa. W ko­
ściele angielskim w Thoropia 
w pobliżu Konstantynopola 
na nabożeństwo za pomyśl­
ność królowej przybyło pię 
ciu posłów w imieniu sułtana. 
W Paryżu prezydent Faure 
był na specyalnem nabożeń­
stwie, król Grzegorz w Ate­
nach, a w Stanach Zjed. w 
kościołach różnych wyznań 
modlono się za zdrowie ulu­
bionej królowej.

Do Londynu na czas jubi­
leuszu wpłynęło półtora mi­
liona ludzi. Kolumny masze­
rujących składały się z przy 
byszów z całego świata. Ma 
szerowali więc policyanci z 
Kanady, strzelcy z Australii, 
krajowcy z Cypru, artylerya 
z Jamajki, krajowcy z Borneo, 
murzyni z nad rzeki Niger z 
pobrzeża złotego, podmorscy 
górnicy ze Singapore, poli- 
cya chińska z Hongkong, 
straż z Malaju, piechota z 
Tasmanii, Matabelowie z A- 
fryki południowej, strzelcy i 
wojsko różne.

Wielka ta procesya była 
nietylko objawem miłości ja­
ką czuł lud do królowej Wi­
ktoryi, ale zarazem historyą 
Anglii, jej wzrostu i siły na­
gromadzonej przez przeciąg 
wieków. Jubileusz złoty w r. 
1887 opowiedział mniej wię 
cej to samo.

Jubileusz dyamentowy kró 
lowej Wiktoryi rozpoczął się 
d. 20 czerwca 1897 r- nabo­
żeństwem w kaplicy św. Grze 
gorza w zamku Windsor.

W czasie tych uroczystości 
jubileuszowych obiegła wieść, 
że królowa miała ustąpić z 
tronu na korzyść księcia Wa 
lii, ale pogłoska ta okazała się 
fałszywą. Królowa postano 
wiła dzierżyć rządy dalej.

W ostatnich latach przy­
szły na królowę większe u- 
traplenia i te też spowodo 
wały chorobę, która śmiercią 
się skończyła. Gdy rozpoczął 
się spór republik boerskich z 
Anglią, Wiktorya była prze 
clwną prowadzeniu wojny. 
Ale trudno było stłumić ruch 
partyi wojennej, wreszcie pod 
dać się musiała żądaniu wię­
kszości narodu. Mieszkańcy 
W. Brytanii zapragnęli krwi, 
pomimo, że jej królowa nie 
pragnęła.

Królowa Wiktorya od po­
czątku wiedziała, że wojna ta 
będzie bardzo długą i trudną 
do przeprowadzenia. Od po­
czątku wybuchu wojny aż do 
ostatka zainteresowaną była 
niezmiernie przebiegiem woj­
ny, a złe wieści dla oręża an­
gielskiego, oraz to wyczeki­
wanie ciągłe podkopały jej 
zdrowie.

Wychodziły na świat wia­
domości z zamku, że królowa 
słabnie z dniem każdym, lecz 
wieściom tym zaprzeczano. 
Nadszedł jednak czas, że im 
zaprzeczyć nie było można. 
Królowa zasłabła nagle, na 
drugi dzień ruszył ją paraliż, 
a w piątym dniu choroby u- 
marła.

Ze śmiercią królowej Wi­
ktoryi straciła Anglia bardzo 
dużo. Straciła rządczynię, któ 
rej bądź co bądź zawdzięczać 
należy, że Anglia stała się 
tern, czem jest dzisiaj.

* *
Kiedy królowa Wiktorya 

wstąpiła na tron w r. 1837, 
rodzina królewska w Angłii 
zmniejszyła się do bardzo ma­
łych rozmiarów, i jedyną suk­
cesorką tronu była ona, 18 
letnia dziewczyna. Dzisiaj Wi­
ktorya pozostawiła siedmdzie- 
siąt trzy dzieci, wnuków i pra­
wnuków, i doczekała się trze­
ciej generacyi, która prawem 

dziedziczyć będzie kiedyś tron 
Anglii. Do rodziny królowej 
Wiktoryi należą — car, cesarz 
i Wielki książę. Jej najstar­
sza córka była cesarzową 
Niemiec, a potomkowie jej 
nosić kiedyś będą korony 
Wielkiej Brytanii, Grecyi i 
Rumunii.

Z małżeństwa Wiktoryi, kró­
lowej angielskiej z księciem 
Albertem, sasko koburskim w 
r. 1840 powstało dziewięcioro 
dzieci, czterdzieści wnuków i 
trzydzieśclpięć prawnuków. Z 
tej liczby jedenaście umarło 
— dwóch synów, jedna cór­
ka, jedna wnuczka i siedmiu 
wnuków.

Królewska rodzina angiel­
ska zapuściła daleko swe ga­
łęzie drzewa genealogicznego 
aż na inne dwory europej­
skie.

Królowa Wiktorya była naj­
starszą monarchinią w Euro­
pie i najdłużej pozostawała na 
tronie, bo 63 lat.

Edward VII, król Anglii.
Z chwilą objęcia tronu An­

glii przez księcia Walii, zaczy­
na się bodaj długie panowa­
nie królów, przerwane przez 
matkę jego, królowę Wikto- 
ryę. Jest on pierwszym kró­
lem po śmierci Wilhelma IV, 
zmarłego 1837 roku. Król 
Wilhelm IV był stryjem kró­
lowej Wiktoryi, która po nim 
tron objęła.

Książe Walii obejmuje tron 
jako dziadek. Liczy on obe­
cnie 60 lat i ma czworo dzie­
ci. Najstarszy jego syn i na­
stępca tronu, książę York, li­
czy obecnie trzydzieści pięć 
lat i ma troje dzieci.

Nowy król Anglii urodził 
się d. 9 listopada 1841 roku 
w pałacu Buckingham. Dn a 
4 grudnia tegoż roku nadano 
mu tytuły księcia Walii i hra­
biego Chester. W r. 1862 po 
długich podróżach po świecie, 
przedstawiony został radzie 
tajnej i zajął miejsce w izbie 
lordów jako książę z Corn- 
wall. Dnia 10 marca tegoż 
roku ożenił się z księżniczką 
Aleksandrą, najstarszą córką 
króla Danii. Wtedy rząd an­
gielski wyznaczył mu pensyę 
w kwocie 4200,000 rocznie, 
co razem z innemi dochoda­
mi uczyniło około pól milio­
na dolarów rocznie.

W r. 1874 wybrany został 
wielkim mistrzem masonów w 
Anglii, na miejsce Markiza 
Ripon.

Jest prezydentem rady w 
królewskim towarzystwie roi 
niczem. W marynarce mia 
przez czas dłuższy rangę a- 
dmirala floty i kapitana kró­
lewskiej rezerwy marynarki. 
Król Edward VII ma nastę­
pujące dzieci i wnuczęta:

Grzegorz, książę Yorku, ur, 
3 czerwca 1865 r., ożeniony 
z Wiktoryą Maryą, córką 
księcia Teck; małżeństwo to 
ma dwóch synów ł jedną cór­
kę.

Luiza, ur. 20 lutego, 1867 
r.; wyszła za mąż za księcia 
Fife d. 27 llpca 1889 r. — 
mają dwie córki.

Wiktorya, ur. d. 6 lipca 
1868.

Maud, ur. d. 26 listopada, 
1869; wyszła za mąż za ks. 
Karola Duńskiego d. 22 lip­
ca 1896 r.

Sprawy chińskie.
PARYŻ, i8go stycznia. — 

Propozycya z Washingtonu, 
aby wojsko zostało wycofane 
z Pekinu i w ogóle z Chin, 
nie jest popartą. Rząd fran- 
cuzki uważa, że mocarstwa 
mają jeszcze zbyt wiele do czy­
nienia, a obecność wojska w 
Pekinie jest konieczną. Gdy­
by wojska się wycofały na­
tenczas bokserzy ponowiliby 
rozruchy jakie były w roku 
zeszłym, a państwa naraziły 
by się na niepotrzebny koszt 
przesyłania ponownie wojska. 
Podług krytyków paryzkich, 
inne mocarstwa żadną miarą 
się nie zgodzą na wycofanie 
swych sił zbrojnych z Pr kinu 
pozostawiając ambasady w 
wielkiem niebezpieczeństwie.

Szybkiem i pewnem lekarstwem 
na nerwowość i ból głowy, oraz 
na umysłowe wyczerpanie, bezsen­
ność, depresyę i ogólne osłabienie 
jest Severy orcszek na. ból głowy 
i newralg g. Cena S60.
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Praca w borach wiłcondnikich.
WEST SUPERIOR, Wis., 

17 stycznia. — Robotnicy 
pracujący w borach przy ści­
naniu drzewa pobierają dobrą 
płacę. Najniższa płaca jest $26 
na miesiąc i stół. Na początku 
zimy kontraktorowie myśleli, 
że będą mogli zatrudnić robo 
tnika po niższej cenie, ale 
wielce się omylili. Obecnie 
więcej jest pracy aniżeli rąk 
roboczych. Musiano zatem 
podwyższyć plącę, by dostać 
robotnika.

Zrujnował bank i zastrzelił si«.
ST. JOSEPH, Mo., 17 sty­

cznia. Kasyer Stanowego 
banku w Wathena, 6 mil od St. 
J oseph sprzeniewierzył znaczną 
sumę pieniędzy bankowych, 
a gdy złodziejstwo się wydało, 
odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru.

Oszustwo bankowe.
NEW YORK, N. Y., 17 

stycznia. —J. Prévost Mason, 
trzeci kasyer banku “Conti­
nental National Bank” z No­
wego Yorku, został areszto­
wany za nieprawne przywła­
szczenie sobie kwoty 3000 
dolarów. Wszystkiego na 
szkodę banku miał pan Mason 
sprzeniewierzyć 12000 do­
larów. Pracował on w tym 
banku przeszło 27 lat i po­
bierał rocznej pensyi 1800 
dolarów.

NEW YORK, N. Y., 17 
stycznia. Cornélius L. Alvord. 
jr. słynny złodziej, który okradl 
bank “First National" na po­
kaźną sumkę 690,000 dolarów, 
został w dniu wczorajszym 
wyrokiem sądowym skazany 
na 13 lat więzienia, ale w wię­
zieniu siedzieć będzie tylko 
dziewięć lat.

Osunięcie się góry.
TACOMA, Wash., 17 sty­

cznia. Ulewa, która trwała 
przez 48 godzin bez przerwy, 
spowodowała, że przy Pullman 
osunęła się w nocy część góry 
i zsunęła na dół, zabierając 
z sobą dom C. O. Merrilła. 
Rodzina tegoż myślała, że było 
to trzęsienie ziemi.

Projekt do prawa w sprawie 
małżeństw.

MADISON, Wis, 17 sty­
cznia. — W senacie stanowym 
wniósł senator Stout projekt 
do prawa, dotyczący zawie 
rania małżeństw. Według pro­
jektu tego żenić się nie będą 
mogli mężczyźni umysłowo 
słabi, mający suchoty lub jaką 
chroniczną chorobę. W tym 
celu ustanowionych będzie 
w każdym powiecie trzech 
doktorów, przed którymi każda 
osoba zabierająca się do stanu 
małżeńskiego poddać się będzie 
musiała oględzinom lekarskim, 
zanim dostanie pozwolenie 
urzędowe. Jeżeli ta komisya 
z trzech odmówi, kandydat 
do małżeństwa może się od 
wołać do stanowej komisy! 
zdrowia. Takie oględziny le­
karskie kosztować mają $2 50. 
Gdyby zaś który ksiądz lub 
sędzia dal ślub osobom nie 
mającym rządowego pozwo­
lenia, natenczas naraża się na 
karę więzienną lub pieniężną.

' Trzydziestu poranionych.
HILLĄRD, Wyo., 17 sty 

cznia. — Pociąg kolei “Union 
Pacifie” wyskoczył ze szyn 
na skręcie przy Hilhard 
skutkiem czego sześć wagonów 
zwaliło się w głęboki rów. 
Poranionych zostało trzynaście 
osób, ale żadnej nie zagraża 
niebezpieczeństwo utraty życia.

Koosevelt zabił dwa lwy nożem.
MEEKER, Colo., 17 sty­

cznia. — Wiceprezydent 
Roosevelt, bawiący obecnie 
na* polowaniu, byłby nieomal 
utraci! życie, gdyby nie nad 
zwyczajna przytomność umysłu 
i odwaga. Jednego dnia, gdy 
łowcy znajdowali się w górach, 
ukazał się nagle wielki lew, 
który z wściekłością rzucił się 
w stronę Roosevelta. Lwa 
zatrzymały psy, a wówczas 
“Teddy” poskoczył z wielkim 
nożem myśliwskim i zabił 
zwierzę od jednego uderzenia.

Wkrótce potem natrafił 
Roosevelt na lwicę, którą 
również nożem zabił. Odwagę 
wiceprezydenta podziwiają 
wszyscy, ale zalecają mu 
przytem więcej ostrożności.

Czterysta nowych domów-
SHARON, Pa., 17 sty­

cznia. — “Sharon Steel Co.” 
i “Beeckwood Improvement 
Co." zawarły ugodę w celu 
wybudowania czterystu domów 
na South Sharon, potrzebne 
dla robotników pracujących 
w fabrykach. Prócz tego po­
trzeba będzie 2 000 więcej 
domów dla robotników kom 
panii Sharon Steel Co. Domy 
te kosztować będą około 
$400 000.

Nowe korporacye w Illinois.
SPRINGFIELD, Ill., 19 

stycznia. — U sekretarza 
stanu zanotowano następujące 
nowe korporacye:

“Trtvette Machine Co.” 
Chicago, kapitał $50,000.

“Quincy Valve and Manu 
facturing Co." Quincy, kapitał 
$10,000.

“East St. Louis Mining 
and Mercantile Co." E. St. 
Louis, kapitał $10.000.

“Chicago Heights Gas Co.” 
Chicago, kapitał $100,000.

“Chicago Heights Street 
Railway Co.” Chicago, kapitał 
$100,000.

Prawo opodatkowania bogatych 
kompanij.

MADISON, Wis., 18 sty­
cznia. — W obu Izbach zo­
staną przedłożone bile, doty­
czące opodatkowania kompanij 
kolejowych, elektrycznych, 
telegraficznych, telefonicznych 
i expresowych, stosownie do 
polecenia stanowej komisy! 
taksacyjnej. Niektórzy człon 
kowie komitetu podatków już 
się tą sprawą zajęli. Jeżeli 
bile zostaną przyjęte, to po­
datki kompanij kolejowych 
będą wyższe o $600 000 rocznie, 
kompanij elektrycznych o $50 
tysięcy, a telegraficznych i tele­
fonicznych o $15 000.

Złodziej« pocztowi.
GREEN BAY, Wis., 18 

stycznia. — Wczoraj areszto­
wane zostały w Glenmore 
cztery osoby, oskarżone o wy­
bieranie listów i niszczenie 
skrzynek pocztowych znajdu 
jących się przy drodze wio­
dącej w stronę północno- 
wschodnią z miasta. Areszto­
wanymi są: Franciszek War- 
nek, Józef Warnek, W. Pe 
liszek i Fr. Błamie. Po are 
sztowaniu stawiono ich przed 
komisarzem Matlle.

Pożar okrętu w porcie.
ST. JOSEPH, Mich., 18 

stycznia. — Parowiec City 
of Louisville, należący do linii 
Graham & Morton Transpor­
tation Co. spalił się w porcie 
Benton Harbor o g. 5 rano. 
W ogniu zginęło kilka osób, 
a między nimi stróż. Pożar 
powstał wskutek eksplozyi 
w przedziale do przechowy­
wania nafty i oleju. Szkoda 
wynosi $50,000.

Cullom po raz czwarty senatorem.
SPRINGFIELD, Ill., 18 

stycznia. —Shalley M. Cullom, 
republikański kandydat na 
senatora Stanów Zjedno­
czonych został nominowany 
po raz czwarty na to wysokie 
stanowisko. Cullom zasiadał 
już w senacie od r. 1883. 
Wybór jego jest pewny, gdyż 
z 204 głosów republikanie 
mają 113.

Wybory senatorów.
HELENA, Mont., 18 sty 

cznia. — Członkiem senatu 
Stanów Zjed. wybrany został 
W. A. Clark. Z 93 otrzymał 
57 głosów przy pierwszem 
głosowauiu.

COLUMBUS, S.C., ^sty­
cznia. — Do senatu Stanów 
Zjedn. wybrano ponownie 
B. R. Tillmana.

Bzazanl na długoletnie więzienie-
PATERSON, N. J., 18 

stycznia. — Walter McAlister, 
Andrew Campbell i William 
Death zostali uznani winnymi 
morderstwa w drugim stopniu. 
Byli oni oskarżeni o spo­
wodowanie śmierci młodej 
dziewczyny, Jennie Bosschieter, 
zadawszy jej szkodliwego le 
karstwa. Sędzia Dixon skażę 
zapewne każdego z winnych 
na 30 lat więzienia.

Kolonizacya Chińczyków-
SAN FRANCISCO, Cal., 

18 stycznia. Pewne towa­
rzystwo okrętowe zorganizo­
wane niedawno temu w tern 
mieście z kapitałem 12,000,000 

dolarów ma w projekcie roz 
począć kolonizacyęChińczyków 
w Meksyku. Rząd meksy­
kański wydzielił podobno to­
warzystwu wielkie obszary 
gruntu i dał przywilej rozpo­
częcia rybołóstwa na wodach 
Meksyku.

Wielkie pożary stepów.
HURON, S. D„ 18 sty­

cznia. — W zachodniej części 
powiatu Beadle powstały 
wielkie ognie na stepach, 
które jednakże zdołano stłumić 
po kilku godzinach ciężkiej 
pracy. Gdyby nie ta pomoc 
rychła, to miasteczko Wolsey 
a może nawet inne osady 
byłyby poszły z dymem. Spa­
liło się jednakże dużo farm, 
na przestrzeni dwudziestu mil 
długości a pięciu szerokości.

Tyfus iię »zerzy-
ASHLAND, Wis., 19 sty­

cznia. — Tyfus szerzy się tu 
epidemicznie, w zastraszający 
sposób. Przyczynę tej choroby 
przypisują nieczystej wodzie. 
Wszystkie szpitale i zakłady 
miejskie przepełnione są cho 
rymi, nadto w każdym prawie 
domu znajduje się chory.

Czworo dzieci się spaliło-
GOSHEN, Ind., 19 sty­

cznia. — O siedm mil od 
naszego miasta spłonął dom 
Benjamina Millera, a z nim 
razem czworo dzieci. Stało się 
to wczoraj rano. Miller wraz 
z żoną poszli do stajni doić 
krowy, a gdy w parę chwil 
Millerowa wyszła na podwórze, 
cały dom mieszkalny stał już 
w płomieniach. Narażając swoje 
życie, skoczył Miller na górę, 
gdzie spały dzieci i dwoje 
udało mu się wyratować. 
Czworo innych spaliło się na 
śmierć. Powodem pożaru była 
eksplozya lampy.

Kozbioie się okrętu.
ATLANTIC CITY, N. J ,

20 stycznia. — Dwumasztowy 
okręt A. T. Coleman rozbił 
się tutaj dzisiaj po południu 
przy wybrzeżu wprost New 
Jefferson ave. Kapitan i za­
łoga wyratowani zostali przez 
oddział stacyi ratunkowej i 
nim dopłynęli do brzegu, roz­
bity okręt zatonął. Wypad­
kowi przypatrywało się przeszło 
2,000 ludzi stojących nad 
brzegiem.

Okręt Coleman naładowany 
drzewem płynął z Newburne, 
N. C. do Philadelphia, Pa.

Miasteczko Henry w ogniu.
PEORIA, III, 21 stycznia. 

Miasteczko Henry, III., ztąd 
czterdzieści mil na północ 
oddalone, jest w ogniu od 
wczorajszej nocy. Ogień po­
wstał og. 11 w nocy, dzisiaj 
nie można go zlokalizować.

Chinki sprzedawane jako 
’ niewolnice. I

SAN FRANCISCO, Cal.,
21 stycznia. —Zdawałoby się, 
że w granicach Stanów Zje­
dnoczonych dawno już znie­
siono niewolnictwo, tymczasem 
zdarzył się wypadek, wyka­
zujący, że tak nie jest. Wczoraj 
oto na miejscu publicznem 
sprzedano tu pięć chińskich 
dziewcząt, a nabył je ten, 
który najwyższą dał za nie 
cenę.

Dziewczyny były własnością 
Chińczyka Gong Gow. Tenże 
chc ,c wracać do Chin, urządził 
licytacyę i pozbył się nie­
wolnic sposobem chińskim, 
odprzedawszy je współziom­
kom, jakby to było w Kan­
tonie lub którem innem mieście 
chińskiem.

Władze patrzą bez palce 
na ten handel dziewcząt po 
między Chińczykami.

Ofiara wodospadu Niagara.
NIAGARA FALLS, N.Y., 

21 stycznia. — John Wiser 
i Józef Marsch polując na 
kaczki w łódce, dostali się 
przypadkowo pomiędzy krę 
lodową niedaleko wyśpy Con 
ners i żadnym sposobem nie 
mogli łodzi wyprowadzić z nie­
bezpiecznego położenia. Po 
woli poczęli się zbliżać ku 
wodospadowi. Na brzegu tym­
czasem zebrało się sporo ludzi, 
którzy poczęli wołać do za­
grożonych, aby wyszedłszy 
z łodzi, starali się po krze 
dostać do brzegu. Obaj usłu 
chali, ale w pobliżu brzegu 
kry zabrakło. Marsh skoczył 
więc do wody i począł płynąć 
do brzegu. Wiser zaś nie umle- 

jący pływać, pozostał na pły­
nącej krze i wkrótce spadł 
w przepaść. Marsha wyrato 
wano, podawszy mu długą 
żerdź, której się uchwycił.

Śmierć dobrze znanego Polaka.
Ze SALT LAKE CITY, 

Utah donoszą, że umarł tamże 
d. 11 stycznia ś. p. Ed.Dan- 
kowski, dobry wiarus znany 
także i w Chicago.

S. p. Ed. Dankowski po­
zostawił po sobie wdowę 1 
ośmioro dzieci t. j. pięć córek 
i trzech synów..

Pogrzeb odbył się d. 13 
stycznia przy udziale licznej 
drużyny przyjaciół zmarłego.

Niech mu ta obca ziemia 
lekką będzie.

Washington.
WASHINGTON, D. C.,

17 stycznia.— Z Filipin na­
deszły odpisy dokumentów u- 
rzędowych, z których wycho­
dzi na jaw, że wielka liczba 
Filipińczyków za morderstwa 
i inne zbrodnie została skaza­
nych na śmierć przez powie­
szenie albo też na długoletnie 
więzienie.

WASHINGTON, D. C.,
18 stycznia.— W ministeryum 
wojny omawiano sprawę nie­
porządków i burd wyprawia­
nych w akademii wojskowej 
w West Point i zadecydowa­
no, że burdy te raz na zawsze 
ustać muszą, albo akademia 
zamkniętą zostanie.

WASHINGTON, D. C.,
21 stycznia.— Wszyscy ocze­
kują z niecierpliwością decy- 
zyi najwyższego sądu w spra 
wie Porto Rico i Filipin — 
od tej decyzyi bowiem zale­
żeć będzie dalsza polityka 
Stanów Zjedn. wobec tych 
posiadłości.

Kwestye, które rozstrzy­
gnąć ma sąd Stanów Zjedn. 
dotyczą czy Stany Zjedn. ma­
ją prawo ogłaszać tamże ta­
ryfę, czy prezydent ma wła­
dzę owe prawa dyktować i 
wiele innych.

Od tej decyzyi sądu naj 
wyższego zależy czy na wy­
spach tych zaprowadzony ma 
być wolny handel, czy też 
wyspy mają uzyskać wolność. 
Od tego zależeć będzie czy 
Filipiny otrzymać mają wol­
ność zupełną, cz)' też zostaną 
pod protektoratem.

WASHINGTON, D. C.,
22 stycznia.— Przyjaciele je­
nerałów Brooke i Otis starają 
się wysadzić Milesa ze stano­
wiska głównego komendanta 
armii Stanów Zjedn.

Wojna Transwaalska.
LONDYN, 17 stycznia.— 

Jen. Kitchener telegrafuje z 
Pretoryi pod datą 16 sty 
cznia, że w Carolina (Trans 
waal) zgromadziło się 3000 
Boerów. Oddział Colvdlea 
miał potyczkę z Boerami, w 
której ci ostatni ponieśli bar 
dzo wielkie straty.

Do Aberdeen weszło 300 
Boerów w celu rabunku. O- 
puścili miasto gdy zjawiła się 
piechota angielska.

Even ng Standard donosi, 
że z wyspy Ceylon uciekło 
kilkudziesięciu jeńców boer 
skich.

JOHANNESBURG, i8go 
stycznia.— Doniesiono tutaj, 
że jenerał de Wet przedostał 
się za rzekę Vaal i połączył 
oddziały swe z transwaalskimi.

Znaczy to, że de Wet ma 
obecnie około 7000 chłopa i 
kilka armat i że Anglicy spo­
dziewać się mogą nowego i 
silniejszego ataku. Równocze­
śnie głoszą w Kolonii, że bo- 
erscy dowódzcy gotują się do 
napadu na kopalnie, ale nie­
którzy uważają, iż jest to tyl­
ko wybieg de Weta, któryby 
pragnął tym sposobem od 
wrócić uwagę Anglików w 
inną stronę, aby sam mógł 
przedostać się do Kolonii 
Przylądka i objąć dowództwo 
nad oddziałami, które tam 
już wkroczyły.

PRETORYA, 17 stycznia. 
— Skazano tu dzisiaj na śmierć 
pewnego Boera, który przy­
sięgał, że będzie neutralnym 
w obecnej wojnie, a w domu 
jego znaleziono ukrytą broń.

LONDYN, 18 stycznia. — 
Lord Kitchener przy najbliż­
szej sposobności zacznie po­

stępować podług planów lor­
da Robertsa. Skoncentruje 
wszystkie posterunki swego 
wojska, a następnie uderzy 
całą siłą na nieprzyjaciela i 
starać się będzie rozbić jego 
hufce. Gdyby to się 1 ie po­
wiodło, to Kitchener użyje 
taktyki, za pomocą której do­
stali się do niewoli gen. Cronje 
i gen. Prinslop. Kitchener 
twierdzi, że może tak osidlić 
de Wet’a jak okrążono gen. 
Cronje.

LONDYN, 18 stycznia.— 
Najpóźniejsze wiadomości da­
towane w Durbanie opiewa­
ją, że nagła i wielka koncen- 
tracya Boerów w wschodnim 
Transwaalu grozi napaścią na 
Natal. Lord Kitchener wie na 
pewno, że 3000 Boerów uwi­
ja się w okolicy Ermelsi Ca 
rolina. Oprócz tego wielu Bo­
erów roi się w okolicach da­
lej odległych, o których obro 
tach komendant angielski nie 
ma żadnej wiadomości.

Nie dawne operacye gen. 
Bothy przeciw garnizonom 
wzdłuż angielskiej kolei zosta­
ły uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Zdaje się, że po­
dobne plany w Natalu uda 
dzą się Boerom znakomicie. 
Ten miody boerski dowódca 
ma mieć pod swoją komendą 
12,000 wojska dobrze wy­
ćwiczonego i uzbrojonego.

CAPE TOWN, i8go sty­
cznia.— W całej prawie Ko­
lonii Przylądka ogłoszone 
zostało prawo wojenne, z wy­
jątkiem miast Cape Town, 
Wynberg, Limons Town, Port 
Elizabeth, dystryktu E. Lon­
don, terytoryów Transbel, 
Grignoland i East Pondoland. 
W miejscach gdzie prawo wo­
jenne ogłoszono ludność mu­
si wydać rządowi wszelką broń 
palną.

CAPE TOWN, 21 stycznia. 
— Bcerski dowódzca, jenerał 
Krltzinger, przypuścił ostry 
ale nie udany atak na mia­
steczko Willowmore, a obe­
cnie idzie z oddziałem w kie 
runku południowo zachodnim 
do okolicy zamieszkałej prze­
ważnie przez Holendrów.

O ruchach innych oddzia­
łów boerskich nic nie wiado­
mo. ______

Odpowiedzi redakcji.
Panu J. Koczeńskiemu w Wind- 

ber, Pa.— Na razie nie wiemy. 
Nie cmieszkamy zawiadomić skoro 
dowiemy się, ie takie biuro rekru­
tacyjne jeszcze istnieje. O ile nam 
się zdaje w Chicago biuro rekruta- 
oyjne dla ochotników pragnących 
iść walczyć w sprawie Boerów, da­
wno rozwiązane zoetało.

Pani M Orłowskiemu— Tygo­
dnika rocznik XV na premię nie 
wydajemy. Prosimy wybrać z ksią 
kek.

DO FARMERÓW.
Kto z farmerów ma miód na 

składzie, a ma zamiar go sprzedać, 
niech się zgłosi do firmy
MAGDZIARZ i ŁEBKOWSKI, 

«69 Milwaukee ave., 
(x) Chicago, 111.

Korespondencye.
WEBSTER, Miss. 16 stycznia 19.0

Szanowna Redakcyo! Dla zachę- 
ty młodzieży polskiej raczy Wny. 
Pat umieścić sprawozdanie z po­
siedzenia odbytego w kapeli pol­
skiej Pułaskiego w Webiter, Mass. 
Kapela nasza pod imieniem Web­
ster Pułaski Cornet Band odbyła 
w tym roku posiedzenie, a Które 
jest litem z kolei. Przez cały 
przeciąg lat zastęp młodzieży 
polskiej pracował nieustannie nad 
kształceniem się w przedsięwzięciu 
swojem za co otrzymał śmy pię 
kny wieniec w rezultacie. Dziś do 
pięliśmy do szczytu, a radość na­
szą chcemy dzielić przez łamy pi­
sma Pańskiego z dobrze życzące 
mi i przyjaciółmi- Polski. Przez 
czarujące prawie dźwięki z piersi 
naszych, zdobyliśmy sławę, która 
imię młodzieży polskiej i jej bo­
hatera Pułaskiego w niejednem 
piśmie angielskiem umieściła. Re 
zultat z posiedzenia odbytego 10 
styoznia b. r. jest następujący:

D Lonergarn, dyrygent kapeli; 
Edward Czechowicz, prezes;
Jan B skup, wice prezes; 
Józef Janeczek, sekr. prot;
Władysław Kłeczka, sekr. ti ian.; 
Ludwik Czechowicz, kasyer;
W. Kłeczka, J. Biskup, oraz 
W. Krzysztof, kontrolerzy.
Poczem obraliśmy komitet z pię­

ciu członków, których zadaniem 
jest dbać o dobrobyt i stan finan­
sowy. Do komitetu tego wiszli:

J. Makowski, P. Mekua), 
L. Czechowicz, J. Makowski, 
Władysław Kuszenowski
Ciesząc się z powodzenia i ży­

czeń innonarodowców, spolziewa 
my się poparcia choć myślą od 
każdego Polaka, którego oko spo 
cznie na powyższem ogłoszeniu.

Kreślę się w imieniu kapeli Pu­
łaskiego, z szacunkiem

Józef Janeczek, sekr. prot.

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieśclowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry­
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienni, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sier >ty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczoiwi lu­
dzie, Cnota i wina, Śzymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskioh — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treśoi naukowej.

CENA U 1.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po- 
Wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma 
rye, Klara czyli zwycięztwo cnoty; 
opróoz tego wiele pomniejszych po- 
wieśoi i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowyoh.

CENA 81.00.
Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronio wyraźnego drnku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z przeszlośoi Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po­
ściele tak się też i wyśpi; Oprócz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie i różności.

CENA $1.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony czyli R dżina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, O rżnął żyda, Królewski dzia­
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beozc -, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaima Jeż, Renegat, Jał­
mużna i pi zypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się Bpo 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i żyoie, Złapał się, Pożar na morzu.

CENA $1.00.
Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Ponur; 
dom w Warszawie, czyli Hrabii 
Bognmił Kamiński, Stanisław mło 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś 
ciuszko pod Raoławioami, Perła Ge 
nni, Bohaterka z powstania 1863 > 

CENA $1.00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Jfaukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Ezpress offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłaoona na cały rok naprzói.— 8) Kto już wybrał premię, a 
oboiałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaoi Gazetę 
jeszoze na rok dłużej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za cały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku *1.3$, na 
kwartał 75o. Ząlająoym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Ht., CHICAGO, ILL.

Zaproszenie do przedpłaty na 

TYGODNIK
POWIEŚCIO WO-NAUKOWY

ROCZNIK XV.
Na żądania licznych naszych abonentów posta­
nowiliśmy wydawać “Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko­
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składać 
się będzie z 32 stronic oprócz okładki. Wewnę­
trzny układ pod względem treści różnić się też 
będzie od dotychczasowego, gdyż nie będziemy 
w nim zamieszczali kilku powieści naraz, ale 
tylko jednę, a po ukończeniu tejże drugą itd. 
Czynimy to nietylko dla ułatwienia sobie pracy, 
ale i dla wygody czytelników, którzy zachowy- 
wując zeszyty, mogą potem poodrywać papie­
rowe okładki i związać zeszyty w książkę lub 
dać sobie takowe oprawić. — W noworocznym 
numerze rozpoczynamy drukować śliczną i bar­
dzo interesującą powieść pod tytułem:

Czarne Widmo,
Powieść pr/.ez M. T. Porkins’a, 
przekład z angielskiego Waleryi.

Prenumerata roczna wynosi §1.00.
Jeden numer na okaz posyłamy na żądanie darmo. 

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., Chicago, Illinois.

[
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DR. H. STOBIECKA,

,TŁS№Łi. Wszelkie Choroby Ocz, cTŁ,z"c™«E<,‘ t 
0 Kilkoletnie studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu Z
ę (we Francy!), jako też i tutaj w Chicago nadały ml pe- Î
♦ wność w rozpoznawaniu 1 leczeniu powyżej wymlenio- Z
J nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa *
• ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. ♦
| 489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO. ILL

Ósmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III 80- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dyatylaoya, Sybiracy, History» o- • 
kropną o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Książę Adolf i bogini 
szczęścia, Kteby się spodziewał, O- 
sadnioy u źródeł rzeki Susquehan­
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA $1.00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprą»ie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia czyli zwycięs­
two wiary katoliokiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulioznik Pary 
ski, Piękne przykłady z historyd 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej.

CENA $1.00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do­
branoc sąsiadzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolooie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA $1.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca ożyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król cy­
ganów, czyli skrzypce Edtleńskie, 
Zabobon ożyli Krakowiaoy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Ojabelski na góne 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwaroenau.

CENA *1.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo—Naukowego 

w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay H n, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszozelnictwo 
(z rycinami); Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien­
kiewicza; Duch Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła aniu i pielęgnowania og.v 
dów (z rycinami); Kasper Karlu, 
ski, dramat historyozny w 3 ąktach. 
Hi story a 'o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier­
ścień; History» o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubku; Stryj jrzy- 
jechał, komedya w jednym akoie; 
History» kupca Chrześcijanina.

CENA $1.00.
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6 GAZETA POLSKA.

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
—Oprzemy się i nie puścimy dalej, jest 

ci mur kamienny, co nie łatwo przez nie- 
•go się dostanie. Bramę też nie zaszkodzi­
łoby wzmocnić sztabą żelazną w krzyżu- 
lec, a zawiasy okować, boć już dobrze po­
rdzewiały.

— Tak, tak, mądra rada! — powtó­
rzył z profesyi kowal.

— Od zachodu i wschodu wały też 
nie szpetne, zabawi się, nim się na nie 
wedrze — ciągnął dalej Hirt — zamek zaś 
wie przecie co robić i jak się przygoto­
wać w razie napaści.

— So, so! rechtl — oz wały się głosy.
— A gdybyśmy wiedzieli, że ten spo­

dziewany siły ma wielkie — mówił wpadł- 
szy w zapał Hirt — to pochowawszy, 
kto ma co lepszego i bogatego, a także 
i pieniądze, wyjść z chlebem i solą, jakto 
tu zwyczaj; oddać klucze od bramy, a wy­
jednać sobie od przybywającego zmniej­
szenie daniny, a też i owe grunta, co nam 
Leszek pod miastem obiecał.

— Recht, recht! — krzyknęli jedno­
głośnie wszyscy, nie wyłączając Latosa.

I pod przewodnictwem burmistrza 
cała sławetna rada wysypała się na kru­
żganek. Na dany znak pachołkowie ude­
rzyli dwa razy po trzy, a trzeci raz aż 
pięć razy w bęben, tłum uciszył się, a Hirt 
w całym swoim majestacie, nadąwszy 
grube policzki wypuścił najprzód dech, 
potem odsapnął i znów nabrawszy powie­
trza, donośnym zawołał głosem:

— Rozejść się spokojnie, siedzieć ci­
cho, nie wychodzić za mury, niewiast 
z domów też nie wypuszczać, ani na ulicę, 
ani za miasto. Pilnować dobytku i cze­
kać, co dalej prześwietny magistrat mia­
sta Krakowa rozkaże.

Każdy z tych co dosłyszał mowę bur­
mistrza, dziwił się, po co było tyle przy­
gotowań i dzwonów, że jednak Hirt sam 
osobiście przemawiał tylko w bardzo wa­
żnych sprawach, rozumiano więc sobie 
rozmaicie.

— Ho, ho, pod tym spokojem musi 
tam być coś bardzo ważnego, jeżeli sam 
Hirt głowę sobie psował — mówili krako­
wianie z urodzenia. I rozchodząc się do 
domów myśleli, jakby skromny swój doby­
tek uchronić od jakiegoś grożącego im 
niebezpieczeństwa.

Idąc zaś do domów wołali na stojące 
na krużgankach niewiasty i dziewczęta:

— Do świetlicy, do wrzeciona! nie 
gapić się po próżnicy, a z izby nie wy­
łazić, po mieście się nie włóczyć.

Niemcy znów kiwali głowami, a wra­
cając, pytali się wzajem:

— Was wird da sein? no! — a nie 
odpowiadając jeden drugiemu, w milcze­
niu śpiesznie wracali do pokaźnych do­
mów, aby jaknajprędzej pochować bogate 
zbiory i nabite talarami mieszki, w czem 
im skrzętnie dopomagały zwołane z gan­
ków niewiasty.

I wkrótce ucichło wszystko; — w izbie 
ratuszowej przesłaniano zaporami okna, 
rynek opustoszał, tylko spłoszone gwarem 
wróble i gołębie przechadzać się znowu 
zaczęły po wydeptanym rynku. Od czasu 
do czasu ukazała się jaka dziewczęca 
głowa, która mimo zakazu rodzica i boja- 
źni niebezpieczeństwa, wyglądała cieka­
wie. Śmielsze wyglądały nawet na ulicę, 
młokosi wychodzili na ganek i z pewną 
butą przechadzając się po nim w dal spo­
glądali.

Naokół jednak było cicho — lasy 
drzemały spokojnie, układając się do snu 
zimowego; czarna ziemia wyglądała miej­
scami z pod białego, spadłego w nocy 
śniegu, zazdroszcząc tej, która już miała 
zimową oponę. A wysoka wieżyca, sto­
jąca nad nizkim ratuszem z powagą spo­
glądała na miasto, jakby czuwając nad 
jego snem i spokojem.

ROZDZIAŁ III.

Gość.
Na odległem Pomorzu wzburzone umy­

sły oddawna knowały spiski. Bez tych 
spisków nie obyło się i w innych ziemiach 
rozdrabnianych między potomków Bole­
sława Krzywoustego. Lud był zgnębiony 
walką, lecz byli tacy, co w ich sercach, 
miasto poczciwego uczucia wzrastała pry­
wata i sobkostwo. Ci też wśród walki 
książąt dla siebie odnosili korzyści. Takim 
pankiem był Świętopełk, starosta na Po­
morzu, pozostawiony tam przez Leszka 

Białego roku 1207 z warunkiem płacenia 
daniny i składania hołdu.

— Oho! — będę ja ci hołd składał — 
rzekł Świętopełk, w lat kilka potem. — 
Dalekić Kraków od Pomorza, ktoby mi 
kazał słać tam daninę, kiedy ja sam mogę 
być takim księciem na Pomorzu, jak Le­
szek na Krakowie.

A jak rzekł, tak też uczynił; rachował 
bowiem sobie, że i bez daniny starostą 
się ostoi. Wkrótce doszły go też wieści, 
że Władysław Odonicz, wnuk po Mieczy­
sławie Starym, siedzi gdzieś na Węgrzech 
i szuka pomocy przeciw stryjowi Włady­
sławowi Laskonogiemu.

— Ba, tego mi tylko potrzeba — 
Gniezno, Ujście, Nakło, o które Odonicz 
ze stryjem walczy, tuż blizko Pomorza; 
trzebaby się z Odoniczem porozumieć... 
Ale jak? Węgry, to kraj daleki i rozległy, 
gdzież go szukać, tego Władysława?

Gdy tak się biedzi ze swemi myślami, 
usłyszał głos niewieści, wołający z okna 
komnaty:

— Hej, to moja siostrzyca Henilda, 
tak się rządzi... Z nią bieda, boć to 
istnie chłopak w niewieścich szatach; — 
jakbym ja się nie wzmocnił, to onaby się 
i o dziedzictwo po rodzicu upomniała. 
Trzeba jej o mężu pomyśleć, dziewka już 
dwudziestki dobiega, mówił do siebie...
— Ależ wrzeszczy! — dodał po chwili — 
czy wroga ujrzała?

I wyszedł z izby, a jednocześnie z gór­
nej komnaty zbiegła dorodna Henilda.

— Bracie, pod zamkiem czas już jakiś 
stoi mnich, a nie ma komu bramy otwo­
rzyć. Pieśni piękne śpiewa, wiatr je nie­
sie do mego okna, serce drży od tych 
pieśni, a pieśniarz stoi jak pachołek pod 
bramą — mówiła żywo.

— Nie dziewki to sprawa przyjmo­
wać gości! — odrzekł Świętopełk, patrząc 
surowo na zapłonione oblicze siostry.

Nim jednak zdążył się obejrzeć, He­
nilda pobiegła ku bramie i nie czekając, 
aż odźwierny otworzy drzwi dla pieszych 
przeznaczone, sama kluczem wyjętym z za­
nadrza, otworzyła na rozcież furtkę w mu­
rze ukrytą.

— To furtka, którą na nabożeństwo 
do klasztoru chodzą — wolno mi nią po­
bożnego mnicha wprowadzić — rzekła do 
wchodzącego.

— Szczęście mi się chyba w tym 
zamku wróży, kiedy tak piękne dłonie 
drzwi otwierają — rzekł przybyły, spoj­
rzawszy z pod kaptura przenikliwie.

Henilda zasromała się przed tym 
wzrokiem, a mnich nie zwracając na nią 
uwagi, poszedł do kroczącego poważnie 
Świętopełka i rzekł:

— Ze starostą pomorskim pragnął-' 
bym mówić.

— Ja nim jestem — rzekł Świętopełk, 
wpatrując się w przybyłego.

— Już po raz drugi, szczęście mi się 
wróży — rzekł mnich. — Pozwólcież mi 
starosto powolnego ucha, boć wiele mam 
do powiedzenia.

Świętopełk spojrzał badawczo pod 
kaptur przybyłego i dodał:

— Proszę ze sobą.
I obadwaj znikli w głębinie zamku, 

ku wielkiemu niezadowoleniu Henildy.
— Niechby pieśń jeszcze zaśpiewał!

— mruknęła i piękna twarz jej zasępiła 
się gniewem.

Poszła jednak do swoich komnat, bo 
jakkolwiek była bardzo samowolną, bała 
się jednak dużo starszego od siebie brata, 
pod którego opieką od lat niemowlęcych 
zostawała. Lecz nie mogła usiedzieć 
w komnacie i coraz to z niej wybiegała. 
Wiosna też woniała na świecie, nie dziw 
więc, że siostra Świętopełka wyrywała 
się na świat boży i zwoławszy służebne, 
biegła do zamkowego ogrodu, aby ulubio- 
nem rzucaniem obręczy w górę się zaba­
wiać. Nie poszła jednak zwykłą sobie 
ścieżką, lecz przemknęła się pod oknem 
brata; — głosy rozmawiających z niego 
dolatywały, nie słyszała jednak wyrazów, 
a wysokość podmurowania nie pozwalała 
do wnętrza spojrzeć. Gdy jednak odda­
liła się o kilka kroków, odwróciła się 
i ujrzała w oknie owego mnicha z głową 
uwolnioną z kaptura. Stał obok święto 
pełka i śmiejąc się wesoło, ciekawie za 
nią spoglądał. Skryła się więc co tchu 
między krzewy skąpym kwietniowym 
obrzucone liściem, lecz ciekawość jej wzro­
sła jeszcze więcej.

Gdy o zachodzie słońca wróciła do 
komnaty, odprawiła zaraz towarzyszki 
i służebne, sama zaś stanęła w oknie, 
przypatrując się, czy wśród mroku nie 
dopatrzy czegoś, ccby jej ciekawość za­
spokoiło. Wtem drzwi się z łoskotem 
otworzyły i wszedł Świętopełk.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GROCHOWY WIENIEC
czyli

Mazury w Krakowskiem.
Komedya w 4ch Aktach przez Ant. Małeckiego.

(Ciąg dalszy). 
Pasek (przeryiba).

Ale sromotnie niezdrowy! Cudze kości 
dogryzać? Towar z drugiej ręki? Czy to 
ja Żyd jaki, żebym starszyzną handlował? 
Czy to ja kapłon, żebym (zmienionym gło­
sem) kok, kok, cudze kurczęta za sobą 
wodził?

P. Jędrzej (kontent, zacierając ręce).
O! dałże jej, dałżel Masz za swe! 

Masz swadźby swoje!
Pani Jędrzejowa.

Będzie on śpiewał inaczej, tylko go 
tam zawieziemy, tylko ją zobaczy! W rękę 
mnie pocałujesz, żeby ci tylko pomagać 
i torować drogę!

Pasek.
W rękę cię pocałować mogę i zaraz. 

(Całuje ją w rękę). Ale mnie tam nie za­
wieziecie, chybaby spojonego jak drewno. 
A co do torowania drogi, to dosyć ona 
tam już utorowana! — Jeżeli mi się kiedy 
zachce żenić, to ja pierwszy chcę sobie to­
rować drogę. A ponieważ jeżeli to nastąpi, 
nastąpi kiedyś tam, kiedy mi zęby wypa- 
dną: — więc nie będzie bez tego, że-to 
po mnie zostanie wdowa. Niechże ją tam 
po mojej śmierci ogryza sobie, kto łako­
my na takie specyały! Ale ja, jakem Pa­
sek, nie chcę wdowy po nikim w świecie, 
choćby też i po samym Hetmanie W. Ko­
ronnym!

Pani Jędrzejowa.
Przewrócili mu Niemcy w głowie do 

reszty!
Pasek (toesfeAnąwzy j.

Miałem ja panie bogdankę! świeć 
tam Boże jej duszy. Pamiętacie pannę 
Teresę Krosnowską? To było dziewczę! 
Kochaliśmy się w sobie na zabój! Gdyby 
ta żyła: (pokiwuje smutnie głową) nie po­
niewierałbym się teraz po obozach! Siał­
bym proso na zagonie, jak ty siejesz, pa­
nie Jędrzeju i z powiatu bym się nie ru­
szył, chyba na elekcyą króla do Warsza­
wy, albo z pszenicą do Gdańska. Ale co 
wam tam o tern rozpowiadać? Wy się 
śmiejecie!

Pani Jędrzejowa.
Z grobu jej już nie wskrzesisz, mój 

Janku. A na księdza ci przeto też się 
jakoś nie zanosi!

Pasek.
Księdzem nie będę, to prawda. Ale. 

i z wdową żadną żenić się nie myślę! 
Inną mnie tam na Mazowszu częstują ko- 
ligacyą! Palcem skinąć, okiem mrugnąć; 
a byłaby moją panna Śladkowska, siostrze­
nica pana kasztelana Sochaczewskicgo! 
Panna urodziwa, majętna, dziedziczka Bo­
żej woli, pierwszej wsi na całe Mazowsze, 
bo wartującej przynajmniej jakie 70,000! 
a rola tam taka tłusta, że siej gdzie chcesz, 
nietylko pszenicę, ale choćby i cebulę, 
a urodzi się tobie, że i stodół zabraknie, 
gdzie ją zawozić! A jednak na próżno 
pan kasztelan jakby w oblężeniu mnie 
trzymał! Nic z tego, Mości Dóbr.! Jest 
Bożawola u panny, ale u mnie bożej-woli 
nie było! I uleciał im ptaszek — ze skrzy­
dłami całemi, do klatki zamknąć się nie 
dał! i podąży na wojenkę, rąbać zbunto­
wane kozactwo, jak tylko wiosna zawita! 
A wy gadajcie sobie, co wola. Wy wiecie 
jedno, a ja drugie, trzecie i dziesiąte! Ot 
co jest, i od tego mnie nie odwiedzie 
swada niczyja, choćby też tak natarczywa, 
jak mojej siostrzyczki!

SCENA III.
(Daje się słyszeć za sceną trzaskanie z harapników, 

dzwonki sanek i muzyka. — Wieczór. Dzięgiel 
przynosi światło i rozstawia po stołach).

Pani Jędrzejowa (do męża).
Przyjechali nareszcie. (Pan Jędrzej 

wychodzi naprzeciwko gości).
Ołtarzowski (do Paska). .

W to mi graj! Słyszysz muzykę? 
Pasek.

Dobra nasza, panie Franciszku! Kiedy 
jest muzyka, będą i tany. To lubię! To 
nam się należało, bo przeszłoroczne zapu­
sty spłynęły między Szwedami, jakby na 
rekollekcyach.
( Występują muzykanci i zostają w głębi sceny grając 

hucznego marsza. Za nimi P. Jędrzej, wiodąc 
gości nowoprzybyłych parami. Wojski, Zelecki 
i Kardowslci, którzy z Rućką, Tulską i Elzbietką 
formują pierwsze trzy pary, są przebrani za 
wojskowych; kobiety i reszta mężczyzn częścią po 
krakowsku, częścią fantastycznie, ale już nie po 
wojskowemu. — Kardowski z Elzbietką postępują 
ku pani Jędrzejowej, inne pary za nimi).

Kardowski (śpiewa):
Kuligiem, kuligiem w te gościnne progi!
Przyj mijcie do chaty, bo chłód w sieni srogi, 
I winka kropelkę i dajcie kęs chleba 
I kącik przy piecu i czego potrzeba

I czego potrzeba! (Muzyka milknie)

Pani Jędrzejowa.
A cóżto wy za jedni, moi mili goście? 

Wojski (wysuwa się naprzód).
Sławna kawalerya z Mosiny, Mościa 

Dóbr. Zwycięzcy rycerze, odarta dziatwa 
Pana Czarnieckiego.

Kardowski (gestykulując obydwiema rękami).
Dano nam po tynfie i kazano jechać 

do domu. Więc jechalim, jechalim to 
polem, to lasem — przymierając głodu 
czasem. W lesie zaszły nam drogę te 
chwackie krakowianki, które litując się 
nad mizernym stanem naszym, deklaro­
wały zaprowadzić zgłodniałych do ciepłej 
izby i zastawionego stołu.

Źelecki.
1 tak nas tu macie, łaskawi Dobro­

dzieje.
Kardowski (śpiewa).

Dajcież winka, dajcież winka i po kęsie chleba 
I kąciczek przy kominku i czego potrzeba 

I czego potrzeba!
(Podczas kiedy nowoprzybyli odkładają karabele 

i w głębi sceny stawają parami do tańca, na 
przedzie podchodzi Pasek do Ołtarzowskiego).

Pasek.
Ci ludzie mi się nie podobają, Panie 

Franciszku!
Ołtarzowski.

Ubranie niby żołnierskie; ale tak do 
żołnierzy podobni, jak rozbity bęben do 
szwedzkiej kulbaki. ( Wskazując na Kar- 
dowskiego). Patrz jeno, jak onę ładowni­
cę przewiesił!

Pasek (spozierając z ukosa na przybyłych).
Szukają oczywiście okazyi...

Ołtarzowski (potrząsając pięścią).
Dam ja im obdartych rycerzy, aż im 

język w gębie zdrętwieje!
Pasek

(do P. Jędrzeja, który się do nich przybliżył). ' \
Panie Jędrzeju, co to za jedni?

P. Jędrzej (śmiejąc się).
Co ja wiem? Jużci wasi! A jeżeli 

maski, trzeba poczekać, aż wyjdzie oliwa 
na wierzch.

Zelecki.
(śpiewa i daje znak muzyce, która też zaraz grać 

krakowiaka zaczyna):
Al boś my to jacy tacy, tacy jacy, jacy tacy.... 

Wojski z Kardowskim (dośpiewując). 
Wzdycieśmy wojacy, wzdycieśmy wojacy!

(To śpiewając puszczają się w taniec. Obtańczywszy 
raz jeden, zatrzymują się i Wojski jako pier­
wsza para tak śpiewa):

Wojski (do Ruckiej).
Chciałyście wojaków, lube krakowianki, f" I 
Bo to pierwsze zuchy do tańca i szklanki!
Więc choć kieszeń pusta, a w głowach psie pstruchy 
Wżdy nam bądźcie rade, bo otośmy zuchy!

(Tańczą znowu. Pasek bierze P. Jędrzejową do tańca 
i wciska się jako druga para zaraz za Wojskie- 
go. Kiedy kolej do śpiewu, Pasek tak odśpiewuje): 

Pasek.
Farbowane lisy, pożyczane pierze!
Kto prawdziwy wojak, ten pierwszeństwo bierze. 
Zachciało się sowie udawać sokoła,
Ale ją oskubią i odleci goła!

(Ołtarzowski i P. Jędrzej wśród śmiechu klaszczą 
w ręce i wołają bravo, bravo! Owi zaś tańczą 
znowu).

Zelecki
(jako z kolei trzecia para).

Jeden Kraków w Polsce i jedno Krakowskie, 
A co nie Krakowskie, to sakwy dziadowskie!
Więc czy kto od Kujaw, czy z Mazurskich dzieci 
Niechże siedzi cicho — bo to nasze śmieci!

(Znowu taniec. Tymczasem widać po Ołtarzowskim 
wielkie zniecierpliwienie. P. Jędrzej się chichocze).

Kardowski
(jako czwarta para, z wielkim zapałem).

A świerzbi cię język albo skóra swędzi,
To i zobaczymy, kto się tu opędzi!
Bo jako świat światem takie prawo nasze,
Źe czy pij czy bij się, my cię zjemy w, kaszę! 

Ołtarzowski (na stronie).
Zjecie wy djabła, ale nie Mazurów 

i to jeszcze wojskowych! Dam ja wam 
wasze prawo, czekajcie! (Idzie, do kapeli, 
rzuca jej kieskę i woła donośnym głosem): 
Dość tego Krakowiaka! Polski taniec, 
wielki taniec! Polskiego bekuły, polskiego! 
(Kapela zagrywa Poloneza. Ołtarzowski staje przed 

pierwszą parą i uderzając w ręce, do Wojskiego);
Odbijanego, panowie bracia!

(Odbiera tancerkę Wojskiemu i przeprowadza cały 
szereg tańczących do drugiego pokoju. Wojski 
zdekoncertowany odstępuje na przodek sceny, ró­
wnież Kardowski porzuca taniec i zostaje na 
scenie.

Wojski (zmięszany).
Co się to znaczy, Mości Kardowski? 

Kardowski.
Zle, Panie Wojski!

Wojski (gniewnie).
Toż oni damy nasze nam zabierają! 

Kardowski (utyskując).
Żal się Boże kuligu! Za nic cały figiel! 

Za nic Krakowiak!
Wojski.

I w pierwszych parach obydwaj, rej 
tu jeszcze wiodą przed nami!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Czy to przed czy po Bożem Na­
rodzeniu, to katalog mój każdego 
rozweseli, a zwłaszcza gdy sobie 
co z niego wybierzecie i zamówicie.

Piszcie zaras po katalog ilustro­
wany, opisujący sławne na cały 
świat harmoniki, zegary grające 
i kukułki, zegarki, maszynki do 
drukowania, brzytwy i wiele in­
nych przedmiotów.

S. KELTONIK, 
PUNXSUTAWNEY, PA.

GBEENEBAUM SONS,
BANKIERZY,

83—85 Dearborn street, 
CHICAGO, ILL.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankowe.

4
4
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f “KOMAR” 1
► _ o; Pismo humorystyczno- ;; 
» satyryczne, bogato ilu- < I 
; strowane. ; J
’ Prenumerata roczna . . $2.00 ’
’ Pojedynczy numer . . . 10c J
» Dla rocznych prenumeratorów premium < 
» “Złota Księga” wartości 50 centów. <
! Adres: “KOMAR”
!1581 Hamlin ave.‘, Chicago, 111.!
►

Każdego rodzaju głuchota jest do wyl cz en la 
teraz; tylko głuchoniemi są ulewy leczalni. Nowa 
a prosta metoda. Szum w usznch wstrzymujemy 
natychmiast. Oplez w jaki sposób niedomagasz. 
Egzamin cya 1 poiada darmo. Każdy może się 
leczyć w demu bez wielkich wydatków.

DIR DALTON’A KLINIKA USZU. 
596 La Kalle Are., — - CHICAGO, ILL.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymani» 

W Ł O 8 O W .

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło­
sów s głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na­
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand 8t., Wms.) 
Po szczegóły piszcie pod adres:

PROF. J. M. BRUNDZA,
P. 0. Box 2361 New York.

Anyone sending a »ketch and description may 
quickly ascertain our opinion froo whether an Invention ia probably patentable. Communica­tions strictly contident lai. Handbook on Patenta 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
special notice, without chargo, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific Journal. Terms. |3 a 
year : four months. fl. Bold by all newsdealers. 

MUNN &Co.36’Bro,dM’New York Branch Offlco. 626 F HL. Washington. I). C.

Bez pieniędzy naprzód.
Nasza elegancka New Jewel ma­
szyna do szycia, z nainowszemi 

ulepszeniami i najlepszej ro­
boty. Wysyłana za $1250, 
najniższą dotychczas ceną. 

Bezpłatna próba 80 dni. Pienią­
dze zwracane, jeżeli inna niż ta 
opisana. Gwarancya na 20 lat. 
Akcesorya darmo. 125,000 sprze­
danych dotychczas. co 
$40.50 Arlington po... .$14.50 

Inne maszyny $50.00 “ po........  17.00
po $S. $9 $60 00 Kenwood po......  21.50

$10.50. Ilntrowane katalogi 1 poświadcze­
nia darmo. CASH BUYERS’ UNION, 158—164 
W. Van Buren street, B -262, Chicago.

^»ś^adczony i znany na cały świat 

{ DOKTOR HAM 
J posiadający dyplom najle. 
\pszego kolegium “4łellevue 
JfloHpital Mł*<lical College’’z 
X New Yorku,po odbyciu po- 
Jdróży i wizytacji różnych 
V szpitali w kraj u i w Europie, 
^przyjmuje chorych u siebie 
X oraz udziela rady listownie. 
4 Dr. Ham słynie na cały 
▼świat, albowiem wyleczył 
^tysiące ludzi, którym ani do- 
X którzy ani szpitale^nie mo-‘ 
Jgłynicpomć— — ”--------

dectwa, że obchodzi się z pacjentami uczciwie.' 
I 'LECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MĘŻCZYZN) 1 

. z wszelkich chorAb zastarzałych. •

iżpitale nie mo '
lóaz. Dr. Ilam ma najlepsze fwia , | 
»bchodzisię z pacjentami uczciwie.’

. z wszelkich chorób zastarzałych. .
( ’ Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę a inni( • 

.doktorzy nie potrafili cię uleczvć, udaj się do , 
I 'dra Hain, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po ( '

.wie, że dla ciebie niema żadnej nadziei i nie k 
I 'potrzehuieoz nic tracić. PORADA DARMO!| ’

.Dr. Ham każdemu ndziellradv darmo. Ophzcie . 
| 'chorobę, podajcie wiek chorego, przyślljcie w( >

.doktorzy nie potraflll cię uleczyć, udaj się do k 
I 'dra Ham, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po ( ’

.wie, że dla ciebie niema żadnej nadziel i nie k 
I ’potrzebnie«« nic tracić. PORADA DARMO!* ’

.Dr. Ham każdemu udzieli rady darmo. Onfozcie .

4
liście trochę włosów z głowy, a także 2 cento- , 
wą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź! ’ ' t V 11 T, I I U f /* W ■■■ a.l .... 1 —natychmiast czy choroba jest do wyleczenia

| MożnajrisaĆpjO polaku, angielsku lub niemiec * ’
11 DR. C. B. HAM, J
j l5U-SWNllloul linku. Blt. TOLEDO, OHIO.. I 

. NAPISZCIE DO DRA HAM.
I ' PORADA NIC NIE KOSZTUJE. ( 1
i |DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę. I
1 “Poradnik dla Chorych,” jeżeli poślecie swój’
I adres do Dra C. B. Ham. . )---- b

w 48 CODZINACH ]
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POLSKA. 7

O NASTĘPCY IMERETYŃ8KIEGO
W Warszawie opowiadają 

sobie, że następcą ks. Imere- 
tyńskiego ma zostać znakomi­
ty generał rosyjski Dragomi- 
row, zdeklarowany wróg Niem 
ców, a przyjaciel Francuzów 1 
podobno też Polaków. Opo­
wiadają sobie o nim ciekawą 
anegdotę. — Oto otrzymawszy 
podczas rozruchów młodzieży 
Kijowskiej rozkaz jej poskro­
mienia, wykomenderował — 
jak mówią — dwa pułki pie­
choty i cały szereg armat 
przed uniwersytet 1 zarapor- 
towal do Petersburga: "Uni­
wersytet zdobyty — co robić 
dalej ?” — Podobno dano mu 
urlop na 2 miesiące za to bo 
haterstwo. Ma więc Królestwo 
widoki dostania człowieka nie 
najgorszego na swoje czoło. 
Czy go dostanie? Czy go o 
toczenie nie zmieni wreszcie, 
oto pytania, które sobie za­
pewne zadają dzisiaj bracia 
nasi nad Wisłą.

CHINY I MOCARSTWA.
Od r. i8ą2go poczyniły 

Chiny następujące ustępstwa 
na korzyść obcych mocarstw:

1842 Anglia nabywa tra­
ktatem z Nankin Hong Kong.

1845 Rosya nabywa trakta­
tem z Aigun całe prawe po- 
brzeźe Amnuru.

1860 Anglia nabywa trakta­
tem w Pekinie część okręgu 
Kaulun, leżącego naprzeciw 
Hong-Kong.

1860 Rosya nabywa trakta­
tem w Pekinie ziemie poło 
żonę pomiędzy morzem a rze­
ką Ussuri i jeziorami Songa- 
tsha i Hinkai.

1864 Rosya nabywa proto­
kółem z Chuguchak chiński 
kawał kraju na zachodzie.

1878 Japonia anektuje siłą 
Liu kin.

1880 Rosya stara się tra 
ktatem w Livadii nabyć cały 
okręg Ili.

1881 Rosya nabywa trakta­
tem w Petersburgu wschodnią 
część okręgu Ili.

1885 Francya nabywa tra 
ktatem w Tientsin od Chin 
Anam.

1886 Anglia i nabywa na 
konwencyi w Peknie od Chin 
lennicze państwo Burma.

1887 Francya zapewnia so­
bie prawa do krajów lenni 
czych Chin pomiędzy Tonki- 
nem a Makong.

1888 Portugalia otrzymuje 
ustąpienie Macao.

1893 Rosya obsadza wię­
kszą część chińskich posiadło­
ści w Pamir.

1894 Anglia nabywa część 
lenniczych chińskich państw 
Schani.

1895 Japonia otrzymuje 
traktatem z Simonoseki wy 
spy Formozę 1 Pascadory, 
Liotung i część południowej 
Mandżuryi. Równocześnie Ko­
rea przestaje być lenniczem 
państwem Chin.

1895 Rosya doprowadza do 
skutku pożyczkę rosyjsko- 
francusko-chińską.

1895 Francya otrzymuje bar 
dzo korzystne handlowe i prze 
myślowe koncesye w połu­
dniowych Chinach i część pań­
stwa Kiang-Hung.

1896 Anglia otrzymuje no­
wą linię graniczną w Indyach 
i handlowe koncesye w Chi­
nach Zachodnich.

1896 Francya otrzymuje 
koncesyę na nowe koleje że 
lazne w Chinach południo 
wych.

1896 Francya otrzymuje 
zwrot arsenału w Futzchon.

1896 Rosya otrzymuje kon- 
cesyą na przeprowadzenie li­
nii kolejowej transsyberyjskiej 
przez Mandżuryą.

1897 Francya i Anglia o 
trzy mu ją dalsze koncesye w 
Chinach południowych 1 za­
chodnich.

1897 Anglia traktuje o u- 
stąpienie okręgu Kalaun.

1898 Niemcy nabywają tra 
ktatem z Pekinu Tsingtan 1 
koncesye w Schantung. (Kiaut- 
schau).

Z powyższego łatwo zrozu 
mieć, że nareszcie Chińczycy 
tak znienawidzili Europejczy­
ków, że zapragnęli ich wy­
mordować w kraju, a rząd 
chiński zerwał traktaty z mo­
carstwami. Zdaje się, że i o- 
becna chińska awantura bez 
częściowego tego kraju roz 
bloru się nie obejdzie, pomi 
mo zapewnień mocarstw i rze­
telnej w tym kierunku polity­
ki Sl Zjednoczonych.

OCZYSZCZENIE MIODU.
Miód, przechowany w nie- 

właściwem miejscu, często na­
biera nieprzyjemnej woni i 
smaku. Aby go oczyścić, trze­
ba wziąć 400 gramów węgla, 
grubo potłuczonego, wypłu­
kać kilkakrotnie i wsypać w 
garnek, do którego wlewa się 
miód 1 woda (mniej więcej 
kwarta wody na funt miodu). 
Postawiwszy garnek na ogn'u, 
gotuje się mieszaninę przez 
pół godziny, a następnie ce­
dzi się ją kilkakrotnie przez 
flanelę, dopóki nie będzie zu­
pełnie czystą.

ZBYTNIE UŻYWANIE SOLI.
Mylną jest zasada, że o- 

bfite pożywanie soli wzmacnia 
człowieka; dzieje się przeci 
wnie 1 z tego powstają choro­
by, szczególnie nerek. Z tych 
powodów należy soli używać 
zawsze w miarę. Instynkt czło 
wieka winien sam regulować 
Ilość w pożywieniu. Niestety 
instynkt nasz mamy dziś zwy­
kle zupełnie przytłumiony.

ZNOWU W JEJ SZPONACH.

się wyleczył, o ciem piszę jak na­
stępuje: “Leczyło mnie czterech 
lekarzy, i stracono nadzieję wy­
leczenia mnie. Dostałem nieco Dra 
Piotra Gomozo, i one wyleczyło 
mnie z grypy.” — F. G. Strom- 
gr₽n z Gotland, Minn. piszę: 
“Miałem sposobność wypróbować 
Gomozo. Miałem ból głowy nie do 
wytrzymania, oraz bóle po całem 
ciele. Lekarz miejscowy powiedział 
mi, że była to grypa i zapisał le­
karstwo przeciw takowej, lecz po­
gorszyło mi się zamiast polepszyć 
Butelka Gomozo dostarczona mi 
przez przyjaciela, przywróciła mnie 
do zdrowia.” — Inny jeszcze B. C. 
Morre z Baird, Wash., donosi: 
“Cierpiałem na grypę zeszłej wio 
sny i pozostał mi po niej bardzo 
zły kaszel, którego nie mogłem 
się pozbyć, póki nie zacząłem n- 
żywać Gomozo. Lekarstwo to wy­
leczyło mnie zupełnie.” Stronice 
za stronicami możDa by zapełniać 
zawiadomieniami w takim brzmie­
niu, a pozostaje tu jeszcze dodać, 
że bardzo wiele rozsądnych i dba­
łych osób, które używają i używaj 
ły Dra Piotra Gomozo, są wolne- 
mi od choroby, nawet w czasie 
tak niebezpiecznym jak obecnie. 
Dra Piotra Gomozo zwykle dostać 
można od agentów miejscowych. 
Jeżeli nie ma żadnego w sąsiedz­
twie, lekarstwo to można otrzy­
mać wprost od fabrykanta, Dr. 
Peter Fahrney, 112- 114 So. Hoyne 
ave., Chicago, 111.

^14^14^14^14 ^14^14^14.^14 K'14 \'I4 <14 ^<4 <14.^14

Dobre Lekarstwo
jest głównym warunkiem szyb­
kiego powrotu do zdrowia i siły.

JEŻELI straciliście zdrowie i odzyskać go nie motecie, to piszde 
do nas na próbę, a nie pożałujecie tego. Chorzy, któ­
rych nawet doktorzy uznali za nieuleczalnych, niech 
piszę do nas, podając dokładny stan swej choroby. Ka­
żda choroba jest uleczalną, jeżeli się ją leczy w spo­
sób właściwy. Piszcie zaraz, bo im wcześniej leczy 
się chorobę, tem łatwiejszą jest do wyleczenia. Leczy­
my wszelkie choroby. Prywatne korespondeneye utrzy­
mujemy w tajemnicy. Adresować należy:

THE KUFLEWSKPS PHARMACY,
1385—1837 W. 22nd street, CHICAGO, ILL.
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DOBRE BLA NASZYCH ABONENTÓW!
Zawarliśmy z firmą bawarską umowę, na mocy 
której możemy dostarczyć naszym abonentom

^STEREOSKOP

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., ’ТЙЙ’Х®*

. CHICAGO, ILLINOIS.

U A UTA D Iteatoy, Pożyczkowy Wyrabiamy Pelnomo- 
KAIllUll Asekuracyjny.
galizacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli Bpadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 1 dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Chartery dla towarzystw —Przyjmu­
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa­
szporty dla udających się za granicę. . ‘

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze­
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w Innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub naplszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do i z Europy.

W Chicago i okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj­
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. w. DYN1EWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

GRYPA ZNOWU SIĘ SZERZY.
Tysiące złożonych tą chorobą.
Gazety ohicagoskie donoszą, po 

obliczeniu bardzo pobieżnem, że w 
mieście tern jest prztszło 100,000 
osób złożonych tą chorobą i że 
śmiertelność wzrasta w spo-ób a- 
larmujący. Telegramy otrzymane 
wykazują, że choroba ta graruje 
ep demicznie na wschodzie i na 
zachodzie. Dostała się ona także 
do Białego Domu i prezydent Mo 
Kinley oraz członkowie jego ro­
dziny urzędowej zostali nią złożeni.

Jest już blizko dziesięć lat te­
mu od czasu, giy grypa po raz 
pierwszy epidemicznie pojawiła się 
z tej strony oceanu. W krótkim 
czasie przybrała formę epidemii i 
tysiące stały się łupem jej zni­
szczenia. Od czasu pierwszego jej 
pojawienia się, nie było zakątka 
kraju, któryby był zupełnie od 
niej wolny, lecz nie przybrała ona 
jeszcze takiuh rozmiarów jak w ro­
ku lf-92. Sądząc z dzisiejsz ch 
cech jednakże, opartych na rapor­
tach otrzymanych, jest wielki po 
wód do niepokoju, bo druga epi­
demia tej strasznej choroby szerzy 
się w caiym kraju.

Dużo się jeszcze uczyć trzeba o 
tej chorobie. Doświadczenie atoli 
nauczyło, że najwięcej podpadają 
tej chorobie, osoby osłabione, o 
systemie nadwątlonym i że śmier­
telność wśród tych, oraz u osób 
podeszłego wieku jest największą.

Znane powagi lekarskie zgadza­
ją się, że grypa najwięcej atakuje 
organa płucne i system nerwowy 
i te owe liczne choroby nerwowe 
jakie dzisiaj widzimy, dadzą się 
wyśledzić w pierwszych atakach 
grypy-

Komplikacye i skutki po gry­
pie są tak liozne i rozmaite, że 
częstokroć gorsze i niebezpieczniej­
sze są, niż pierwotna choroba. 
Grypa jest poprzedniczką pueumi- 
nii, suchot, apopleksyi, choroby 
serca, chorób nerek i bardzo wie­
lu innych słabości. Jeżeli jest sła­
be miejsce w ludzkim systemie, 
grypa znajduje je bardzo łatwo i 
tam rozszerza się z całą siłę.

Jedna rzecz wszakże została wy­
kazaną, a mianowic e, że osoba, 
której krew je<t dobra, zdrowa, w 
stanie normalnym, jakkolwiek nie 
zawsze wolna od chorcby, leoz nie 
bywa nią zbytnie opanowana i 
wkrótce odzyskuje zupełnie zdrowie. 
Wykazuje to konieczność leczenia 
słabości przez użycie dobrego i 
pewi ego lekarstwa na krew 1 sy­
stem. W czasie poprzedniegó po­
jawienia się grypy proste 1 zwy- 
ozajne lekarstwo domowe, czysto 
roślinnego.składu, zyskało godną 
zazdrości'reputacyę zarówno jako 
środek leczniczy i zapobiegawczy. 
Lekarstwo to znane jest jako Dia 
Piotra Gomozo. Wzmacnia ono i 
pokrzepia cały organizm, a równo­
cześnie wyrzuoa wszelkie nieczy 
stości ze krwi. Następujący ustęp 
wyjęty jest z pisma ■‘Uuited States 
Health Report” t m XXIII, No. 52:

* * * Grypa uznana jest jako 
kataralna choroba krwi, dlatego 
potrzebuje leczenia w celu oczy­
szczenia krwi. Z tego powodu jest 
to stratą czasu i pieniędzy próbo­
wać innej kuraoyi. Biuro śledcze 
ukończyło niedawno badanie le­
karstw i sposobów kuraoyi prze­
ciw grypie, a rezultatem tego jest, 
że wszyscy jesteśmy jednego zda­
nia, iż nic nie może sę równać do 
lekarstwa szwajcarskiego, Dra 
Piotra Gomozo, w domowem le 
czeniu chorób Przeczyszcza ono 
doskonale krew, wzmacnia nadwe­
rężone narządy życiowe, wzma­
cniając przytem cały organizm ”

Ks ądz W J. Haski] I, z Elgin, 
Ore., piszę: “Zona moja, ja i pię­
cioro dzieci zachorowaliśmy na 
grypę. Ja zwłaszcza byłem bardzo 
chory. Gomozo przyprowadziło nas 
wszystkich do zdrowia. Jest to 
najlepsze lekarstwo ”— Pani El­
żbieta N. J der, z Elkhardt, Ind. 
powiada: “Miewałam grypę przez 
długie lata, lecz odkąd używam 
Gomozo, wszelkie ślady tej stra 
sznej choroby zniknęły. Przyuio 
sło mi ono także korzyść w różny 
inny sposób. Polecam je publi­
czności z całeg serca.” ■ Pan Ja- 
kób Jukerz Woodland Park, Colo. 
piszę: “Cała moja rodzina była 
chora na grypę, ale wszyscyśmy 
używali Dra Piotra Gomozo i w 
krótce byliśmy znowu na nogach 
i Uraz cieszymy się itajlepszem 
zdrowiem” Pan Jan Sauffen 
z Ouakertown, Pa z trudnością

NAJMŁODSZY AUTOR.
Najmłodszym autorem na 

świecie jest Włodzimierz d’Or- 
messon syn trancuzkiego po­
sła w Atenach. W iotymro­
ku życia napisał książeczkę 
pod tytułem “Mémoires d’un 
bambou” 1 “Grisemlnette;” o- 
błe te powiastki świadczą o 
dużej Inteligencyi. Czytane 
będą pewnie z wielkiem za­
jęciem przez rówieśników au­
tora.

Sztywne, nadwerężone i przepra­
cowane muskuły wnet odzyskują 
moc i elastyczność, jeżeli natarte 
zostaną Severy Olejem św. Gothar- 
da. Usuwa on wszelkie nabrzmie­
nia, natężenia, reumatyczne i inne 
boleści, często po jednem natarciu. 
Cena 50o.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
1001 Adamczyk F 
1008 Baran J
1011 Bednarek A
1012 Benjamin M 
1014 Bernacki W 
1016 Bilek W
1019 Bogdanowski A
1020 tfojanowskl M 
10 4 B romański J 
1026 Bucko T 
1028 Bujan B
1032 Ciojowa J
1033 Cichowski J
1034 Cieszelski J 
1039 Dankowski P
1041 Dobosz W
1042 Dowiat B 2 
1049 Fiałkowski L 
1054 Gaplftski W 
1059 Clrza J
1062 Głowacka K 
1064 Gralłowflkl A
1068 Grabski K
1069 Oraczka S 
1081 Hoszko M 
1085 Unii M
1088 Jasiński 8
1089 Ja-ien W
1090 Jasień J
1091 Jelonik B 
1098 Jorog J 
1094 Jublewskl T
1096 Kadłubek A
1097 Kaudziorski M
1098 Karlańskl P
1099 Kiczkowski W
1100 Kozakowski J 
—01 Keltykas T 
—05 Klszkunos J 
—06 Kiwak L 
—09 Klenskl J 
—10 Kmiecika 8 
—11 Knop A
—12 Kowalski J 
—16 Kurdzil E 
—17 Labnic J 
—29 Majlchowicz A 
—85 Matnowski M 
—36 Madnowlcz W

-37 Milek F 
-42 Michalski L 
—45 Moczarny J 
—47 Marcinak A 
—48 Motyka M 
—50 Myrda 8 
—52 Nazlmek P 
—54 Niazkow ski 
—55 Nowak J 
-56 Nowak A 
—57 Ochobuwirz M 
—58 Olejniczak T 
—59 Olsztyński J 
- 61 Pabis K 
—63 Pi Jda W 
—66 Rasetyski O 
—67 Relzakowna T 
—70 Rlblewski 8 
—75 Kowalski W 
—79 Różańska A 
-81 Rn piński J 
—82 Ryba J 
-84 Samlajka J 
—85 Samgalis A 
—80 Szymiackl M 
1200 Sika M
1203 Sobol* ski A 
1205 S .»lewak F 
1207 Sławena J
1212 Suska Z
1213 Szewczlk 8 
1215 Tereni Wolda
1217 Tobias A
1218 Topolska F
1219 Trojan W
1220 Tryszczylak W
1224 Warm zek J
1225 Warkacz K 
1233 Winter Z
1242 Witkowski E
1243 Wojtowicz J
1247 Wolowicz J 2
1248 Żabiński J
1249 Zagolowicz P
1250 Zahora J
1254 Zowon o J
1255 Zajcwski A
1256 Zusk'0 J
1257 Zydło A

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmliurst, Ł. I., na r. 1901:

Prezes, Andrzej Zarobińskl, 
Wiceprezes, Jan Szulc, 

Sekr. prot., Stanisław Furmańskl, 
Sekr. finansowy, Stefan Slclńskl.

41—41 Marszałek, Franclsz. Kaczmarek.

Następujący PaHOwle są upoważnie­
ni do zapisywania abonentów, 

odbierania obstalunków^ na 
książki, robienia kontra­
któw za anonse i odbie­
rania pieniędzy za Ga­

zetę 1 za książki.

Alberta, Mina.. W. Wiśniewski. 
Ashton, Nsbr., Thomas Jamrog, 

428 8outh Bond 8treet.
Berlin, Wis.. Wojciech Treder.
Buffalo, M. T-, A. F. Górski, Jakób John­

son, F. Knaszak.
Hay City, «ich.. Walenty Wróblewski. 
Bronaoa, Wincenty Ławniczak.
Bryan, Texan, Józef Kosh.
(Jato, Ark., A. Micek.
Chicago, III.. Stanisław Lauferskl. Stanisław Budzbanowski.
Clover Bottom, Józef Pillot I Fr. Piątek. 
Connelarllle. Pa., Fryderyk A. Kail.
Crosby 1 Daluth, Minn., Marcin Lepak. 
Delano, Minn., Szymon Kittok.
Dubois, Bonifacy Ziarnlk.
Iłuelm, Mina.. Józef Fischbierek. 
Detroit, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
Dlllonvaln Ohio. St. Borowski.
East Karlw. Mień., Ignacy Poplewskl. 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff,

166 — 7th Street,
Fearbnrn, WIs.Fr. Okoń.
Hora Park, Wis., Andrzet Holewińskl. 
Lesimctou. Mian., Sptczak.
Lemont Michał Nowacki
Leo, Kossean Co., Minn.. T. J. Kulas. 
Milwaukee, Wis., Jakób Woźniak.
Milwaukee, Win., Józef Kwaśniewski,

654 Becher Street.
Minnesota Lake, llnaM Józef Szulc. 
Minto N. Dakota. Fr. Ronkowski.
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nantieoks, Pa., Jan Sosnowski. 
Northeim, Wis., Józef 8zweda.
Owatonna, Minn., C. Grabarkiewlcz. 
Perham Minn., Philip Ososkl.
Pittsburgh, Pa., Władysław Szewczuga. 
Philadelphia. P*., E. U. Friedlander i J.!

Chuayezewicz.
Polonia, Wis., A. 81 kor»ki.
Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyński. 
Shenandoah. Pa., Józef Rudnicki.
South Bend, Ind., Fr. Kowalski, A. Marko­

wski.
South Chicago, Władysław Pacholski.
Stevens Point, Win., Jan Kubisiak i W. Kleliszewski.
Argyle, Mina., Ignacy Kicrzek. 
St. Hedwig, Texan, Thomas Feliks.
St. Louin, Mo., Józef Nybak, 132 Blair ave. 
Sobieski, III., I Hammond, Ind., Adam Sta* 

chowicz.
Carbonado, Wash., G. W. Stanton. 
Wilken Barre, Pa., Józef Czernik.
Wilno, Minn., Anastazy Gołata. 
Winona, Minn.. M. Daszkowskl.
Yorktown, Texan, J. B. Kasprzyk, 
Toledo, O., M. Michalski, 3010 Lagrange et.

wraz z 24 widokami stereoskoptonowemi, 
przedstawiającemi MĘKĘ PAŃSKĄ, po­
dług odgrywanej w Oberammergau w Ba- 
waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tu­
taj podajemy, wraz z 24 widokami, ofia­
rujemy każdemu z abonentów, jeżeli za­
płaci za “Gazetę Polską” abonament z gó­
ry za rok $2.00 i dołączy na stereoskop 
$1.00, co razem uczyni $3.00.

Sam stereoskop z 24 widokami bez ga­
zety kosztuje $2.00. Stereoskop ten wy­
syłamy ekspresem i przesyłkę sami opłaca­
my. Te 24 obrazki przedstawiają przebieg

irzedstawiającemi MĘKĘ PAŃSKĄ, po- 
jwanej w Oberammergau w B: 

waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tu-
iiemy,
każdemu z abonentów, jeżeli ża­

ry za rok $2.00 i dołączy na stereoskop

życia Jezusa Chrystusa od narodzenia aż 
do wniebowstąpienia. 

Te widoki tem się 
odznaczają od innych, 
że patrząc na nieprzez 
stereoskop, osoby w 
nim przedstawiają się 
jakoby żywe, w na- 
turalnem od siebie odi 
daleniu i naturalnej 
wielkości.

W innych miastach 
gorsze widoki sprze- 

20 centów sztuka, a ste-

W SKŁADZIE

| Coś niebywałego!
H. MAGES i A. TKACKT,

l 1.781—783 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois, t—i
» — -mm IMPORTERÓW i FABRYKANTÓW

SBOSÏJSKIEGO i TURECKIEGO TYTONIU, CYGAR 
PAPIEROSÓW i TABAKI DO ZAŻYWANIA.

Mamy także na składzie najlepszą rosyjską K.S. Popowa herbatę.
Jedyne miejsce, gdzie zawsze można kopić I Zamówienia z poza Chicago 
świeży towar po cenach umiarkowanych. | najspieszniej uskuteczniane.

ROSYJSKI TYTOŃ foat po.........................................................5Oe I 80e
TURECKI TYTOŃ fuut po.......................................................*1.60 i 13.00

dają po lOc do
reoskopy od $1.50 do $5.00. Czytelnicy 
nasi mogą nabyć ten stereoskop jako pre­
mię do gazety za dopłatą jednego dolara 

■ do abonamentu za “Gazezete Polską,” co 
razem ( gazeta i stereoskop z 24 widokami) 
uczyni TRZY DOLARY.

Adresować należy:

W. DYNIEW1CZ,
532 Noble St., Chicago, 111.

<♦«♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦❖o♦♦♦♦»♦♦«
POLSKA APTEKA, 257 |

Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. A 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 

na wszelkie choroby. X

Uszczęśliwij swój dom
przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych.

Jent to najcudowniejszy lecz 
i najtańszy instrument muzyczny 
sprz<*dawany. Daje więcej przy­
jemności, aniżeli *$100 organy 1 
można na nim zawsze grać jaką­
kolwiek melodyę. Nie potrzeba 
wykształcenia muzycznego, bo na 
instrumencie tym nawet dziecko 
grać może. Wszyscy którzy ten 
instrument sobie zakupili są zdu­
mieni i zadowoleni, ponieważ prze­
szedł Ich oczekiwania, gdyż gra 
przeszło 5Oi kawałków, jńk to wy­
kazuje lista z każdą skrzynką mu­
zyczną posyłana. Można jeł uży­
wać w domu przv śpiewie dzieci, 
w towarzystwach I w czasie ró­
żnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci ci się w jednej nocy skoro 
użyta do przygrywania do tańca. 
Gra głośno i wystarczy na każdą 
zwyczajną halę. Hymny, marsze, 
walce, polki, polki-mażurki, ka­
dryle, jak również najnowsze śpie­
wy popularne oddaje ten instru­
ment z taka doskonałością jak 
tylko najlepsi muzykanci mogą.

— Dla dzieci stanowi wielką uciechę.
Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe sztyfcikl, które grajf podczas gdy walec sle obraca. 

Powtórzy śpiew lub taniec be* zatrzymywania. Ten prawdziwie zadziwiaiący Instrument kosztuje 
tylko $6'00. Tysiącami się sprzedaje. Sprzedajemy piękne harmoniki po najniższych cenach. Ale 
jeżeli poszlecie dzisiaj $2 00 jako zaliczkę, my poszlemy wam Domową Skrzynkę Muzyczną zaraz, 
a przy odbiorze tejże zapłacicie resztę tj. $4."0. Agenci dobrze zarabiają. ‘A dres aj cie: Staadard 
Manufacturing Co., 45 Veney at,. New York P. O. Bx 2868, Dept. 69.

H. Neuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Ar.,

CHICAGO, ILLINOIS.

Wielki Zapas Zegarów i Zegarków
po cenach bardzo nizkich.

Zegarki niklowe warte $2.75 po $1.90
Zegarki silverine warte $4.50 po $3.75
Lepsze warte $7.50 po $5.75
Czysto srebrne warte $13.00 po $8.75
Dęto złote, gwaraneya na 20 lat, 

waMe $25 00 po $15.00
Po nlzkiej także cenie łażcnsr.ki i blżuterya.

Obstalunki przez pocztę wypełniamy jak najprędzej, przesy­
łając je przez C. O. D Bierzemy także do naprawy zegary i ze­
garki. Licząc na łaskawe poparcie szan. Publiczności, polecamy 
się jej względom. Z szacunkiem 
(50 10) H. NEUBERGCR A CO.

DETMER A DOM MUZYCZNY,
— 261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

FOBTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODàJEXT TU JEDXO z ZAŚWIADCZĘ*, JAKU OTBZTMUJ1KT 
•as-’». a-->pbawie codziekku.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, Iii., 19 Lipca, 1899.

8zan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona l naBze stowarzyszenie, jak równie* 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, ią 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­
ną % akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat 1 jesteśmy zado­
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, lż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu lnstytucyach 
1 u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. S. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

IMXE BEFKBEKCTE Z CHICAGO:
The Chicago Netionel Benk.—Kolegium Św. Ignacego (prsy 12eJ ul.)— Wlbne Siostry polskie Notre 
Dame.— Wibne Sloetry sw. Pam. a Naaareth.—Wlbnl keląka: ks. Wlnc. Barzyhekl, ka. J. Nawrocki, 
ke. P. Wojtkiewicz, ke. Pr. Byrgler.—Kapitan Piotr KlolbaaM.—A. J. Kwaelgrocb.—Prof. Antoni 
Malłek.—St. Sawajkart.—C. w A B. M. Dynlewlca.—Ald. John P. Smolaki.—Pani And. Kurt.— 
Jan Wojtkiewicz — Szymon W talewicz.—B. Klarkowikl -I tatki laayeh Polaków w Chleaeo I se 
eałyeh Stanach ZJedaoezoayeh.

Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy 1 fabryku­
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.

jy Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
TKLEPO* l-ŁOSG DISTAMCE TEŁEPH0KE HABBISOI SSt

UAłLFUUllj
POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMT I ] [ 
PBAKTTKUJĄCY BEDTCT.Mj PBZESZŁO < > 
40 LAT,— , ,

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB ::
l HIElEZPIECmCH choro a. . •

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdxlę- < ’ 
©znoścl rozrłSKząją imię doktora BADGŁBA 
Iznąjomjm go polecają. o

Dr. Badger rozpozna każdą ;; 
I chorobę, nie zadając choremu " 
1 żadnych pytań. Porady udzie- I!
j l Opiszcie choronę i w liście załączcie trochę < » 

włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- : 
tv»j osoby, a na odpowiedź przyśliicic markę 2 < ’ 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z < >

la darmo osobiście i listownie. ; ;
płeć ch<> < ►

radą, czy choroba j»‘-t do wyleczenia lub n.e. < ►

i
lłr. Badger leczy wszystkie ch< 

wodną puchlinę------- *----

łów odchodowyi 
IffwctoL 
choroby_____ ___ _
Me^mózgu, otyłość, chórobj

I
 LECZY NIEWIASTY. DZIECI I MĘŻCZYZN. i

Chwobyzaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, inb z rodziców przekazane) leczy skutecznie < ►

1 .F^oyo^ N1« trzeba sie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na ' ’ 
przyszłość. Porada darmo I Można pisać po polsku, angielsku, niemiecKu, francusku, słowacku ' ► lub CMBkn. Adres: < »

DR. L. A. SADGER,
j 706 Madison St., TOLEDO, OHIO. ;•
hl,000 NAGRODY!

zastarzałych 1 niebezpiecznych chorób, ile wyl
4 czvł Dr. L. A. Badger.—Di. Badgcr wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, .niż któr 
A kolwlek inny doktór w przeciągu 5 lat.

kdger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicy, < ► 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uazu, ócz 1 noea, choroby żołądka gardła, piersi, kan*- < > 
». fcnrę, wyrzuty na głowie 1 skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, < '
»lc białe nptawy, niepłodność, boleści połogowe puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, < • 
y kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuraigię, bronchitia, podagrę, świerzb, zapale- < • 
•zgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, Buchoty, < > 
y wątroby 1 nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. < •

r dla któregokolwiek < »
wyleczył tyle ludzi s < •

wyło- < I
który- 4 »

Màal I
TiipirA zllrt -в ЛР»TT Aby szybko rozpowszechnić nasze cygara pomiędzy palącymi, prze
If A li 11 ł I (II <1 1)<I l<l( Z \ - znaczyliśmy tysiące dolarów na premię. Z pierwazem zamówieniemVila . na puJieijjo7Cygar4njłj,ZVch, poayłamy następu]a< e artykuły:

Pięknie crawl row an у 14-karatowy ‘‘gold platea’ zegarek męzki (lub na żądanie dobry z niklową kopertą “nickel 
case ) z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze | równa się $15.00 dolarowemu zegarkowi, z 5-let- 
nią gwarancją, oraz bezpłatna reperacja, jeżeli potrzeba, wart $4.50. 1 piękny łańcuszek do zegarka i brelok, wart 
50c. 1 dobry pozłacany pierścionek dla pań lub mężczyzn, sprzedawany przez jubilerów no $1.50. 1 ładna Kznilka 
do krawata $5c. 1 Paryska spinka brylantowa 5Oc. 1 para pleknjch spinek do mankietów $5c. 4 pozłacane spinki do 
kołnierzyka 2Oc. 1 piękna wiedeńska merszałowa fajka ładnie wyrobiona z bursztynowym cybuchem $1.25. 6 po­
srebrzanych łyżeczek <10 herbaty 50c. 1 posrebrzany nóż do masła i łyżka do cukru 5Oc. 1 bardzodobra“sllverateel” 
brzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 3 spinki w koszule 8<>c. 1 dobry pasek do brzytwy wart 80c. 1 pudełkęduże 
“Perfecto” cygar wart $1.25. Przyślijcle swoje nazwisko, nazwę poczty waszej lub najbliższego ofisu expresowego, 
a mv wam poslemv to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, że większa oferta nigdy zrobiona nie była, zapłać­
cie $3 65agentowi expresowemu i koszta przesyłki expreeem (45 centów) inaczej ani centa. Zegarek jest dla męż­
czyzn, jeżelibyście żądali damski zegarek zamiast tego—dołączcie 75c. extra. Poślemy wam przez pocztę, jeżeli nam 
przyślecie pieniądz naprzód. 40 centów na przesyłkę. Tracimy pieniądze na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteśmy 
wydać $25.<mO na ogłaszanie naszego towaru wprost konsumentom.
B. A. King Harvard Co. ISÓ Washington St. Chicago,

WIs.Fr


8 GLA-ZETA. rPOLSŒCJL.

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane zlotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

4

POSZUKIWANIA.
Katarzyna Krajeman, po­

szukiwana jest przez siostrę rodzo 
nę Agatę Pluta, przybyłą do Ame­
ryki przed trzema miesiącami. A- 
dres: Agata Pluta, Bi 129, North 
Hadley, Mass. 2— 4

Józef Niedziński, iitwin, 
przebywający w Ameryce 15 lat, 
pochodzący i guberuii suwalskiej, 
powiatu Sejny, jest poszukiwany 
w ważnej sprawie. On sam lub kto 
by o nim wiedział, raczy napisać 
pod adresem; Mat Klimowski, 
North Hadjgy, Mass.________2—4

Tadeusz Jarek, pochodzą­
cy z Galicyi, miasteczka Frysztak, 
powiatu Strzyżów, który oztery la­
ta temu przebywał w Ware, Mass, 
jest poszukiwany On sam lub kto­
by o nim wiedział, raczy donieść 
pod adresem: Władysław Jarek, 
Bx 189, Ware, Mass, 8—4

Prawdziwy jedynie z ochronna 
marka “Kotwica.” 

25cL i 6Óct. u wszystkich <<

Jedno z świadectw znanych osobistości :
--------------------------

- - ____ __ ЙЗЗЛ

Maryan Krajza, pocho­
dzący z gubernii płockiej, powiatu 
RypiD, wsi Ciżewo, który trzy lata 
temu przebywał w Penn«ylvanii w 
Taylor, Clark Co., poszukiwany 
jest przez brata Józefa On sam lub 
ktoby o nim wiedział raczy pisać 
pod adresem: Józef Krajza, Berven 
Island, Brooklyn, N. Y. 3—5

Dobra sposobność dla 
kowala albo cieśli. Na 
sprzedaż 40 akrów roli z budynka­
mi i ogrodem owocowym zaraz 
przy polskim kościele i szkole pa­
rafialnej na Poznaniu w Nebrasce. 
Bliższej informacyi udzieli właści­
ciel. Adres:

L. Sack, Farwell, Howard Co., 
Nebraska. 3—6—

Jan Koleba, który przed 
trzema laty pracował na farmach, 
poczem wyjechał do kraju, a teraz 
znów podobno powrócił, poszuki­
wany jest przez znajomego. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam, raczy 
donieść pod adresem: AleksLofskee, 
Bx 125, Hadley, Mass.

Nikodem K a m i ń s k i, po­
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii wileńskiej, powiatu Lida, 
folwarku Hryszaniszki, który wy­
jechał do Ameryki przed 10 laty, 
pcszukiwany jest przez swego zna­
jomego. On sam lub ktoby o nim 

' wiedział, raczy napisać pod adre­
sem: Józef Krupo wicz, Manown, 
Allegbeny Co., Pa.

Czeladnik masarski, któ­
ry terminował trzy lata w kraju i 
zna się na wszelkich wyrobach, szu­
ka pracy u jakiegoś rzrźnika, A- 
dres: Aleksander Pisiński, U0 East 
Uster at, Worcester, Mass.

Walenty Klock, pocho 
dzący z Galicyi wsi Niewodny, po­
wiatu 8trzyżów, przybyły do Ame­
ryki przed 17 laty, a przebywają­
cy podobno w Nebrasce, poszuki­
wany jest przez brata Joachima 
Klocka. Ktoby z szan. Rodaków 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
lub on sam, raczy donieść Joacbi 
mówi Klock, 16 Week st, Provi­
dence, R. I.

Józef Gołasiński, poszu 
kuje stryja swego, pochodzącego z 
Galicyi, powiatu Jasło, wsi Bączal 
Górny. Przybył on do Ameryki 
mniej więcej 25 lat temu,a zamie­
szkuje prawdopodobnie w Bremond, 
Texts, Robertson. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam, proszę pisać 
pod adresem: Józef Gołcsmski, 
Antrim, Tioga Co., Pa.

Piofr Mężyk, rodem ze wsi 
Łęg ad Party ń, powiat Tarnów, 
Galbya, który prz»d szrścin laty 
przebywał w Buffalo, N. Y. a te­
raz nie wiadomo gdzie, poszukiwa­
ny jest przez swego krewnego. On 
sam lub ktoby wiedział o miejscu 
jego pobytu, raczy donieść o tem 
pod adresem: Józef So at, Bx, 79, 
West Peterboro, N. H.

Karol Dzyniesewicz, z 
pjd zaboru rosyjskiego, gubernii 
suwalskiej gminy Kokow, wsi Zie­
lone Królewskie, poszukiwany jest 
w bardzo ważnym interesie. On 
sam lub ktoby wiedział o poszuki­
wanym, raczy napisać pod adresem: 
Andrzej Łabencki, 29 High st., 
Nashua, N. H.

Wincenty Murzyn, który 
przebywał jakiś czas w Sevil e, Pa. 
a od pewnego czasu nie daje o so­
bie żadnej wiadomości, poszukiwa­
ny jest przez swego krewnego. 
Adres: Franciszek Bednarski, 14, 
Athens Ill. Minarel Co.

Matys Z g u b i s k i, i syn je­
go Bernard, poszukiwani są przez 
Aleksandra Milanowskiego, szwa 
gra Zgubiskiego Matysa. Ktoby 
wiedział o jego pobycie lub on 
sam, raczy donieść pod adresem: 
Alex Milanowski, Sturgeon Lake, 
Minn. Pine County.

Młody Polak, lat 25 liczący po­
rządnego prowadzenia się, balwierz 
z zawodu poszukuje młodej i przy­
stojnej Polki za żonę. Może dać do­
bre utrzymanie. Adres: Adolf Pień­
kowski, 27 Spring Hill, Norwalk, 
Conn._________________________

Kawaler z majątkiem szuka Pol­
ki, panny, lub młodej wdowy, za 
żonę List z fotografią adresować: 
Mr. C. E. P. O. Bx 226, Hartford, 
Ceno.

— Tylokrotnie zamyka­
ny tor wyścigowy ma być u- 
rządzony na przyszłość w 
Hawthorne, niedaleko od La­
grange.

— Skład ubrań “Hub,” 
znajdujący się w śródmieściu 
zaprowadził system podziału 
dochodu pomiędzy swych ro­
botników. W zeszłym tygo­
dniu po ukończeniu rocznych 
obrachunków firma ta roz­
dzieliła Ś5,ooo pomiędzy swych 
185 klerków.

— Od czasu ogłoszenia 
o wynalezieniu eliksiru życia 
przez prof. J. Loeb z uniwer­
sytetu chicagosklego, powsta­
ła prawdziwa "epidemia sol 
na” pomiędzy pacyentami tu­
tejszymi. Doktorzy zapewnia­
ją, że wszyscy chorzy prawie 
każą sobie zastrzyki wać w krew 
rozczyn solny, który w rze­
czywistości nic nie pomaga a 
stać się może przyczyną szkor 
butu.

— Z początkiem ze­
szłego tygądnia przybył do 
Chicago Al. Dowie, który zdo­
łał utworzyć tu własną swoją 
sektę religijną. Człowiek ten, 
uchodzący za doktora obiecu­
je leczyć za pomocą modlitwy. 
Bawił on przez kilka miesię 
cy w Europie, chcąc tamże 
podobną sektę założyć, lecz 
nie szło mu tam wcale — po 
wrócił więc zgorszony.

— Sarah Bernhard, sła­
wna diwa sceny francuzkiej 
zapragnęła na starość sławy i 
dolarów amerykańskich i przy­
była po nie aż do Stanów 
Zjednoczonych — dając tu kil­
kadziesiąt przedstawień. Sła­
wna artystka występuje w 
teatrze Illinois w sztukach Ro- 
standa 4 Szekspira, ściągając 
tłumy publiczności. Przeżyła 
ona jednak swoją sławę

— Jasiek Zański, mie 
szkający p. n. 63 Morgan ul. 
kradł matce wszystko co się 
dało, a wreszcie skradl jej o 
kulary, bez których biedna 
staruszka nic sobie poradzić 
nie mogła. Zański stawiony 
przed sędziego Sabath skaza­
ny został na dwa miesiące 
więzienia. Gdy jednak syna 
odprowadzić miano do miej 
sca kary, stara matka ze Iza­
mi w oczach prosiła, aby jej 
syna wypuszczono. Ta miłość 
macierzy ńska nie pomogła 
wszakże nic i niepoprawny sy- 
nalek posłany został na reko- 
lekcye do Bridewell.

— W budynku Waren 
Springer przy South Clinton, 
oberwała się winda w której 
było ośm osób i spadła z wy­
sokości czterdziestu stóp. Pięć 
osób odniosło niebezpieczne 
poranienia — niektóre zape­
wne umrą. Trzeci to podobny 
wypadek w tym budynku w 
ostatnich dwóch latach.

— W. B. Thompson, wy­
nalazca chicagoski, twierdzi, 
że jest właściwym wynalazcą 
telefonu podwodnego, opaten­
towanego niedawno temu przez 
prof. M. Idworskiego Pupin 
z New Yorku. Thompson 
twierdzi, że wynalazek swój 
wykończył przed dwoma laty, 
że więc na tej zasadzie może 
żądać pewnego odszkodowa 
nia. To że nikt nie chciał dać 
potrzebnej sumy na opatento • 
wanie wynalazku i nie wierzył 
w pożyteczność tego, było 
przyczyną, iż Thompson wy 
nalazku zaniechał.

— W. H. Bush, bogacz 
chicagoski zbuduje w tym ro­
ku olbrzymi gmach przy rogu 
ulic Clark i Chicago ave. W 
gmachu będzie wspaniale u 
rządzona hala koncertowa, z 
pomieszczeniem dla 1,200 o 
sób. Budynek kosztować ma

$300,000. Pracę nad budową 
rozpoczną zapewne z wiosną.

— W sobotę ubiegłą spa­
liły się przy Milwaukee ave. 
dwa domy drewniane, w po­
bliżu Tell place. Ogień po­
wstał skutkiem eksplozyi gazu 
pod budynkiem zajmowanym 
przez skład farb I tapet i tak 
szybko objął ten i sąsiedni 
budynek, że przybyła straż 
ogniowa musiała najpierw za­
jąć się ratowaniem osób w bu 
dynku się znajdujących. Szko­
dy pożarem zrządzone podają 
na $17,000.

— Dzięki staraniu kon- 
gresmana E. T. Noonan z pią 
tego dystryktu, pierwszy pol­
ski młodzieniec z Chicago na­
znaczony został kandydatem 
do akademii wojskowej w 
West Point. Jest nim Józef 
Barz/.ński, młodzieniec 17 le­
tni.

— Wkrótce nastąpić ma 
zmiana na tutejszej poczcie, a 
mianowicie naznaczony ma być 
nowy pocztmistrz na miejsce 
C. U. Gordona, którego czas 
urzędowania się kończy. Jako 
następcę wymieniają Williama 
Grout Edens, obecnie supe­
rintendents jednego z oddzia­
łów na poczcie.

— Nowa gazeta w języ­
ku angielskim, ukazać się ma 
niebawem, a wydawcą tejże 
ma być osławiony Dowie. Ma 
to być dziennik służący do 
szerzenia sekciarstwa.

— Jednę z chicagoskich 
poczt w Oak Park okradli 
złodzieje w niedzielę rano. Ra­
busie spuścili się do środka 
budynku po linie wiszącej u 
okna w dachu, porozdzierali 
około 3,coo listów i znalezio­
ne w nich pieniądze zabrali. 
Nie zdołano jeszcze obliczyć 
jak wielką jest skradziona su 
ma.

— Adres p. Antoniego 
A. Jax jest następujący: 985 
N. Robey st., Chicago. (x)

\— Wielka opera wło­
sko francuska zawita jednakże 
na tydzień do Chicago, po 
mimo, że w pierwotnym pla 
nie było miasto nasze całkiem 
ominąć. Z operą tą przyje 
żdżają także bracia Reszke, 
najsławniejsi śpiewacy. Jan 
wystąpi prawdopodobnie w 
dwóch najlepszych swych ro 
lach — Lohengrina i Fausta. 
Przedstawienia rozpoczną się 
dopiero z końcem kwietnia.

— Z Newtonville, Mass, 
nadeszła wiadomość o śmier 
cl profesora Elisha Gray, zna 
nego wynalazcy na polu ele­
ktryki.

— Reprezentant Nolle z 
Chicago wniósł w Springfield 
projekt do prawa, według któ 
rego koleje kursujące w gra 
nicach miasta nie będą mo 
gły pobierać od pasażerów 
więcej jak po 5 centów za je 
dną jazdę. Np. za jazdę na 
kolei Illinois Central od Ran 
dolph do Kennsington, płaci­
łoby się tylko pięć centów.

— Smutną rocznicę po­
wstania styczniowego obcho­
dzono zeszłej niedzieli prawie 
we wszystkich parafiach poi 
skich w Chicago. W hali św. 
Trójcy odbył się obchód u- 
rządzony staraniem grup Z w. 
N. P. z północno zachodniej 
strony miasta. Przemawiali: 
Wiel. ks. Kazimierz Sztuczko, 
proboszcz parafii, i pp. He 
liński, Jabłoński i Majewski. 
We wtorek zaś, w kościele 
św. Trójcy, przepełnionym lu­
dem odprawił Wiel. ks. pro 
boszcz Sztuczko żałobną mszę 
za bohaterów co w obronie 
praw narodu w powstaniu z 
szablą w ręku polegli, w mro­
źnych stronach Sybiru sko­
nał', lub z rąk katów stracili 
życie na szubienicach.

SUSZONE GRZYBY
W tych dniach sprowadziliśmy 

wielki zapas suszonych grzybów, 
węgierskiej bryndzy, kawioru etc., 
które się sprzedaje hurtownie i de­
talicznie. Magdziarz i Łebkowski, 
669 Milwaukee ave , Chicago. (x)

Severy krople źołędkowe odświe­
żają i wzmacniają cały system, 
wzmacniają nerwy i władze umy­
słowe oraz regulują trawienfe. Jest 
to czysty wyciąg z leczniczych in- 
gredyencyi. Cena 50 i $1 00.

Ostatnie Wiadomości.
LINCOLN, Neb., 23 sty­

cznia.—Bryan wydał dzisiaj 
pierwszy numer swej gazety 
"Commoner.”

LONDYN, 23 stycznia.— 
Król Edward obejmuje dzi­
siaj tron Anglii i odbierze 
przysięgę. Koronacya odbę­
dzie się później.

WASHINGTON, 23 sty­
cznia.—Z powodu śmierci kró­
lowej angielskiej Wiktoryi, 
tak senat jak i kongres się 
odroczył. Prezydent McKin 
ley przesłał królowi Edwar­
dowi telegram kondolencyj­
ny. Na znak żałoby pospu- 
szczano wszystkie flagi do po­
łowy masztu.

CINCINNATI, O., 23 sty­
cznia. — Grand Opera House 
i sąsiedni budynek Bulter sta­
ły się pastwą pożaru wczoraj­
szej nocy w czasie przedsta 
wienia. Publiczność z trudem 
zdołała wyjść z teatru, ale 
pomimo to nikt z ludzi nie 
odniósł żadnego uszkodzenia, 
co zapewne należy zawdzię­
czać straży ogniowej, która 
przy pomocy drabin ratowała 
tych, co na galery! się znaj 
dowali. Budynek kosztował 
$200,000.

Z LITERATURY.
"Liberum veto,” jako nasza 

wada narodowa. Napisał Sta­
nisław Osada. Otrzymaliśmy 
przed paru dniami broszurę 
pod powyższym tytułerti tra­
ktującą o jednej z największych 
wad narodowych, która bez 
pośrednio była przyczyną u- 
padku naszej Polski, a miano 
wicie o owem "nie pozwalam” 
które o Ile dawniej używane 
było do celów dobrych, o tyle 
później nadużywane było przez 
ludzi złych i przewrotnych wię­
cej o prywatę niż dobro kraju 
dbających.

Streszczać tu całej rzeczy 
zresztą nie będziemy. Zazna­
czymy jednakże, iż praca ta 
nagrodzoną została na konkur­
sie Zw. Nar. Pol. i zasługuje 
na to, aby ją sobie każdy prze­
czytał. Napisana jest nietylko 
z wielką znajomością rzeczy, 
ale i stylem bardzo pięknym — 
nie jest więc bez pewnej war­
tości literackiej.

Broszura ta kosztuje tylko 
5 centów. Nabyć ją można w 
redakcyi Zgody w Chicago, al­
bo u autora St. Osady, bx 68, 
Milwaukee Wis.

* Pittsburg, Pa. — A. Pie- 
trowski zaskarżył towarzystwo 
kolei Baltimore and Ohio o 
$10,000 odszkodowania za 
śmierć swej żony Anny, któ­
ra d. 16 lutego roku zeszłego, 
zabitą została przez pociąg w 
Rankin.

Gwardya Koźcinszki w St. Paul.
S t. Paul, Minc. 18 stycznia 19 jl 
Zawiadamiani osoby interesowa­

ne, iż ćwiczenia wojskowe Gwardyi 
Kościuszki przez czas zimowy od­
bywać się będą po nieszporach w 
każdą pierwszą i trzecią niedzielę 
miesiąca w hali parafialnej przy 
kościele św. Wojoiecha.

Ktoby miał chęć wstąpić do 
Gwardyi Kościuszki będzie mile 
przyjęty za bardzo nizkiem wstę- 
pnem

Antoni Nowak, xapitan Gw. K.

W Pan E C. Lutber w Sorau- 
ton, Pa. raczy zgłosić się na tam 
tejszą pocztę po odbiór paczki 
książek. Poczta nie może adresata 
znaleźć.

MSr* P. Jakób Ostowaki w Pan 
Argyle, Pa. raczy udać się do 
miejscowego poczt mistrza, aby po­
starał mu się o zwrot paczki ks'ą 
żek, która wysłaną została do “Deed 
Łetter Office” w Washingtonie.

HP“*®Pan Ant. Zguzuski w Jersey 
City, N- Y. raczy udać się na po 
cztę po paczkę książek, których 
poczta doręczyć nie może. Nazwa 
ulicy nie jest dobra

W Pan W. James, Corinth 
Mont, raczy udać się na tamtejszą 
pocztę i przesłać Bwój dokładny 
adres do pocztmistrza w St. Paul, 
Minn aby mu mógł wysłać paczkę 
książek tamże zatrzymaną z powo­
du złego adresu.

<Sg" Pan B. Woytasburcz, 92 
James st. Brooklyn, N. Y. raczy 
udać się na tamtejszą pocztę po 
paczkę książek.

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 23 Stycznia, 1901

Palenica Zimowa
No. 3 ozerwona 71| -73ł

“ 3 twarda 67$—694
Łatowa No. 2 

Kukurydza, buzzel
65—73

No. 3 biała
No. 8 żółta
No. 4 ”

37-374
87—374

8Ц—35f
Owiea, bnazel

No. 3 biały 25f—26J
No. 4. białr 25—264

Męka: Pszenna zimowi
patent 8.60—380

W ioeenna patenta 3 70—3.80
Piekaraka,worek 196 ft. 3.25—3:40
Żytnia miecb

Żyto, bnazel
1.45 -2.70

Majo« e 5°—501
Jęczmień 

Cielęcina:
50 - 55

Wyborna, fun» 7f-8ł
No. 2, “ •• 54-64

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 12.50—13.00
No 1 12.00—12.50
No. 1 1100—И 50
No. 3 10.00—10 50
Choice prairie 11.00—11.50
No 1 9 50—10.50
No. 2 8.50—10.09
No. 8 t 50— 9.00
No. 4 5 50-7.00
Ospa

Jarzyny:
13.60

Kalafiory 2.00—2.25
Selery pudło 75—1.00
Cebula worek 80—95
Kapuata (za baryłkę) 1.00—1 25
Sałata, caae i
Rzodkiewki (tuzn)

20—30
15—20

Pomidory 60—75
Ogórki 1 25—1 50

Bawełna. Rynek w New Yorku
Styczniowa 9.7--59.72—9.76
Marcowa 9.41 — 9.31 — 9.42
Kwietniowa 9.3J.—f .31—9.40
Majowa 9.35 —9 81—9.40
Czerwoowa 9 34-—9 29—9 39
Lipcowa. 9.34 —9.29—9.37
Sierpniowa 9.07'—9.02—9.10
Skóry
Zielone, aolone No. 11 74
No. 2 6|
Cielęce »i
No. 2 

Drób żywy:
8

Kury funt 
Kurczęta

7

Kaozki 8—84
Gęai tuzin 6.00 - 8 5i>
Indyki —64

Bydło:
Pierwase] klaay, 1,100 do 1.600

funtów 5.85—6.10
Siemiona, 100 funtów

lniane 1.70—1 72
Tymotka 4.00 4.50
Koniozyna 9.00—11.00

Wieprzowina, 13.90—14.00
Smalec,
Żeberka,

7.074—7.10
7.00—7.80

Bob i groch, buazel:
Nowy 2.10
Brown Swedieh 2.10—2.15
Czerwony 2.2 i- 2.40
Łój, funt 44
No 2 3i
Jaja, tuzin 19

Świnie, 100 funtów: 5 35—5.424
Wyborne 5.20-5.874
Zwyczajne
Asortowane, 150 do

5.05—5.30

185 funtów 5.25-5.35
Biedne 

Masło:
2 75- 4 50

Śmietankowe 20—- 04
Oairy 
Packing

17—18
114—12

Kartofle
Ohioskie 42 47
Słodkie za beczkę 

Słoma:
2.50 -2.65

Żytnia 7.50—8.00
Pszeniozna i owsiana 

Owoce:
6 25

Cytryny, pudło 
Jabłka,

2.50—2.75
2.25—2 75

Pomarańcze
Russet
Z Florydy
Banany

Owoe, 100 funtów:
Wyborne

1.50—2.00
5.00—6.00
1.15 1.30

4 15 — 4 50
Roczniaki 4 40- 4.50
Jagnięta zwyozajne 5 85—4 10
Wyborne jagnięta 5.20-5.50

CzY czuj®sz sięwy- ’ Z V MldbZ czerpanym, osłabio- 
GrVD6 .... nym w P*ersiacł’» fe- 
— J *** brycznym? Czy czu- 

*»* jesz ciężar w gło­
wie, ciągłe 1« ysycha- 

nie w ustach? Czy możesz jeść, 
pić lub palić? Czy wszystko cię 
nie męczy i nie budzi wstrętu?

Wszystko to są objawy grypy 
(influencyi), które mogą być wy­
leczone szybko, w sposób przy­
jemny przez

фффффффффффффффффффффф

?

Dla Jana Cioska, (pochodzącego 
z Niedźwiady, powiat Ropczyce w 
Galicyi,) zamieszkałego gdzieś w 
Chicago—nadeszły dokumenty ze 
Starego Kraju na ręce konsu'a au- 
stryackiego. Zgłosić 8»ę należy do: 
C. W. Dyniewicz & Co., 805 Mil­
waukee Ave. Chicago 111.

I/Tfi niinr kuPic szczeroK U li Hut z,oty1,,bsre- *' I U AJIIUŁ. . Zega 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata­
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. 8TACH0WSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

które zupełnie wyczyści wasz orga­
nizm, usunie gorączkę i przywró­
ci apetyt oraz chęć do pracy.

Pewne zabezpieczenie przeciw 
grypie, zaziębieniu itp., jak ró­
wnież najlepsze lekarstwo przeciw 
wszelkim chorobom żołądka, wą­
troby i nerek.

Jest to pierwsze i w rzeczywi­
stości jedyne lecznicze wino w 
Ameryce, a jedynym jego fabry 
kantem jest

JÓZEF TRINER,
437 W. 18'h st., Chicago, III.
Do dostania (tylko w butelkach) 

u aptekarzy. Pytajcie się tylko 
| o Trinera!

Dlaczego
macie prowadzić nędzny żywot ze schorzałem 
ciałem, skoro ratunek jest tak blizkim?..........

DR. PIOTRA G0M0Z0
jest starem, wypróbowanem lekar­
stwem. Tysiące osób go używały 
i tysiące, które już nadzieję utra­
ciły, znalazły w niem uleczenie.

Sprzedawane tylko przez agentów miejscowych albo wprost przez

Dr. Peter Fahrney,
112-114 S. H0YNE AVE., CHICAGO, ILL.
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10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000

Kalendarzy Maryańskich
NA ROK 1901 

odebrała z Europy 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE ST., CHICAGO, ILL.,

TREŚĆ KALENDARZA:
1) Notatki kalendarzowe.
2) Kalendaryum z ilustracyami.
8) Opisy kościołów i figur w różnych 

stronach Ojczyzny naszej Polski, 
przez trzech wrogów rozszarpa­
nej. A więc: Kościół i figura N. 
M. P. w Sianowie (Prusy Zach.), 
kościół i obraz N. M P. w Łęgu 
(Prusy Zach.), obraz N. M. P. w 
Boleszynie (Prusy Zach.), kościół 
i obraz N. M. P. w Skalmierzy­
cach (W. Ks. PoznA, kościół i o- 
braz N. M. P. w Ostrawie koło 
Gniewkowa, kościół i obraz N. 
Boga Rodzicy w Wiślicy, kościół 
O. O. Bernardynów i cudowny o- ■ 
brąz P. Jezusa wt Alweruii, jubi- ■ 
leusz cudownego obrazu N. M. ; 
Panny w Starejwsi pod Brzozo- : 
wem, obraz N. M. Panny w ko- < 
ściele parafialnym w Rydzynie ■ 
(W. Ks. Pozn.), o kościele 1 obra- ; 
zie Pocieszenia N. Panny w Gro- ! 
dziszczku (W. Ks. PoznJ, o ko- : 
ściele i obrazie N. P. w Boiskiem ; 
Brzoziu (Prusy Zach.), o kościele ; 
i figurze N. M. Panny w Rywrał- : 
dzie (Prusy Zach.)

4) Artykuliki małe pt.: Pielgrzymki, : 
Kto jest katolikiem, Ostatnia na- ! 
dzieją, Anioł Pański, Modlitwa ■ 
jest także pracą, Opatrzność Bo­
ska, Jakie życie taka śmierć, Łzy 
matki, Burza na morzu, Wind- 
horst i różaniec, Złe towarzystwo
i złe pisma, Bóg jest rzeczywiście. 
Oprócz tego kalendarz zawiera 
liczne zdania moralne.

5) Do Boga (wiersz z ryciną).
6) Ojcze nasz (do załączonego obra­

zu) K. Ujejskiego.
7) Kościół katolicki w XIX stuleciu 

(krótka historya kościoła katoli­
ckiego 19 wieku, opatrzona ilu­
stracyami czterech papieży na 
stolicy Piotrowej przez ten czas ; 
zostającymi).

8) Ociemniała z Awentynu (powieść 
z czasów Nerona, ilustrowana).

9) Dobry dłużnik (legenda wscho­
dnia z pierwszych wieków chrze- ; 
ścijaństwa (wiersz Seweryny Du : 
chińskiej).

10) Gaś ogień, dopóki czas (powieść 
na tle stosunków ludu wiejskie­
go, z ilustracyami).

11) W kaplicy leśnej (wiersz Czesła­
wa Lubińskiego).

12) Oto człowiek (opis okrutnego bi­
czowania u Żydów, z ilustracyą).

13) Cudowne są wyroki Boskie (po­
wieść z czasów współczesnych z 
ilustracyami).

14) Mówiliśmy, ale nie dowiedliśmy 
(opowiadanie).

15) O Matce Boskiej Gietrzwałdzkiej 
(wiersz).

16) Jak wygląda Matka Boska (we­
dług widzeń świątobliwej Anny 
Katarzyny Emmerich, z ilustra­
cyami).

17) Zachwycenie (wiersz T. Lenarto­
wicza z ilustracyami).

18) Szwaczka (opowiadanie).
19) Czy to ja—czy nie ja? (zabawna 

historya z ilustracyami).
20) Przymuszanie do pijactwa.
21) Długość życia ludzkiego.
22) Drzewa owocowe. (Ten dział jest 

bardzo pożyteczny dla utrzymu­
jących sady owocowe, podaję bo­
wiem liczne wskazówki jak po­
czynać należy przy uszlachetnia­
niu drzewek).

23) Ku rozrywce w wolnych chwi­
lach (dział zawierający opisy ró­
żnych gier pożytecznych, przy 
których czas przyjemnie spędzić 
można).

24) Zgubiony pugilares (humoreska z 
ilustracyami).

25) Omaślony (zabawne zdarzenie z 
ilustracyą).

26) Wyborne świeże śledzie (humo­
reska z ilustracyą).

27) Żarty i dowcipy (z ilustracyami).
28) Objaśidenie dodatków: a) Do śli­

cznego obrazu “Ojcze nasz,” b) 
Do ryciny przedstawiającej Ucz­
czenie Dzieciątka Jezus, c) Do 
ryciny “Husarz polski."

29) Dodatki: a) Dwukolorowy kalen­
darz ścienuy. b) Obraz kolorowy 
“Ojcze nasz, c) Obraz kolorowy 
“Uczczenie Dzieciątka Jezus,” d) 
Obraz wykonany litograficznie 
“Husarz Polski.”

Jak z powyższego spisu widzimy, Kalendarz Maryański na rok 1901 pod 
względem doborowej treści nie ma sobie równego, tuszymy zatem, iż dozna

I
К. B. Czarnecki, F. W. Koraleski,

ADWOKACI.

względem doborowej treści nie ma sobie równego, tuszymy za 
jak najlepszego poparcia wśród rodaków naszych w Ameryce.

Ceim lóc, z przesyłką pocztową 20 centów
Biorącym w większej ilości udziela się rabat.

Pokdj 305—310 Unity Bldg., 70 Dearborn st.,
Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinois.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
JSJL. 1'0 ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 

staroknij-kl. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znaidnje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Uurtownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. 1K. Radomiki^ podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”. Znak ochronny Białego Orła

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

założona została w roku 1889 na 
obszarze 80-akrowym w granicach 
miasto Chicago 1 od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó­
łek, dostarczających różnego ro­
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują się 
wszelkie drzewa owocowe szcze­
pione i z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par­
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione i winoro­
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
Inb drzewo. Drzewa owocowe ja­
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują się wszę­
dzie, a osobliwie w Stanach Pół­
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza­
wy« 2 głębokiej Rosyi i Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache­
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych i hodowane w ziemi 
ciężkiej i gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli­
niastej a nawet czarnej. Ta zmia­
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko się 
rozrastają 1 w kilku latach wy­
dają dobry i obflty owoc.

Zwracamy uwagę tych, któ­
rzy poprzednio z Innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone 
do innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili sobie drzewek z mo­
jej szkółki, a przekonają się, że 
wkrótce dochowają się ładnych i 
owocodajnych sadów. Takich o- 
grodów z drzewami owocoweml, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
Jest sporo, zwłaszcza w Minne­
socie I Wisconsinie, gdzie po­
przednio sprowadzane drzewka z 
innych szkółek wcale nie rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tok 
ciężkie, Iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok bieżący atoli wykazał bez­
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze­
pów dwu i trzyletnich, które 
wprost uginały się z powodu 
obfitości owocu. Nie można oczy­
wiście mówić jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel­
kiej pielęgnacyi i starania, trze­
ba jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałowemi.

Jedyny ten polski inteies wAmeryce polecam pamięci Rodaków, licząc na łaskawe 
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

, W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, IH.


